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Czarno na białym
Z okazji jedenasto 

lecia puczu franki- 
stowskiego przeciw 
legalnemu rządowi 
republiki hiszpań­
skiej jedno z pod­
ziemnych pism mad 
ryckich przypomnia 

Y ło proklamację 
^Franco dla prasy 
zagranicznej (18 li­
piec 1937). Jeden z

ustępów tej deklaracji, którą zamie­
ściły obecnie również i pisma syndy- 
kalistów angielskich, brzmi ni mniej 
ni więcej, tylko tak:

„Hiszpania będzie naśladowała struk 
turę rządów totalistycznych takich, 
jak Wiochy i Niemcy. Zaadoptuje ona 
formę korporacyjną, co do której 
większość swormułowań istnieje już 
w naszym kraju; skończy ona z insty­
tucjami liberalnymi, które zatruły na­
ród .Jak każdy rząd imperialistyczny, 
ze szczególną uwagą będzie przestrze­
gała ona zasady hierarchii. Naturalną 
inspiracją dla niej będzie model, jaki 
stanowią Włochy i Niemcy. Demokra­
tyczne rządy parlamentarne uważamy 
za niepożądane nie tylko dla nas, ale 
i dla innych państw, jak np. Anglia..."

Nowy podział
PODZIAŁY państw są ostatnio mo­

dne. Po wydzieleniu z Indii od­
rębnego dominium Pakistanu przy­

szła kolej na Palestynę. Według wia­
domości, jakie przedostały się do 
prasy, Komisja ONZ dla spraw Pa­
lestyny postanowiła zalecić większo­
ścią siedmiu głosów podział Palesty­
ny na dwa odrębne państwa: arab­
skie i żydowskie. Mniejszość, na któ­
rą składają się przedstawiciele Jugo­
sławii, Iranu i Indii proponuje utwo­
rzenie federacji żydowsko-arabskiej. 
Tylko przedstawiciel Australii wstrzy 
mał się od głosowania. Projekt po­
działu przewiduje przyznanie Żydom 
ok. 65 procent terytorium. W ich 
części kraju znalazłaby się mniej­
szość 500.000 Arabów, podczas gdy 
w części arabskiej byłoby jedynie 
15.000 Żydów. Oba państwa tworzy­
łyby jedno terytorium celne.

W jednej kwestii Komisja była 
jednomyślna: Anglicy powinni za­
kończyć rządy mandatowe jak naj­
szybciej. W ciągu dwóch lat miałby 
istnieć stan przejściowy pod auspi­
cjami ONZ W tym czasie mogło by 
imigrować po 6.250 Żydów miesięcz­
nie.

Ćzy projekt ten wejdzie w życie 
to stanowi jedną z trudniejszych za­
gadek, (P )

Masakra w Indiach
PO D Z I A Ł  I n d i i  n a  d w a  o d r ę b n e  

d o m in ia  n ie  w s z y s t k im  w y s z e d ł  
n a  k o r z y ś ć  S z c z e g ó ln ie  u c ie r p ie h
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Sikhowie, Terytorium zamieszkałe 
przez ten lud zostało podzielone mię­
dzy oba dominia. Nastąpiła wielka 
wędrówka w obie strony, tym tra ­
giczniejsza, że całkowicie niezorga- 
nizowana. Doszło do strasznych rze­
zi, gdyż Sikhowie, którzy dostarczali 
dawniej Anglikom poważny kontyn­
gent żołnierzy, są szczególnie zniena­
widzeni przez muzułmanów.

N a  h o r y z o n c ie  p o l i t y c z n y m  I n d i i  
r y s u ją  s ię  n a d t o  k o m p l i k a c je  m ię -  
d z y n a r o d w e .  P r z y w ó d c y  h in d u s c y  u -  
w a ż a ją ,  ż e  w o b e c  u n ie z a le ż n ie n ia  s ię  
o d  A n g l i k ó w  n a s t ą p i ł  c z a s , a b y  P o r ­
tugalczycy i Francuzi, którzy mają 
jeszcze na obszarze Indii siedem po­
siadłości (porty i wyspy), wycofali 
się również. (p) •

Nowy herb Anglii
KRYZYS w  Anglii znalazł już swo­

je odzwierciedlenie w dowci­
pach, które są najlepszym barome­

trem nastrojów. Tygodnik „Caval- 
cade“ przypisuje jednemu ze zna­
nych ekonomistów następujące po­
wiedzenie: „Żyjemy przeszłością;
sprzedajemy towary, których już nie 
możemy wyprodukować na rynkach, 
które już nie istnieją; usiłujemy wy­

O s t r z e  n a  o s t r z e

PAMIĘĆ MARIANNY
Piękna, lecz zubożała nieco na 

skutek wojny Marianna poczuła 
nagle, iż siły jej słabną.

— Złośliwa anemia dolarowa...
. — zaopiniował pewien biegły w 

swojej sztuce medyk, do którego 
Marianna udała się po poradę. 
—, Dwa są na to sposoby. Przez 
racjonalniejszy tryb życia można 
samemu starać się o zwiększenie 
ilości czerwonych ciałek krwi. 
Można też spróbować, czy by nie 
poskutkowały amerykańskie za­
strzyki — są jednak bardzo dro­
gie... Bywa także, że pacjent cięż­
ko po nich choruje, co przyda­
rzyło się np. waszej angielskiej 
kuzynce, obywatelko Marianno...

Niepomna tej przestrogi, Ma­
rianna postanowiła za wszelką 
cenę zdobyć słynne amerykań­
skie lekarstwo. Zwróciła się o 
śpieszną pomoc do bogatego 
wujka Sama.

— Muszę cię zbadać osobiście - 
— odrzekł drogi wujaszek i nie­
zwłocznie zjawił się w Paryżu z 
całym orszakiem swoich dorad­
ców i asystentów.

Zaczęły się długie, poważne 
rozmowy. przyczyny choroby. 
Objawy choroby. Środki zapobie­
gawcze. I tak dalej.

W międzyczasie wszędobylski i 
wścibski wujaszek Sam przespa­
cerował się po paryskich bulwa­
rach. Ciepły, jesienny, złoty 
dzień. Różowo - perłowa mgieł­
ka nad Sekwaną. Na ulicach 
ruch. Przy szklaneczce zbożowej 
kawy bez cukru lub kieliszku 
aperitifu nie tak frasobliwie 
dźwięczą słowa o bardzo frasob­
liwych sprawach. Zima. Opał. 
C h le b .

Niebardzo może nawet zrozu­
miał wuj Sam, o czym to tak 
dźwięcznie i wdzięcznie gwarzy 
paryska kawiarnia. Zirytował się 
natomiast niepomiernie samym 
jej widokiem.

— Cóż to za wysiadywanie po 
kawiarniach?! Widocznie nie je­
steś tak chora, jak twierdzisz, 
Marianno... Nie dam ci nic!

Próbowała się prasa francuska 
tłumaczyć, ale machnęła ze znie­
c h ę c e n ie m  r ę k ą .  N ie  w a r t o .  I  t a k  
n ie  z r o z u m ie .

S p r ó b o w a ła  w o b e c  te g o  M a ­
r ia n n a  z in n e j  b e c z k i.  P o k a z a ła  
c ię ż k i  t r u d  s w o ic h  c ó r e k  i  s y n ó w  
—  w  f a b r y k a c h  i  k o p a ln ia c h ,  n a

żywić się ze zbiorów, które zżęte zo­
stały 50 lat temu".

Inny tygodnik „Leader" zamieścił 
złośliwą trawestację herbu angiel­
skiego, w którym zwierzęta heral­
dyczne podtrzymujące tarcze zostały 
zastąpione przez ukoronowaną owcę 
i osła podtrzymujących na zbyt luź­
nym pasku herb, w którym z ryb 
pozostały jedynie objedzone głowy 
i ości. Podpis nie brzmi już „HON- 
NEY SOIT QUI MAŁ Y PENSE". 
ale „HONNY SOIT QUI TROP 
Y MANGE". (p )

Najmłodsze miasto 
w ZSRR

MAŁA wioska w pobliżu złóż naf­
towych Baszkirii stanie się naj­

młodszym miastem Związku Ra­
dzieckiego. Na miejscu małego o- 
siedla powstanie nowoczesny twór 
urbanistyczny.

W Oktiabrsku, tak bowiem będzie 
się nazywało nowe miasto, znajdzie 
pomieszczenie 30.000 mieszkańców. 
Pomyślano już obecnie o potrzebach 
kulturalnych. Wybudowany zostanie 
teatr, kino, szereg klubów i świetlic.

Warto zaznaczyć, że przewidywane 
jest wybudowanie około 800 domków

roli i przy odbudowie zniszczo­
nych domów. Ludzie ci byli bar­
dzo mizerni i. niezadowolępi, 
choć d u m n iw y n ik ó w ' swojej 
praęy. . „

— Czegóż śfę oni domagają? — 
zapytał krytycznie wuj Sam.

— Poprawy swego bytu...
— O, nie, moja droga. Co to — 

to nie. Ja  ich znam. Na pewno” 
tacy sami, jak nasi niesforni ro­
botnicy w Ameryce. Mało ja 
mam z tamtymi kłopotu? Zaraz 
im się związków • zawodowych 
zachciewa, zwyżki płac, zniżki 
cen, i Bóg wie jeszcze czego. Im 
też nie dam nic.

— Cóż więc mam robić? — za­
płakała gorzko Marianna, która 
tyle cennego czasu straciła na 
przekonywanie grymaśnego wu- 
jaszka.

— Hm, możebym ci coś zapro­
ponował... Wiem co prawda, że 
niezbyt lubisz swojego sąsiada, 
Hansa...

— Zabijał moje dzieci, zburzył 
dom — zgrzytnęła z goryczą Ma­
rianna.

— Możliwe, że tak czynił, ale 
także obiecał poprawę... Otóż wi­
dzisz, ja go mimo wszystko ce­
nię—a właściwie jest mi po pro­
stu potrzebny. Obiecałem mu 
znaczną pomoc.

— A ja?
— Jeśli się zgodzisz bronić ra­

zem ze mną interesów mojego 
biednego,' cierpiącego Hansa 
(wiesz, jakie ja mam czułe serce 
na ludzką niedolę) — i jeśli mi 
jeszcze trochę dolarów w zapasie 
pozostanie — dostaniesz i ty tro­
chę...

*
Jak wnioskuje prasa amery­

kańska z przemówienia ministra 
Bidault na zgromadzeniu Naro­
dów Zjednoczonych, Marianna u- 
legła tym namowom.

Bidault powiedział także, do­
magając się przyjęcia Włoch dó 
ONZ, że Francja ma dar pamię­
tania i — zapominania. Życzyć 
należy, aby ten drugi dar ogra­
niczył się do „kaprysu włoskie­
go". O Hansie zaś n a le ż y  p a m ię ­
ta ć . O  t y c h  z a b i t y c h  f r a n c u s k ic h  
dzieciach, których nawet amery­
k a ń s k ie  z ą s t r z y k i  n ie  p r z y w r ó c ą  
d o  ż y c ia .

A V IS

jednorodzinnych, które zostaną sprze­
dane na własność chętnym spośród 
robotników i techników na raty roz­
łożone na okres dziesięciu lat.

(P)
Rekordowy skok

S PADOCHRONIARZE radzieccy Ro 
maniuk .Gładkow i Petkiewicz 

dokonali niezwykłego skoku w wyso­
kości 13.400 metrów, celem wypróbo­
wania możliwości ratunku, w razie 
konieczności opuszczenia samolotu 
stratosferycznego. Jak trudne to było 
zadanie, świadczy fakt, że gdy byli 
na wysokości ponad 13 kilometrów 
temperatura wynosiła minus 58 stop­
ni. Spadek trw ał 21 minut. Na zie­
mi było 28 ciepła.

Podpułkownik Romaniuk, który ma 
na swoim koncie inny rekord — 
1.578 skoków ze spadochronem — 
nosił na sobie specjalną odzież wagi 
około 50 kilogramów, maskę i aparat 
tlenowy. Skok przeszedł bez wstrzą­
sów i zarówno ludzie jak i aparaty 
wyszli zwycięsko z próby. (p)

Wojna mody 
z gospodarką narodową
WIELKIE paryskie domy mód w 

dążeniu do przywrócenia swej 
przedwojennej dyktatury dokonały 

zamachu na krótkie spódnice pań. 
.Wielkie elegantki nowojorskie już 
były skłonne poddać się nowej mo­
dzie, gdy głos zabrały niespodziewanie 
czynniki, które dawniej nie wtrąca­
ły się do zagadnień garderoby dam­
skiej. Dziennikarze i ekonomiści- za­
protestowali, wskazując na to,, gę w 
świecie, w którym brak najkoniecz­
niejszych -towarów, w którym milio­
ny ludzi nie może sobie pozwolić na 
kupno nowej odzieży, zmuszanie — 
moda bowiem jest przymusem mo­
ralnym — do wydawania pieniędzy 
na modne suknie, gdy stare są jesz­
cze zupełnie niezużyte, jest rzeczą 
niedopuszczalną. Wynika z tego ja­
sno, że gdyby moda wymagała dal­
szego skrócenia sukien, prasa nie 
miałaby powodów do protestu, gdyż 
łatwiej skrócić spódnicę niż ją 'p rze ­
dłużyć.

-Anglicy poradzili sobie w sposób 
prostszy. Związki Fabrykantów Kon­
fekcji i Związek Krawców uchwali­
ły zgodnie, że dawna moda odpowia­
da najlepiej kształtom Angielek. 
A rząd angielski po prostu utrzymał 
w mocy dotychczasowe, bardzo 
skromne przydziały materiałów o- 
dzieżowych. <p.

Zęby życie było słodsze!
U  OTENTACI amerykańscy doszli do 
“  wniosku, że na cukrze zarabia się 
zbyt małó. Ceny cukru zostaną pod­
wyższone, skoro republikańscy przed­
stawiciele wielkiego przemysłu prze­
prowadzą w styczniu 1948 r. projekt 
podniesienia cen cukru. Wadług tego 
projektu ograniczone zostałyby dosta­
wy cukru z Kuby, co by pozwoliło fa­
brykantom amerykańskim podnieść 
ceny do wysokości zapewniającej 
zwyżkę dochodu rocznego o 300 milio 
nów dolarów. W zamian za tę przysłu­
gę fabrykanci cukru mają wesprzeć 
kiesą republikańską kampanię przed­
wyborczą w roku 1948. Jak dotych­
czas, projekt zdążył przejść już bez 
sprzeciwu przez Izbę Reprezentantów 
i przewiduje się, że przegłosowany zo­
stanie on również bez trudności w Se­
nacie.



D ZIEŃ spiódzieiczości stwarza 
okazję do retrospektywne­
go, spojrzenia n a . osiągnię 

cia naszego ruchu. Jeżeli w ze­
szłym roku mogliśmy w tym dniu 
rzucić cyfry, które wysuwają spó! 
dzielczość polską na trzecie miej­
sce w świecie, to i w tym roku 
stwierdzamy dalszą potężną dy­
namikę gospodarczą spółdzielczo­
ści, znajdującą swój wyraz W cy­
frach.

Związek Gospodarczy „Spo­
łem" zamknął rok 1946 cyfrą 65 
miliardów obrotu. Już w pierw 
szym półroczu roku bieżącego no­
tujemy 62 miliardy 854 tys. obro­
tu.

Nie na tę okoliczność jednak­
że chciafbym zwrócić przede 
wszystkim uwagę. Nie mniej waż 
nym. niż cyfra obrotów momen­
tem jest uderzający, równoległy 
do obrotów rozwój podbudowy te 
renowej i aparatu sprzedaży.

Według napływających wciąż 
z  terenu raportów, co miesiąc 
przybywa w Polsce mniej więcej 
300 nowych spółdzielczych punk­
tów sprzedaży, innymi słowy każ 
dy dzień przynosi 10 nowych spół 
dzielczyeh sklepów i składnic. 
Wśród nowo powstających skle­
pów: mamy spożywcze i branżo­
we, mamy również wielobranżo­
we domy towarowe. Wśród po- 
wstającyh spółdzielczych zakła­
dów przemysłowych mamy prze­
de wszystkim piekarnie, co jest 
faktem szczególnie godnym za­
notowania.

TO wszystko jest dziełem od­
dolnej inicjatywy spóldziel 
czej. To wszystko są dowo 

<Jy, że ludzie u nas coraz po 
wszechniej m y ś l ą  k a t e  
g o r i a m i  s p ó l d z i e l  
c z y m i. Z tego wszystkiego 
widać, iż rzesza 3 miliony 350 ty­
sięcy członków spółdzielni to nie 
jest martwa cyfra.

Cyfry rozwojowe: obrotów
„Społem" z jednej strony i wzro­
stu placówek spółdzielczych w te­
renie z drugiej to nie tylko pozy­
cje równolegle, ale i współzależ­
ne. Dynamika „Społem" bowiem 
wyładowuje się nie tylko w obro­
tach handlowych, ale również w 
pobudzaniu rozbudowy spółdziel­
czości oddolnej. Im większa jest

tedy dynamika „Społem", tym 
większą tendencję rozwojową wy 
kazują spółdzielnie terenowe, z 
których rozbudową „Społem" 
współdziała

\  P R E Z Y D E 1  
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W książce zbiorowej pod tytułem „Dziesięć lat działalności 
Lubelskiej Spółdzielni Spożywców'- ', wydanej w Lublinie w roku 
1923, na stranach 15 — 36 zamieszczona jest praca obecnego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ob. Bo'esława Bieruta, omawiają­
ca rozwój gospodarczy tej spółdzielni.

Źródłowa ta praca ówczesnego prezesa Lubelskiej Spódziel- 
ni Spożywców i wybitnego działacza spółdzielczości robotniczej 
w Polsce Bolesława Bieruta, recenzowana była na łamach mie­
sięcznika naukowego „Rzeczpospolita Spółdzielcza" (rok 1923, 
str. 188) następująco:

,„.W tym dziele („Rozwój gospodarczy L-S.S.") podane są 
ciekawe wyliczenia porównawcze wysokości udziałów, fundu­
szów obrotowych, obrotu towarowego i zakupów członkowskich 
za okres 10 lat, obliczone na podstawie stałego miernika. Z ta­
blic tych wynika, że w 1913 r. przy statutowym udziale 21.60 mk. 
(lObr.) faktycznie wpłacony udział wynosił 45.86 mk. na I człon­
ka, a w 1922 przy udziale statutowym 5.000 mk. faktycznie wpła­
cony 2.133 mk., co po przeliczeniu na siłę kupna wyniesie zale­
dwie 68 fenigów przedwojennych. Słusznie też na podstawie tych 
zestawień dochodzi do wniosku autor artykułu Bolesław Bierut, 
że dalszy rozwój stowarzyszenia zależny jest od dostarczenia 
odpowiedniej sumy funduszu udziałowego, jako podstawy go­
spodarczej stowarzyszenia spółdzielczego".

Jak widzimy z powyższego troski dawniejszych działaczy 
spółdzielczych są również troskami dzisiejszych kierowników 
społdzelczości polskiej. Najwymowniejszym dowodem tych sa­
mych bolączek ruchu spółdzielczego w obecnej chwili jak przed 
laty były ogłoszone niedawno artykuły czołowych spółdzielców 

k na ten temat, m. inn. prezesa „Społem" Związku Gosp. Spółdziel­
ni R. P. oh. Jana Żerkowskiego pt. „Powiększajmy kapitały
udziałowe".

G DYBYŚMY chcieli trakto­
wać „Społem" wyłącznie 
jako hurtownię, to osta­

tecznie samo pomnażanie obro­
tów byłoby dostateczną legityma­

cją naszej żywotności i spraw­
ności; ale tak nie jest. „Społem 
— to centrala gospodarcza spół­
dzielń:! Rozwój „Społem" 
wówczas tylko pójdzie po'właści­
wej drodze, jeżeli będzie się o- 
pieral na spółdzielniach, jeżeli bę­
dzie proporcjonalny do ich roz­
budowy. Z tego doskonale sobie 
zda jemy sprawę i to na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych. Nasz 
aparat instruktorski nastawiony 
jest bardzo silnie na współdziała­
nie z czynnikiem społecznym, na 
pobudzanie inicjatywy spółdziel­
czej, na kierowanie jej we wła­
ściwe łożyska. Instruktoriat 
„Społem" działa tutaj obok apa­
ratu instruktorskiego Związku 
Rewizyjnego, uzupełniając go. od 
strony praktyczno-gospodarczej.

JEŻELI w pierwszym okresie 
po odzyskaniu niepodległości

. zwracaliśmy uwagę na pew 
ną dysproporcję pomiędzy apara­
tem centralnym i podbudową te­
renową to znaczy, że zdawaliśmy 
sobie sprawę z tej dysproporcji. 
Jeżeli ona dzisiaj zmieniała się 
wybitnie na korzyść spółdzielni 
terenowych, to dowód, że nasze 
usiłowania w kierunku pobudze­
nia rozwoju oddolnego spółdzielni 
nie pozostały bez wyniku.

Nie wątpię, że odbywające się 
obecnie wybory w „Społem" sta­
ną się elementem wybitnie pogłę­
biającym udział czynnika spolecz 
nego w pracy „Społem". Obecnie 
jesteśmy w pełnym biegu wybo­
rów delegatów okręgowych na 
Zjazd centralny, który odbędzie 
się prawdopodobnie późną jesie­
ni ą. Jednocześnie odbywają się 
wybory do Rad Okręgowych, któ 
re będą formą stałej współpracy 
.czynnika • społecznego ze „Spo­
łem", oraz jego kontroli nad apa­
ratem „Społem"

J ESZCZE raz pragnę zwró­
cić uwagę na fakt, iż im­
ponujące cyfry, którymi mo­

że się pochwalić spółdzielczość w 
zakresie czy to.obrotów, czy ilo­
ści placówek, to nie jest wynik 
jakiejś korzystnej koniunktury 
gospodarczej, lecz rezultat ży­
wotności ruchu. Ta żywotność u- 
możliwia tworzenie coraz lepsze 
go i sprawniejszego aparatu han­
dlowego, który łącznie z aparatem 
państwowym zapewni skuteczną 
ingerencję czynnika społecznego 
w życie gospodarcze kraju.

P r a c o w n ic y  s p ó łd z ie lc z y  u p r z ą t a ją  p a ła c  R a d z iw i ł łó w  p r z y  u l .  B ie la ń s k ie j ,  p r z e z n a c z o n y  n a  „ D o m  S p ó łd z ie lc z y " .  Fot. Film Polski



Ziarnko do ziarnka, 
a będą... Kruppy!

Wówczas, w roku 
1587, dla nikogo nie 
miał absolutnie żad­
nego znaczenia nie­
pozorny fakt osiedle 
nia się w Essen dro­
bnego k u p c z y k a ,  
Arndta K r u p p a .  
Nikt jednak inny, 
tylko on właśnie 
położył fundament 
pod rozwój olbrzy­

miego ośrodka przemysłowego, który 
stal się kolebką trzech kolejnych wo­
jen: 1870-71; 1914 — 1918 i 1939 — 1945.

W roku 1811, Fryderyk Krupp, je ­
den z wnuków Arndta Kruppa, stwo­
rzył pierwszą odlewnię, w roku 1847 
(sympatyczna rocznica!) pierwsze dzia­
ło z zakładów Kruppa zostało dostar­
czone armii pruskiej.
Interes rozwijał się coraz szybciej i 
coraz lepiej.

Gdy w czasie pierwszej wojny świa­
towej największym wyczynem Krup­
pa była 420-milimetrowa „Gruba Ber­
ta", to w roku 1942 Sebastopol jest 
ostrzeliwany z działa 800-milimetrowe- 
go. Zakłady w Essen produkują coraz 
to nowe czołgi, „stukasy", łodzie pod­
wodne.

Zakłady się rozrastają — pierwotną 
odlewnię otacza osiemnaście wielkich 
fabryk (czy raczej: grup fabrycznych).

Lecz Krupp, to już nie tylko Essen: 
pod jego kontrolą znajduje się sto 
czterdzieści siedem towarzystw prze­
mysłowych w samych Niemczech i 
sześćdziesiąt cztery za granicą.

Do głównego ośrodka przemysłowe­
go włączone zostają kopalnie węgla, 
przy których buduje się olbrzymie fa­
bryki benzyny syntetycznej. Dla tru ­
stu na terenie Niemiec pracuje armia 
360.000 robotników. Same tylko zakła­
dy w Essen liczą w roku 1943 76.300 
robotników, w tym 22.000 jeńców.

Ten symbol potęgi Niemiec został 
zniszczony prawie doszczętnie w sześ­
ciu nalotach. Do usuwania ru in  użyto 
16.000 robotników. Ze zniszczenia oca­
lały jednak urządzenia dwudziestu 
trzech wielkich fabryk. Alianci po 
zwycięstwie postanowili rozmontowa­
nie ocalałych urządzeń.

Postanowienie postanowieniem, ale 
do wykonania daleko. Okazało się, że 
Niemcy też mają coś do powiedzenia. 
Rozpoczęła się akcja protestacyjna 
pseudonowych, „zdenazifikowanych" 
dostojników niemieckich. Okazało się, 
że zakłady Kruppa są dla Niemiec 
symbolem, który powinien być respek­
towany, jako relikwia nie tylko przez 
zwycięzców, ale i  przez... ofiary po­
cisków, pochodzących z zakładów 
Kruppa!

Znowu zaczęła się powtarzać histo­
ria z czasu po pierwszej wojnie świa­
towej; znów rozczulające zapewnienia, 
że zakłady nie będą produkowały dział, 
lecz poświęcą się produkcji pokojowej: 
od lokomotyw do rondli.

Anglicy więc się zawahali: jeśli rze­
czywiście lokomotywy i  rondle!...

Niemcy, skoro tylko wyczuli waha­
nie w sprawie tych dwudziestu trzech 
fabryk kruppowskich, zaczęli już na 
całego protestować przeciw rozmonto­
wywaniu i innych fabryk (jak np. 
Mannesmanna). Akcja protestacyjna 
rozpoczęła się na wielką skalę.

A jest i o co protestować. Bo, o ile 
zakłady Kruppa zostały w znacznej 
mierze zniszczone podczas nalotów na 
Essen, gdzieindziej sprawa wygląda 
inaczej. I tak, Bochum jest w ruinach, 
ale zburzone zostały... domy mieszkal­
ne!, podczas, gdy olbrymie stalownie 
Unii Bochumskiej cudem (!) ocalały. 
Dusseldorf zostało zniszczone; ale, 
prócz kilku fabryk o mniejszym zna­
czeniu, wszystkie ośrodki przemysło­
we tworzące szeroki pas dookoła Dus­
seldorfu pozostały nietknięte!

W sumie, 80 procent wojennego 
przemysłu niemieckiego w zagłębiu 
Ruhry jest dziś w stanie przystąpić 
do pełnej produkcji, jak za „najlep­
szych" czasów (oczywiście produkcji 
lokomotyw i rondli!...).

Produkcja jednak wymaga kapita­
łów, któż by się więc dziwił, że 
Niemcom w pierwszym rzędzie należy 
pomóc w ich przemysłowej produkcji... 
pokojowej!

4«T Y D Z l E Ń

Mormoni
MORMONI nie uprawiają wpraw­

dzie już wielożeństwa, jak przed 
kilku miesiącami twierdziło jedno z 

pism warszawskich, ale zachowali 
jeszcze szereg swych dawnych tra­
dycji.

Sekta Mormonów tworzy zwarte 
skupiska na terenie stanu Utah. Ko­
ściół ten jest niezmiernie dobrze zor­
ganizowany i jest chyba jedyną or­
ganizacją religijną, która przybrała 
formę spółdzielni. Kościół Mormo­
nów jest poważnym przedsiębiorcą, 
produkującym nie tylko narzędzia 
rolnicze potrzebne wyznawcom, ale 
nawet perfumy. Cała działalność go­
spodarcza skoncentrowana jest w 
„Handlowej Organizacji Spółdziel­
czej Syjonu", której prezes jest jed­
nocześnie głową Kościoła. W typo­
wym dla Ameryki pomieszaniu 
spraw religii i interesu, prezes 
George Smith zajmuje się zbawie­
niem dusz wyznawców swego przod­
ka, Józefa, zarządza dwoma hotela­
mi w Salt Lakę City, wydaj e dzien­
nik, kieruje radiostacją itp.

W równie amerykański sposób 
Mormoni hołdują tradycjom. Dla u- 
pamiętnienia swych wędrówek przy­
bierają nowoczesne samochody w 
makiety przedstawiające woły, któ­
re ciągnęły ich wozy do Utah.

(P)

Książę Windsor zarabia 
na chleb powszedni

K SIĄŻĘ Windsor jest „prawie" bez 
środków do życia! Bo cóż, cały 

jego dochód miesięczny wynosi plus 
minus 11.000 dolarów, podczas, gdy wy 
danie 1.000 dolarów dziennie, nie spra­
wia księciu specjalnych trudności. Za­
rządcy książęcych dóbr stwierdzili 
węc, że przy takim trybie życia, za 
pięć la t będzie możń& b najważniej­
szych źródłach książęcego dochodu po­
wiedzieć „były".

Ani b ra t-k ró l, ani premier Attlee 
nie mogą nic na te kłopoty poradzić. 
Ofiarowanie księciu pierwszoplanowej 
pozycji dyplomatycznej wzbudziłoby 
w  Anglikach coś przeciwnego niż en­
tuzjazm, a znów jakaś pozycja drugo­
rzędna naraziłaby na szwank prestiż 
rodziny królewskiej. Książę postano­
wił więc zarabiać na „chleb" dla siebie 
i dla pani Simpson. Przede wszystkim 
ma zamiar wydać swoje wspomnienia, 
poza tym w  projekcie ma napisanie 
„Historii narodów anglosaksońskich". 
Niezłą pozycję dochodową ma stanowić 
również film o życiu księcia (tym pro­
jektem rodzina królewska nie jest spe­
cjalnie uszczęśliwiona!). Drugi ewen­
tualny film miałby za tem at okres rzą­

W yobraź sobie, ceny 
O rety, gdzie?!
Nigdzie, ale wyobraź sobie...

Rys. Jan Lenica 
spadły o 50%.

dów babki księcia, królowej Wiktorii.
Jak ogólnie się mówi, napis „scena­
riusz Księcia Windsor" stanowiłby 
niezwykłą atrakcję.

Jak odbudowywać- 
to odbudowywać

I AMES S. Martin, szef sekcji dekar 
telizacyjnej przy amerykańskim za­

rządzie wojskowym w Niemczech po­
dał się ostatnio do dymisji. Oskarżył 
on kilka z największych towarzystw 
amerykańskich o próbę rekonstrukcji 
silnych Niemiec, w imię własnego in ­
teresu. Oświadczył on również, że dzia­
łalność tych towarzystw „pogorszyła 
nasze stosunki z Rosją odnośnie spra­
wy kontroli w  Niemczech i jest w 
trakcie pogarszania tych stosunków z 
Francją". Między „budowniczymi" sil­
nych Niemiec wymienione zostały: Ge­
neral Electric Company, General Mo­
tors Corporation, International Tele- 
phon, Tepegraph Company i w pew­
nej mierze Standard Oil.

Prasa w Tybecie
W TYBECIE nie dzieje się nic, co 

by mogło stanowić temat dla 
dziennikarza. Tak lub bardzo po­

dobnie musi brzmieć maksyma wy­
dawcy jedynej gazety tybetańskiej, 
która osiąga niezwykły rekord: pi­
sma o najmniejszym nakładzie — 
60 egzemplarzy. Oryginalne wydaw­
nictwo ukazuje się nieregularnie, w 
miarę potrzeby. Odbijane jest z form 
drewnianych na żółtawym papierze 
miejscowej produkcji.

Nawet największa sensacja Tybe­
tu, która obiegła prawie wszystkie 
większe agencje światowe nie spo­
wodowała zwiększenie nakładu. La­
ma, były regent w Lhassie odsunię­
ty od władzy, dokonał zamachu 
bombowego na siedzibę Daląj-Lamy. 
Gazeta tybetańska nie wydała oczy­
wiście nadzwyczajnego wydania, aby 
donieść publiczności, że zamach, za 
którym według przypuszczeń ukry» 
wa się intryga ze strony Chin, nie 
udał się.

Na „Dachu Świata" wszystko po­
zostało po dawnemu. (p)

Ochotnicy
f i  STATNIO rozeszły się pogłoski, że 

władze amerykańskie w strefie o- 
kupowanej w Niemczech rozpoczęły 
rekrutację ochotników do Grecji. Niem 
cy, gotowi jak zawsze do walki o
„wolność narodów", zgłosili się w 
liczbie niemałej. Wiadomość ta  zosta­
ła zdementowana formalnie przez wła­
dze amerykańskie.

Taki jest mężczyzna...
I EDEN z dzienników angielskich, lu 

biący dostarczać swoim czytelni­
kom pewnych szczegółów z dziedziny 

psychologii (nie od strony tej najbar­
dziej poważnej) przedstawił wyniki na 
temat następującej ankiety:

„W jakim wieku jest się najbardziej 
pretensjonalnym?"

Zycie mężczyzny ma się więc dzielić 
rzekomo na następujące okresy:

Od 14-go do 16-go roku żyda — e- 
goizrii i próżność; od 16-go do 20-go — 
skromność, obojętność, lękliwość, od 
20-go do 25-go — nawrót próżności, 
specjalnie w sprawach odnoszących 
się uzdolnień; od 25-go do 40-go — zu­
pełny brak zarozumiałości: człowiek 
jest zbyt zajęty, by się zajmować swą 
własną osobą; od 40-go do 50-go roku 
życia — okres „zapalny próżności świa 
domej", przejawiającej się się przede 
wszystkim w dziedzinie toalety.

Długie nogi są oznaką...
DWAJ uczeni amerykańscy, dr Gar- 

ret i dr Nacarati, specjaliści 
chorób umysłowych, wydali interesu­

jącą publikację, z której wynika, że 
istnieje współzależność między długo­
ścią nóg i... inteligencją!

Jeśli posiada się więc długie nogi 
i mały tułów, inteligencja przekracza 
przeciętną. Doświadczenia, które zo­
stały przeprowadzone na 900 studen­
tach uniwersytetu Columbii dowiodły 
rzekomo, że w parze z wybitniejszą in­
teligencją idą długie nogi i długie ra ­
miona. Długość kończyn ma świadczyć 
zresztą nie tylko o inteligencji, ale row 
nież i o odporności. Inteligencja stu­
dentek, mierzona... długością ich nóg 
dała te same rezultaty.

W związku z tymi rewelacjami na­
leży się prawdopodobnie spodziewać 
nastania mody bardzo wysokich ko­
turnów. Panie o krótkich nogach, nie 
mogąc się wykazać inteligencją wro­
dzoną, będą mogły dowieść (dzięki 
koturnom!), że mają inteligencję... 
nabytą!

Wolę trumnę 
niż żywego koguta

l A f  YSTĘPY śpiewaczki Mileny Mon- 
■■ ti mają pewien posmak sensacji 

nie dlatego, że spędziła ona znaczny 
okres swego życia w  Chinach i nawet 
nie dlatego, że jest wnuczką słynnego 
kompozytora Igora Strawińskiego, ale.., 

Milena Monti ma trzydzieści lat. W 
wieku piętnastu la t wyszła za mąż w 
Pekinie za adwokata francuskiego 
Raoula Feimus, który zmarł po dzie­
więciu latach. Wówczas to Milena Mon 
ti, -stosownie do zwyczajów chińskich, 
zamówiła również i dla siebie trumnę. 
Od tego czasu owa błękitna trum na 
towarzyszy jej we wszystkich podró­
żach. Chcąc skrupulatnie przestrzegać 
rytuału chińskiego, powinno się zamie­
nić trum nę na żywego koguta, Milena 
Monti wypowiedziała się jednak sta­
nowczo za trumną, gdyż... przechowy­
wane w niej suknie nie gniotą się zu­
pełnie!

Drobnostka:
456 milionów

D roku 1772 nie było w Chinach 
spisu ludności. Od tego czasu ilość 

mieszkańców Chin określa się raczej 
na oko, posługując się danymi dostar­
czonymi przez pocztę, urzędy celne, 
dorywcze statystyki itp. Osiągnięta w 
ten sposób cyfra waha się tylko od 
323 milionów do 547 milionów ludno­
ści.

Jak  z tego widać, ta  niewielka róż­
nica wynosi jedynie 224 miliony mie­
szkańców. Według niepotwierdzonych 
oficjalnie wiadomości generalny spis 
ludności Chin ma się odbyć w ro­
ku 1950 (oczywiście pod warunkiem, 
ze do tego czasu wojna domowa zosta­
nie zakończona). W przeciągu ostat­
niego ćwierćwiecza władze chińskie 
próbowały określić „zgrubsza” ilość 
mieszkańców i dobrnęły (bez oficjal­
nego potwierdzenia) do cyfry 456 mi­
lionów. Znawcy stosunków chińskich 
uważają jednak tę cyfrę za przesadzo­
ną. gdyż klęski głodowe i wojna spra­
wiły, że np. w  prowincjach Honan, Hu- 
peh, Anwei i Kiangsi ilość mieszkań­
ców spadła z 7, 5 i 4 milionów na 3 
miliony mieszkańców.
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PEWIEN dziennikarz snuje 
na lamach prasy amerykan 
skiej takie oto fantastycz­

ne rozważania na temat możliwo­
ści nowej wojny światowej: 5-gó 
listopada 1949-go roku Stany 
Zjednoczone zaatakują ośrodek 
badań nad energią atomową na 
Uralu. W ojna' ta przejdzie do hi­
storii pod nazwą uralskiej, W cią­
gu pierwszego tygodnia zginie co- 
najmiej 40 milionów ludzi w 
Związku Radzieckim i w Europie. 
Oczywiście wojna ta będzie bły­
skawiczna. Niestety — kończy 
swe proroctwa amerykański dzień 
nikarz — Stany Zjednoczone 
załamią się pod ciężarem obo­
wiązków, jakie na nie spadną w 
rezultacie konieczności utrzymy­
wania 12-to milionowej armii o- 
kupacyjnej na zdobytych obsza­
rach.

TAKIMI historyjkami karmi 
systematycznie prasa ame­
rykańska swoich czytelni­

ków.
Przytoczona powyżej— należy 

do stosunkowo mniej szkodli­
wych. Odda je ona bowiem wier­
nie nastrój części opinii publicz­
nej — wojna byłaby katastrofą 
dla całego świata, dla całej cy­
wilizacji. Wobec grozy tego nie 
bezpieczeństwa należałoby zatem 
uczynić wszystko, aby wyklu­
czyć ze współżycia narodów 
wszelkie spekulacyjne napomknie 
nia i zakusy w tym kierunku.
■ Lektura pism amerykańskich 
dostarcza jednak opinii świata 
znacznie więcej innego rodzaju 
wypowiedzi i rozważań któ- 
rych nie sposób inaczej określić, 
jak — propaganda wojenna. Pod 
stawą tych rozważań jest zało­
żenie, iż rozbieżność interesów 
między różnymi narodami jest 
tak daleko posunięta, że wyklu­
cza możliwości ich pokojowego 
współż /c‘a

WYOBRAŹMY sobe teraz 
przez chwilę strukturę ja­
kiegokolwiek społeczeń­

stwa, żyjącego w ramach 
państwa Jasne jest, że każda 
jednostka, wchodząca w skład 
tego społeczeństwa, posiada wła 
sne swoje, indywidualne cele, 
zainteresowania, potrzeby. Czy 
dopuszcza to jednak możliwość 
bezkarnego, jawnego na woły wa

n i a  d o  l i k w i d o w a n i a  e w e n t u a l n e j  

r o z b i e ż n o ś c i  i n t e r e s ó w  m i ę d z y  

j e d n o s t k a m i  p r z e z  w z a j e m n e  m o r  

d o w a n i e  s i ę  i r o z l e w  k r w i ?  A k t  

t e g o  r o d z a j u  j e s t  k a r a n y  p r a -

I

Oto staje nas wolna gromada,
Budowniczych tworzących swój świat,
W którym  złoty cielec już nie włada.

A nowego życia tkwi lad.

Niech się niesie ten nasz, bratn i śpiew,
Do miast wszystkich, do siół i do gmin,
I niech woła jak  zew, że kto ziemi tej syn. 
Ten niech staje w nasz szereg, jak  brat,
Z prochu dźwignąć ku słońcu ten świat.

Nam nie trzeba ni władzy, ni złota.
Bowiem duch nasz spraw uje nam  rząd.
Praw em  naszym braterska spólnota —
Wszelki wyzysk wyniszezym, jak  trą«

Niech się niesie ten nasz bratn i śpiew.
Do miast wszystkich, do siół i do gmin,
I niech woła jak zew, że kto ziemi tej syn, 
Ten niech sta je w nasz szereg, jak  brat.
Z  prochu dźwignąć ku słońcu ten świat.

Z dłonią w dłoni, jak  żywe ogniwa,
Świat opleciem łańcuchem swych rąk  —
Krzywdę miłość zagładzi prawdziwa,
W radość pracy nam  zmieni znój mąk.

Niech się niesie ten nasz b ratn i śpiew,
Do m iast wszystkich, do siół i do gmin.
I niech woła jak  zew, że kto ziemi tej syn, 
Ten niech staje w nasz szereg, jak  brat,
Z prochu dźwignąć ku słońcu ten świat.

Szwalnia Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi

‘wem, które W demokratycznych 
krajach uwzględnia interesy każ 
dej jednostki, ograniczając je 
względami prawa wyższego — 
dobra całego społeczeństwa.

Podobnie dziać się musi w o- 
gólnoludzkim społeczeństwie, ja­
kim jest zespól narodów świata, 
ożywionych Ideą pokoju i postę­
pu;

N
iestety, tak nie jest/ To 

właśpie skłoniło' wicemini­
stra Wyszyńskiego do jego

wystąpienia ną sesji generalnej 
Narodów Zjednoczonych. To 
skłoniło szereg innych mężów 
stanu, m.in. ministra Modzelew­
skiego do przypomnienia Zjedno­
czonym Narodom tych podstawo 
wych zasad współpracy między­
narodowej, które przyczyniły się 
do zwycięstwa nad faszyzmem i 
przyczynić się miały do usunięcia 
raz na zawsze widma wojny 
sprzed oczu wyczerpanej cierpią 
cej ludzkości.

NARODY nie pragną wojny. 
Nie pragnie jej również 
naród amerykański. Do­

wodzi tego sam fakt szerzenia wo 
jennych pogłosek przez część pra 
sy amerykańskiej. Jest to chęć 
pewnych grup miiitarystycznych, 
im per i a I iet y c zn yc h, wpł y n i ęc i a
na zmianę nastrojów społeczeń­
stwa. Skoro propaganda tego 
rodzaju jest potrzebna '— znaczy 
to, iż nastroje społeczeństwa nie 
są idei jakiejkolwiek wojny przy 
chylne. Tym bardziej godna po­
tępienia jest akcja tego rodzaju. 
To właśnie potępienie wyraził 
wiceminister Wyszyński — tego 
potępienia ze strony wszystkich 
narodów dobrej woli domaga! się 
jako przedstawicie! Związku Ra­
dzieckiego.

1E JEST on w swym poglą­
dzie odosobniony. Szereg 
delegatów wyraziło podob­

ne życzenia w imieniu swoich 
krajów. Zabrał także glos sekre 
tarz generalny Narodów Zjedno­
czonych, Trygve Lie, w yraża­
jąc ubolewanie z powodu .pesy­
mizmu przedstawicieli niektórych 
mocarstw odnośnie możliwości 
zgodnej, pokojowej współpracy 
między narodami świata. Nie 
jest to głos jakiegoś nierealnego 
idealizmu. Jest to głos rozsąd­
ku. Glos człowieka, szczerze i 
głęboko pojmującego najistotniej 
sze życzenia i interesy każdego 
zwykłego człowieka pracy, uczci 
wie miłującego pokój. Wierzyć 
należy i dążyć do tego, aby glos 
ten został wysłuchany.

T V D ‘ Z | Ń
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C f y n t  j e s t
d l a  n a m

Robotnik — entuzasta
spółdzielc . ośc

O b . J ó z e f  W iś ­
n ie w s k i  j e s t  p r e z e ­
s e m  r a d y  z a k ła d o ­
w e j  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  B u d o w n ic t w a  
P r z e m y s ło w e g o ,  k t ó  
r e  z a t r u d n ia  o k o ło  
5 .000  r o b o t n i k ó w .  
J e s t  „ z a w a lo n y "  p r a  
cą . C o  c h w i la  k t ó r y ś  
z p r a c o w n ik ó w  z w r a  
c a  s ię  d o  n ie g o  z

p r o ś b ą  o  z a ła tw ie n ie  j a k i e j ś  s p r a w y .  
K o r z y s t a ją c  z  c h w i l i  p r z e r w y  w  „ u -  
r z ę d o w a n iu " ,  z a p y t u je m y  o b y w a te la  
p re z e s a , c o  m y ś l i  o  s p ó łd z ie lc z o ś c i.

—  S p ó łd z ie lc z o ś ć  —  m ó w i  o b . W iś ­
n ie w s k i  —  to  je d y n a  f o r m a  ż y c ia  g o ­
s p o d a rc z e g o ,  g w a r a n t u ją c a  p o d n ie s ie ­
n ie  s to p y  ż y c io w e j  r o b o t n ik a .  P r z y  
o b e c n y c h ,  je s z c z e  s to s u n k o w o  n is k ic h  
p ła c a c h  z a r o b k o w y c h ,  r o b o t n i k  n ie  
j e s t  w  s ta n ie  z a o p a t r y w a ć  s ię  w  p o ­
t r z e b n e  m u  a r t y k u ł y  n a  w o ln y m  r y n ­
k u .  S p ó łd z ie ln ia  m u s i  b y ć  tą  i n s t y t u ­
c ją ,  w  k t ó r e j  b y  r o b o t n i k  m ó g ł  k u p o ­
w a ć  p r o d u k t y  p ie r w s z e j  p o t r z e b y  p o  
c e n a c h  d o s tę p n y c h  d la  je g o  k ie s z e n i .  
R o b o tn ic y  są  e n t u z ja s ta m i  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i, c z e g o  n a j le p s z y m  d o w o d e m  
je s t  to ,  ż e  m y  t u  n a  te r e n ie  P . B . P . 
z a k ła d a m y  s p ó łd z ie ln ię .

Jak ryba bez wody — 
tak weś nie możł ż«ć

bez spółdzielczości
J e d n y m  z  n a jo f i a r  

n ie js z y c h  d z ia ła c z y  
n a d  p o d n ie s ie n ie m  
g o s p o d a r c z y m  w s i  

p o d w a r s z a w s k ic h  
je s t  w ó j t  g m in y  F a ­
le n t y ,  o b . J ó z e f  K r ó ­
l i k o w s k i .  Z a s ta je m y  
g o  w  r o d z in n e j  w s i  
S ło m in ,  g d y  z je ż d ż a  
p o  c a ło d z ie n n e j  z n o i  
n e j  p r a c y  d o  s w e g o  
o b e jś c ia .

—  C o  p a n  p o w ie  o  s p ó łd z ie lc z o ś ć  ' 
—  p y t a m y  z  m ie js c a .— C z y  s p ó łd z ie l ­
c z o ś ć  je s t  p o t r z e b n a  d o  p o d n ie s ie n ie  
g o s p o d a rc z e g o  w s i ,  c z y  te ż  c h ło p  w o i  ■ 
m ie ć  d o  c z y n ie n ia  z h a n d le m  p r y  w e  
t n y m ?

—  J a k  r y b a ,  a b y  ż y ć ,  m u s i  m ie ć  
w o d ę ,  t a k  c h ło p  c h c e , a b y  je g o  p r o ­
d u k t y  s k u p y w a ły  o r g a n iz a c je  s p ó ł ­
d z ie lc z e  i  a b y  s p r z e d a w a ły  m u  t o w a ­
r y  p r z e m y s ło w e  p o  g o d z iw y c h  c e n a c h  
N a  te r e n ie  n a s z e j g m in y  m a m y  s p ó ł ­
d z ie ln ię ,  d o  k t ó r e j  c h ło p i  m a s o w <  
z g ła s z a ją  s ię  n a  c z ło n k ó w .  N ie s te ty  
o r g a n iz a c ja  s p ó łd z ie lc z o ś c i  n a  w s i  n ie  
s to i  je s z c z e  n a  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie ,  
n p .  c h ło p i  z  g m in y  F a le n t y  m u s z ą  
je ź d z ić  p o  t o w a r y  p r z e m y s ło w e  z  ta k  
z w a n e j  a k c j i  „ p r z e m y s ł  d la  w s i " ,  n a  
te r e n  in n y c h  g m in .  A  k i e d y  j u ż  w y ­
b r a l i  s ię  p o  te  t o w a r y ,  t o  o k a z u je  s ię  
że  le p s z y  a s o r t y m e n t  z o s ta ł  j u ż  s p r z e ­
d a n y ,  g d y ż  t e r m in  n a b y c ia  w y n o s i  
t y l k o  7 d n i .  S ą  to  je d n a k  d r o b n o s t k i—  
ś m ie je  s ię  w ó j t  K r ó l i k o w s k i .  —  M y ,  
c h ło p i ,  je s t e ś m y  u p a r c i  i  w ie r z y m y ,  
że  o r g a n iz a c ja  s p ó łd z ie lc z o ś c i  w  n a j ­
b l i ż s z y m  j u ż  o k r e s ie  p ó jd z ie  s p r a w ­
n ie  i  b ę d z ie  je d n ą  i je d y n ą  p la c ó w k ą  
h a n d lo w ą ,  łą c z ą c ą  w ie ś  z m ia s te m .

... Nie ma studenta, 
który by nie doceniał

wartości spółdzielczości
S tu d e n t  I V  r o k u  

p r a w a  U . W ., o b  
R o m a n  H o r c z y ń s k i  
n a  p y ta n ie ,  j a k ie  
z n a c z e n ie  m a  s p ó ł ­
d z ie lc z o ś ć  d la  ś w ia ­
t a  a k a d e m ic k ie g o  
m ó w i  n a m :

—  S tu d e n c i  n a jz r  
p e łn ie j  d o c e n ia j ;  
z n a c z e n ie  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i,  n a j le p s z y m

te g o  d o w o d e m  je s t ,  że  p o p ie r a ją  r u c h  
s p ó łd z ie lc z y  i  w ła s n y m  s ta r a n ie m  z a ­

D N

ł o ż y l i  j u ż  s z e re g  s p ó łd z ie ln i .  N a  p r z e ­
s z k o d z ie  d o  r o z w o ju  s p ó łd z ie ln i  a k a ­
d e m ic k ic h  s to i  p r z e d e  w s z y s t k im  b r a k  
o d p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h ,  
g d y b y  n ie  to ,  t o  b y  s p ó łd z ie lc z o ś ć  n a  
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  r o z w in ę ła  s ię  n a  ’ 
w ie l k ą  s k a lę .  K a ż d y  a k a d e m ik ,  t o  p rze ­
c ie ż  „ b r a t  ł a t a " .  D la  k a ż d e g o  z n a s  
100 z ł  t o  j u ż  „ m a ją t e k " .  N ic  te ż  d z iw  
n e g o , że  je ż e l i  a k a d e m ik  m o ż e  co ś  
k u p ić  t a n ie j ,  t o  p ó jd z ie  p o  p o t r z e b n y  
t o w a r  n a w e t  i  k i l k a  k i lo m e t r ó w .  N a  
O g ó ł m o g ę  n p w ie d z . ie ć , że  w s z y s c y  k o ­
le d z y ,  z k t ó r y m i  s ię  s t y k a łe m ,  d o  
i d e i  s p ó łd z ie lc z o ś c i  o d n o s z ą  s ię  z  n a j ­
w ię k s z y m  z r o z u m ie n ie m  i  z a in te r e s o ­
w a n ie m .

Inwalidzi w pierwszym
szeregu spółdzielców...

C z ło n e k  Z w ią z k u  
I n w a l i d ó w  W o je n ­
n y c h ,  m j r  E u g e  
n iu s z  M o r o z o w ic z  
m ó w i  n a m :

N i k t  b a r d z ie j  o d  
i n w a l i d ó w  w o je n ­
n y c h  o c e n ić  n ie  m o  
ż e  w a r t o ś c i  s p ó ł­
d z ie lc z o ś c i  j a k o  f o r  
m y  s p ó ln o ty .  D o la  
b o w ie m  i n w a l i d y  - i

k w e s t ia  je g o  e g z y s te n c j i  s to i  z a ­
w s z e  p o d  z n a k ie m  s p ó ln o ty .  T y l k o  
r a c jo n a ln e ,  w s p ó ln e  d z ia ła n ie  d a je  
m o ż n o ś ć  r o z to c z e n ia  o p ie k i  i  u m o ­
ż l iw ie n ia  ż y c ia  d la  t e j  l ic z n e j  r z e s z y  
o f i a r  w o jn y .  T o te ż  c a ło ś ć  d z ia ła ln o ś ­
c i  i n w a l i d z k i e j  Z w ią z e k  I n w a l i d ó w  
W o je n n y c h  R . P :  u j ą ł  w  f o r m ę  s p ó ł ­
d z ie ln i ,  k t ó r e  d a ją  j u ż  d z iś  m o ż n o ś ć  
p r o d u k t y w n e g o  w y k o r z y s t a n ia  s i ł  i n ­
w a l id z k i c h ,  u w z g lę d n ia ją c  i  d r a ż l i -  
w o ś ć  ic h  p o ło ż e n ia  z p o w o d u  o d n ie ­
s io n e g o  k a le c t w a  —  w y k o r z y s t a n ia  ic h  
s i ł  w  s łu ż b ie  d la  d a ls z e j r o z b u d o w y  O j  
c z y z n y . . .  M y ,  i n w a l i d z i  m a s z e r u je m y  
w  p ie r w s z y m  s z e re g u  s p ó łd z ie lc ó w !

S k le p  s p ó łd z ie lc z y  N r  50  P S S  
W a r s z a w a  -  Ś r ó d m ie ś c ie ,  p r z y  u l .  
W s p ó ln e j  c ie s z y  s ię  o g r o m n y m  p o ­
w o d z e n ie m  w ś r ó d  o k o l i c z n y c h  m ie ­
s z k a ń c ó w .  O d  r a n a  a ż  d o  z a m k n ię ­
c ia  j e s t  p e łe n  k l ie n t ó w .  O b s łu g a ,  
c h o c ia ż  u p a d a  ze  z m ę c z e n ia ,  o b s łu ­
g u je  w s z y s t k ic h  z n a d z w y c z a jn ą  
g rz e c z n o ś c ią  i  t a k te m .
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Kto mało zarabia, ten musi
kupować w spółdzielniach

O b . N in a  S ta n k ie -  
w ic z o w a ,  m a s z y n is t ­
k a ,  m ó w i :

—  J a k o  u r z ę d ­
n ic z k a  m u s ia ła m  
s ię  z a in te r e s o w a ć  
s p ó łd z ie lc z o ś c ią ,  b y  
n ie  t r a c i ć  c ię ż k o  z a ­
r o b io n y c h  p ie n ię ­
d z y  n a  p r z e p ła c a n ie  
p r z e d e  w s z y s t k im  
a r t y k u łó w  p ie r w s z e j

p o t r z e b y :  N ie je d n o k r o t n ie  j u ż  p r z e k o ­
n a ła m  s ię , ż e  w  s p ó łd z ie ln ia c h  m o ­
ż n a  k u p ić  t a n ie j ,  le p s z y  t o w a r ,  u c z ­
c iw ie  w a ż o n y .  P o z a  t y m  in t e r e s u ję  s ię  
ż y w o  r u c h e m  s p ó łd z ie lc z y m  ja k o  n a j ­
le p s z ą  s z k o łą  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  i  w  
m ia r ę  s w y c h  m o ż l iw o ś c i  b io r ę  w  n im  
u d z ia ł  j a k o  c z ło n e k  s p ó łd z ie ln i  s p o ­
ż y w c ó w .  M a m  - t y l k o  je d n ą  u w a g ę :  
s k le p ó w  s p ó łd z ie lc z y c h  je s t  z a  m a ło  i  
n ie r a z  t r z e b a  w y c z e k a ć  s ię  d o b r y  k w a  
d r a n s ,  ż e b y  co ś  k u p ić .

Teatr to szkoła ideowa
spółdzielczości

P re z e s  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  A r t y ­
s tó w  S c e n  P o ls k ic h  
o b . D o b ie s ła w  D a ­
m ię c k i  o ś w ia d c z a :

—  T e a t r  d z is ie js z y  
w y r u g o w a ł  z  m e ­
t o d  p r a c y  a r t y s t y c z  
n e j  p o ję c ie  „ g w ia z ­
d y "  a  r a c z e j  „ s ło ń ­
c a " ,  - p o d p o r z ą d k u -  
ją c e g o  s o b ie  w y ­

s i ł k i  i  r e z u l t a t  a r t y s t y c z n y  p a r t n e ­
r ó w  s c e n ic z n y c h .  Z e s p ó ł,  p r a c a  z e ­
s p o ło w a ,  w s p ó ln y  w y s i ł e k  a k to r ó w ,  
r e ż y s e r a ,  s c e n o g r a fa  i t d .  w  k i e r u n k u  
o d c y f r o w a n ia  id e i  u t w o r u  s c e n ic z n e -

P r z y s ię g łą  k l i e n t k ą  te g o  s k le p u  
je s t  p .  W ie s ła w a  K u lk ó w n a .

—  C o  p a n ią  z a c h ę c a  d o  k u p o w a ­
n ia  w ła ś n ie  w  s k le p ie  s p ó łd z ie lc z y m ?

—  K u p u ję  w  s p ó łd z ie ln i ,  b o  p o  
p ie r w s z e  je s t  t a n io ,  p o  d r u g ie  —  je s t  
d u ż y  w y b ó r  t o w a r ó w ,  a  p o  t r z e c ie —  
są  m i l i  i  s y m p a t y c z n i  e k s p e d ie n c i  —  
m ó w i  ś m ie ją c  s ię  p a n i  W ie s ła w a . . .

g o , m o ż l iw ie  n a jp e łn ie js z a  i  t r a f n a  
r e a l i z a c ja  s c e n ic z n a  te g o  u t w o r u ,  c o  
w y m a g a  h a r m o n i jn e g o  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  w s z y s t k ic h  p r a c o w n ik ó w  s c e n y , 
—  o to  h a s ła  d z is ie js z e g o  t e a t r u .  K t o ­
k o lw ie k  z n a  n a p r a w d ę  ż y c ie  w s p ó ł ­
c z e s n e g o  t e a t r u ,  k t o  w ie ,  i le  p r a c y  
w y m a g a  o p r a c o w a n ie  i  w y s ta w ie n ie  
s z tu k i ,  k t o  n ie  k i e r u j e  s ię  p o w ie r z ­
c h o w n y m  s to s u n k ie m  d o  p r a c y  a k ­
t o r a  —  te n  w ie ,  że  p o d s ta w ą  p r a ­
c y  a r t y s t y c z n e j  t e a t r u ,  n a jw a ż n ie j ­
s z y m  e le m e n te m  z a r ó w n o  p r a c y  j a k  
i  m e to d y  a r t y s t y c z n e j  t e a t r u  je s t  
„ w s p ó łd z ia ła n ie " .  T o  „ w s p ó łd z ia ła ­
n ie "  j e s t  ź r ó d łe m  id e o w y m  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i z a r ó w n o  w  s e n s ie  p r a k t y c z ­
n e g o  tw o r z e n ia  i  d z ia ła n ia  i n s t y t u c j i  
g o s p o d a r c z y c h  j a k  i  w  o g ó ln ie js z y m  
s e n s ie  j a k o  z a s a d y  e ty c z n e j  je d n o s t ­
k i  i  p o r z ą d k u  m o r a ln e g o  ś w ia ta .  
W  p r a c y  n o w o c z e s n e g o  t e a t r u  m a m y  
w ła ś n ie  d o  c z y n ie n ia  z je d n ą  z  n a j ­
b a r d z ie j  in t e r e s u ją c y c h  r e a l i z a c j i  
id e i  w s p ó łd z ia ła n ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i:  
s p ó łd z ie lc z o ś ć  —  w s p ó łd z ia ła n ie  —  j a ­
k o  m e to d a  d z ia ła n ia  n a jb a r d z ie j  o- 
w o c u ją c a  a r t y s t y c z n ie .

Mimo trudności
spółdzielczość wiejska
rozwija się pomyślnie

N a u c z y c ie l  o b . A. 
M a to g a  je s t  j e d ­
n y m  z  n a j p i l n i e j ­
s z y c h  d z i a ł a c z y  
s p o łe c z n y c h  n a  t e ­
r e n ie  g m in y  J a z g a -  
r z e w  p o d  W a r s z a ­
w ą .

Z a s ta je m y  g o  w  
s z k o le  p o w s z e c h n e j 
w  G ło s k o w ie .  W  
p r z e r w ie  m ię d z y

je d n ą  le k c ją  a  d r u g ą  p y t a m y  “ Ob. 
M a to g i ,  j a k  p r z e d s t a w ia  s ię  r o z w ó j  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  n a  te r e n ie  je g o  g m in y .

W s z y s c y  m ie s z k a ń c y  n a s z e j g m in y  
d o c e n ia ją  n a le ż y c ie  r u c h  s p ó łd z ie l ­
c z y  ja k o  g łó w n e g o  p r o m o to r a  p o d ­
n ie s ie n ia  n a s z e j g o s p o d a r k i  i  d o b r o ­
b y tu . .

M im o  u p r z e d z e ń ,  k t ó r e  p o w s ta ły  
za  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j ,  o b e c n ie  
c h ło p i  j u ż  w ie d z ą ,  że  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
m o ż e  b y ć  je d y n ą  f o r m ą  w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a r c z e j m ię d z y  w s ią  a  m ia ­
s te m . L o d y  z o s ta ły  p r z e ła m a n e  i  r o l ­
n ic y  c h ę tn ie  g a r n ą  s ię  d o  s p ó łd z ie l ­
n i .  M u s z ę  to  p o d k r e ś l ić ,  że  s p ó ł ­
d z ie lc z o ś ć  w ie j s k a  n a  s w o je j  d r o d z e  
r o z w o jo w e j  n a p o t y k a  w ię c e j  t r u d ­
n o ś c i,  n iż  s p ó łd z ie lc z o ś ć  m ie js k a .  
S p e c ja ln ie  o d c z u w a  s ię  b r a k  t o w a ­
r ó w  p r z e m y s ło w y c h .  P o te m  t a k i  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  f a k t :  s p ó łd z ie ln ia  
w  G ło s k o w ie  c h c ia ła  k u p ić  d la  p o ­
t r z e b  s w o ic h  c z ło n k ó w  m ło c k a r n ię  
m e c h a n ic z n ą ,  s t a r a l i ś m y  s ię  p r z e z  
t r z y  m ie s ią c e  i  d o ty c h c z a s  n ie  m o ­
ż e m y  t a k i e j  m ło c k a r n i  n ig d z ie  n a ­
b y ć  i  n a s i  c z ło n k o w ie  n a d a l  rń u s z ą  
m łó c ić  c e p a m i.  M im o  t y c h  t r u d n o ­
ś c i m a m y  n a  te r e n ie  g m in y  d w a .  d o ­
b rz e  u r z ą d z o n e  s k le p y ,  a  c h c e m y  
je s z c z e  u r u c h o m ić  w  n a jb l iż s z y m  
c z a s ie  d a ls z e  t r z y  p u n k t y  s p rz e d a ż y .
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A n i  je d n e g o  s ło w a  w s p o m n ie n ia  n ie  
p o ś w ię c i ło  ż a d n e  z p is m  T e o f i lo w i  L e ­
n a r t o w ic z o w i ,  k t ó r y  p r z e c ie ż  b y ł  p a r  
e x c e ł le n c e  p o e tą  lu d o w y m ,  p ie r w s z y m  
t w ó r c ą  U n iw e r s y t e t u  R o b o tn ic z e g o .  
A  p rz e c ie ż  w  r o k u  b ie ż ą c y m  p r z y p a ­
d a  125- ro c z n ic a  je g o  u r o d z in .

O jc ie c  T e o f i la  —  K a r o l  L e n a r t o ­
w ic z ,  k a p i t a n  m i l i c j i  K o ś c iu s z k o w ­
s k ie j ,  w  z a p a le  r e p u b l ik a ń s k im  w y -  
r z e k ł  s ię  s z la c h e c tw a  i  p r z y ją ł  „ p r a ­
w o  m ie js k ie " ,  u m ie r a ją c  z o s ta w i ł  w  
b ie d z ie  ż o n ę  z t r o jg ie m  d z ie c i .  P O e ta  
m i a ł  w ó w c z a s  7 l a t  ( u r o d z i ł  s ię  w  
.1822 r .  w  W a r s z a w ie ,  w  m a ły m  d o m ­
k u  n a d  W is łą ) .

Z  r o z r z e w n ie n ie m  te ż  p is a ł  p ó ź n ie j  
o  s w o je j  m ło d o ś c i,  s p ę d z o n e j n a  P o ­
w iś lu :  „ N ie  m a  j a k  n a s z a  W a r s z a w a .  
N a d  j e j  b r u k a m i  p o c h y la m  s ię  i  c a ­
ł u j ę  ś la d y  k r w i  m ę c z e n n ik ó w ,  je s te m  
w  k a ż d y m  r y b a c k im  d o m k u  n a d  W i ­
s łą " .  P r z e d  o c z y m a  p o e t y  s ta le  p r z e ­
s u w a ją  s ię  c z ó łn a  r y b a c k ie  i  b ie d n a  
m a tk a ,  k t ó r a  u m a r ła  w  n ę d z y .  P r z e ­
s z e d ł o n  tw a r d ą  s z k o łę  ż y c ia .  O j ­
c z y m  je g o  A n d r z e j  Z a w a d z k i ,  k ie d y  

s o b ie  p o d p i ł ,  w p a d a ł  w  s z a ł i  w y p ę ­
d z a ł  T e o f i l k a  z d o m u .  M a le c  u c ie k a ł  
w t e d y  w  p o le ,  a lb o  d o  p o b l is k ie g o  
la s u ,  g d z ie  n ie r a z  d o  p ó ź n e g o  w ie ­
c z o ra  p r z e b y w a ł ,  p o c ie s z a n y  p rz e z  
g ę s ia r k ó w  i  k o n io p a s ó w .  T a k  s a m  p i ­
s a ł  p o e ta :  „ L a t a  m o je  o d  d z ie c iń s tw a  
d o  t r z y n a s te g o  r o k u  ż y c ia  p r z e s z ły  m i  
n a  w s i;  w ś r ó d  n ę d z y  i  to  są  la t a  m o ­
j e j  p o e t y c z n e j  s z k o ły .  W  p o lu  u  p a ­
s tu c h ó w  b y d ła ,  U t i y łe m  s ię  e s te t y k i  
p o ls k ie j ,  u  p r o f e s o r ó w ,  z k t ó r y m i  r a ­
z e m  w  d o łk a c h  k a r t o f l e  p ie k łe m " .

Z  b r a k u  ś r o d k ó w  p r z e r w a ł  n a u k i  
g im n a z ja ln e  i  w  1837  r .  j a k o  p ię t n a ­
s t o le t n i  m ło d z ie n ie c  w s t ą p i ł  d o  k a n ­
c e la r i i 'a d w o k a c k i e j  w  W a r s z a w ie ,  j a ­
k o  d e p e n d e n t ,  a  p o  t r z e c h  la t a c h  z o ­
s t a ł  k a n c e l is tą  i  w r e s z c ie  p o m o c n i ­
k ie m  r e fe r e n t a  w  K o m is j i  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i .

S a m o u k ,  z a w d z ię c z a ją c y  w s z y s tk o  
w y s i ł k o m  w ła s n e j ,  m o z o ln e j,  z d o b y w ­
c z e j w ie d z y ,  o d  d z ie c iń s tw a  z m u s z o n y  
z a r a b ia ć  n a  u t r z y m a n ie ,  p o w ię k s z a ł  
j a k  m ó g ł  s w o je  s k r o m n e  z a s o b y  w ie ­
d z y .  I d ą c  z a  g ło s e m  n a t c h n ie n ia ,  ’ u -  
j ą ł  z a  p ió r o .  Z b l i ż y ł  s ię  d o  g r o n a  m ło ­
d y c h  p is a r z y  z w a n y c h  „ c y g a n e r ią  
w a r s z a w s k ą . "  I  c h o c ia ż  n ie  w łó c z y ł  
s ię  p o  s z y n k a c h ,  b o  n ie  m i a ł  n a  to ,  
n ie m n ie j  a tm o s fe r a  „ z a p a lo n y c h  
głów'-'  w yw iera ła  W tym  ćzaśłe n a  
n ie g o  w p ł y w .

* : - •  > t f r y n ió s łś Z y ' z  d o m u  t r a d y c ję  P o ­
w s ta n ia  K o ś c iu s z k o w s k ie g o ,  m a lc e m  
je s z c z e  b ę d ą c ,  p r z y p a t r y w a ł  s ię  c ie ­
k a w ie ,  g d y  p o  k u ź n ia c h  w  R a w ie  M a ­
z o w ie c k ie j  b r o ń  k u to ,  a  n a d  r z e c z u ł ­
k ą  R a w k ą  z b ie r a ły  s ię  s z e re g i p o ­
w s ta ń c ó w  1 83 0  r .  D a ło  t o  m u  p ó ź n ie j  
n a t c h n ie n ie  d o  n a p is a n ia  „ B i t w y  R a ­
c ł a w i c k ie j " .  W r a z  z W ó jc ic k im ,  W o l ­
s k im .  W i ł k o ń s k im  r e d a g o w a ł  p is m o  
p n .  „ D z w o n  l i t e r a c k i " .  U  W i l k o ń -  
s k ic h  z b ie r a ło  s ię  l ic z n e  g r o n o  l i t e ­
r a t ó w  i  a r t y s t ó w  w a r s z a w s k ic h ,  z a ­
w ią z a n e  w  T o w a r z y s t w o  > p o d  n a z w ą  
i ,C e c h u  G łu p c ó w "  n a  w z ó r  W i le ń s k ie ­
g o  T o w a r z y s t w a  S z u b r a w c ó w .  C z ło n ­
k ie m  „ c e c h u "  b y ł  r ó w n ie ż  L e n a r t o ­
w ic z .  C z ło n k o w ie  p r z y n o s i l i  n a  p o s ie ­
d z e n ia  ja k ą ś  a n e g d o tę ,  d o w c ip n y  
w ie r s z y k ,  k a r y k a t u r ę ,  d e k la m a c ję ,  n a  
o g ó ł  w s z y s tk o  u t r z y m a n e  w  to n ie  w e ­

s o ły m .
Z b l i ż a ł  s ię  r o k  1 8 4 8 . D o  W a r s z a w y  

p r z e d o s ta w a ły  s ię  o d g ło s y  r e w o l u c j i  
ł u t o w e j .  P o  u p o je n ia c h  n a d z ie ja m i  
b r a t e r s t w a  lu d ó w  n a s t ą p i ł y  s t r a s z n e  
p r z e ś la d o w a n ia .  N a  l iś c ie  o s ó b  w s k a ­
z a n y c h  d o  a r e s z to w a n ia  z n a la z ł  s ię  i  
L e n a r t o w ic z ,  c o  z m u s i ło  g o  d o  w y ­
ja z d u  zą  g r a n ic ę .  P r z e d  w y ja z d e m  
je s z c z e ' n a p is a ł  L e n a r t o w ic z  w  a lb u ­
m ie  p .  W i l k o ń s k ie m u  k r ó t k i  w ie r -  

■ s z y k ,  z a g r z e w a ją c y  d o  p r a c y  i  d o  c z y ­

nu:
„ D a le j  d z ia tw a  —  p o m ó ż  B o ż e
Z p ió r e m ,  s z y d łe m  —  z  c z y m  k t o  

m o ż e .
L e c z  p o  s z c w s k u ,  n ie  s z la c h e c k i ! .
I p o  p o ls k u  —  n ie  n ie m ie c k u " .

D n ia  18 s ie r p n ia  1848  r o k u ,  z m u ­
s z o n y  o p u ś c ić  z ie m ię  r o d z in n ą ,  p a d ł  
p o e ta  n a  g r a n ic y  n a  k o la n a  i  c a ło w a ł  
z ie m ię  z e  łz a m i  w  o c z a c h , a  n a s tę p n ie  

- g a r ś ć  z ie m i  z a w ią z a ł  i w ło ż y w s z y  ja  
n a  p ie r s i ,  n o s i ł  s ta łe  p r z y  s o b ie  j a k  
S z R a p le rz . C h w i le  p o ż e g n a n ia  o j ­
c z y z n y  o d z w ie r c ie d la  w ie r s z  p t .  . . L i ­
p a  s ło w ia ń s k a " .  L ip a ,  u  L e n a r t o w i -  

? c z a . to  . s y m b o l  S ło w ia ń s z c z y z n y ,  l i c z ­
n e  j e j  r a m io n a ,  to  s z c z e p y  s ło w ia ń ­
s k ie .  k t ó r e  w y s z ły  z  je d n e g o  p n ia  
s i lp e g o  i  p r z e t r w a ł y  d z ie jo w e ,  b u r z e .  
P o e ta  n ę z k w o d z i  -na p a m ię ć  lu d o m  
s ło w ia ń s k im  m o w’ łe  n a . K o s o w y m P o ­
lu ,  k r w a w e  n u r t y  W e ł t a w y ,  a p r z e ­
d e  w s z y s t k im  k r z y ż  c z e r n ią c y  s ię  n a
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z ie m i m o g i ł  —  P o ls c e . N ie  t r a c i  w ia ­
r y  w  o d r o d z e n ie  l u d ó w  z a m ie s z k u ją ­
c y c h  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie , . a  ś r o d k ie m  
d o  te g o  m a ją  b y ć  „ s k r z y p k i  l ip o w e " ,  
n a s t r o jo n e  n a  p o d n io s łą  n u tę ,  k t ó r e  
w  r ę k a c h  p o e t y  w y d a ł y  t a k ie * d ź w ię -  
k i ,  że  o d  n ic h  l u d y  „ z e  s ło w a  i  s t a l i "  
r o z ś w ie c ą  s ię  j a k  ta r c z e  s ło n e c z n e . 
( N a le ż a ło b y  d z iś  w ie r s z  te n  p r z y p o m ­
n ie ć  m ło d z ie ż y  n a s z e j) .

W  t o w a r z y s t w ie  K a r o la  B r z o z o w ­
s k ie g o ,  m a ją c  z a le d w ie  t r z y  t a l a r y  w  
k ie s z e n i ,  z n a la z ł  s ię  w  P o z n a ń s k im .  
I  t u  z a tę s k n i ł  za  w s ią  m a z o w ie c k ą ,  za  
d y m e m  u n o s z ą c y m  s ię  z c h a t ,  za  g ę ­
s tw in ą  w i l k l i n  n a d  b r z e g a m i  W is ły .  
S ta n ę ły  m u  w  p a m ię c i  z w y c z a je  i  p ie ­
ś n i  l u d u ,  o d e z w a ły  s ię  w s p o m n ie n ia  w  
t y m  id e a ln y m  o ś w ie t le n iu ,  j a k i e  r z u ­
ca  n a  lu d z i  o d d a le n ie  i  tę s k n o ta .  I  t u  
r o z w i j a  s ię  je g o  tw ó r c z o ś ć  ' p o e ty c k a .  
B y ł  t o  o k r e s ,  k i e d y  M ic k ie w ic z  z a ­
m i l k ł ,  S ło w a c k i  j u ż  n ie  ż y ł ,  a K r a ­
s i c k i  w y c z e r p a ł  s ię .

Z m u s z o n y  o p u ś c ić  P o z n a ń s k ie ,  u -  
d a ł  s ię  L e n a r t o w ic z  d o  K r a k o w a ,  
g d z ie  w r a z  ze  s t u d e n t a m i  W s z e c h n ic y  
J a g ie l lo ń s k ie j  z a ło ż y ł  „ T o w a r z y s t w o  
w z a je m n e j  n a u k i "  i  s a m  s ta n ą ł  n a  
c z e le  w y d z ia łu  l i t e r a c k o  -  h is t o r y c z ­
n e g o . C e le m  p o d n ie s ie n ia  l u d u  z 
c ie m n o ty  i  p o n iż e n ia  T o w a r z y s t w o  
z a ło ż y ło  n a  K a ź m ie r z u  ( p r z e d m ie ś c iu  
K r a k o w a )  s z k o łę ,  w  k t ó r e j  u d z ie la n o  
w ie c z o r a m i  w  s p o s ó b  p r z y s tę p n y  —  
l e k c j i  ję z y k a  p o ls k ie g o ,  h i s t o r i i ,  g e o ­
g r a f i i ,  p r z y r o d y  i  w ia d o m o ś c i  p o l i ­
t y c z n y c h .  B y ł  t o  w ię c  p r o t o t y p  d z i ­
s ie js z y c h  U n iw e r s y t e t ó w  R o b o t n i ­
c z y c h .  W  s z k o le  t e j  L e n a r t o w ic z  p r o ­
w a d z i ł  w y k ła d y  d z ie jó w  o jc z y s t y c h .

W  k o ń c u  1848  r .  w  2 8 - m ’ą  ro c z n ic ę  
z a ło ż e n ia  k o p c a  K o ś c iu s z k i  p r z e m a ­
w ia ł  d o  z g r o m a d z o n y c h  r o d a k ó w ,  a
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14 d e le g a tu r  Z a rz ą d u  (n a  o b s z a r  
w o je w ó d z tw a )

82  p la c ó w e k  o k rę g o w y c h  
53 p la c ó w e k  s p e c ja ln y c h

289  p la c ó w e k  p o w ia to w y c h
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t l i  z a k ła d ó w  w y tw ó r c z y c h  

279  m ły n ó w
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12.311 s p ó łd z ie ln i  

5 m ilio n y  360  ty s . cz ło n k ó w  
17. 141 s k le p ó w
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w ie c z o r e m  w  te a t r z e  k r a k o w s k im  n a  
a k a d e m i i  k u  c z c i  K o ś c iu s z k i ,  je d e n  z 
a r t y s tó w  r e c y t o w a ł  w ie r s z  L e n a r to - * ' 
w ie ż a  p t .  „ T y r ie u s n " .  P e łe n  o m ń a  p a ­
t r io t y c z n e g o  w z y w a ł  w  n im  L e n a r t o ­
w ic z  r o d a k ó w  d o  b o ju  z w r o g a m i  o j ­
c z y z n y ,  p r z e p o w ia d a ją c  „ c u d  p r a w ­
d z iw y " ,  k t ó r y  „ w y jd z i e  z k u r n e j  c h a ­
t y "  i  o s w o b o d z i n a r ó d  z  n ie w o l i .

W z g lę d y  p o l i t y c z n e  n ie  p o z w o l i ł y  
m u  d łu g o  p r z e b y w a ć  w  K r a k o w ie ,  
m u s ia ł  w ię c  w y je c h a ć  d o  B r u k s e l i ,  a 
n a s tę p n ie  d o  P a r y ż a ,  g d z ie  p r z e b y w a ł  
p r z e z  k i l k a  l a t  u t r z y m u ją c  s ię  z u -  
d z ie la n y c h  l e k c y j .  W  d z ie ń  —  g w a r  
w ie l k o m ie js k i ,  s w a r y  p o l i t y c z n e  i  D rą ­
cą  z a g łu s z a ły  w  n im  tę s k n o tę  d o  k r a ­
j u ,  za  to  w  b e z s e n n e  n o c e  u c z u c ie  to  
w r a c a ło  ze  z d w p jo n ą . s i łą ,  c ią ż y ło  j a k  
z m o r a  n a  p ie r s i ,  d ła w i ło ,  g r o ż ą c  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw e m  c h o r o b y  n o s t a lg i i .  
W y d a ł  t u  p o e ta  d r u g i  t o m  s w y c h  p o e ­
z j i  p t .  „ L i r e n k a " ,  (1 8 5 3  r . )  P o d  w p ł y ­
w e m  a tm o s fe r y  r e l i g i j n e j , ,  k t ó r ą  o d ­
d y c h a ł  p o e ta ,  z e tk n ą w s z y  s ię  z M i c ­
k ie w ic z e m  i  Z a le s k im ,  w y d a ł  s z e re g  
o b r a z ó w  i  w ie r s z y  r e l i g i j n y c h :  „ Z a ­
c h w y c e n ie " ,  „ B ło g o s ła w io n a " ,  „ D z ie ­
c i  N a z a r e ń s k ie " ,  „ A p o s t o ło w ie "  i  l e ­
g e n d ę  „ o  ś w ię t y m  F r a n c is z k u  P a o lo " .

W  la t a c h  1856  —  1 86 0  p r z e b y w a ł  w  
R z y m ie ,  g d z ie  w y d a ł  „ A l b u m  W ło ­
s k i "  i  p o e m a t  „ G la d ia t o r z y " .  P o e m a t  
te n  p o w s ta ł  j a k o  e fe k t  z w ie d z a n ia  p a ­
m ią t e k  s ta r o ż y tn e j  R o m y ,  g d z ie  s z c z e ­
g ó ln ą  u w a g ę  z w r ó c i ł  p o s ą g  k o n a ją c e ­
g o  g la d ia t o r a .  Z g o d n ie  z B y r o n e m  i 
M ic k ie w ic z e m  u w a ż a ł  g o  za  S ło w ia n i ­
n a , a p o g lą d  te n  d o s t a r c z y ł  m u  te m a ­
tu  d o  u t w o r u  p o e t y c k ie g o ,  w  k t ó r y m  
je s z c z e  r a z  w y p o w ie d z ia ł  s w o je  p o ­
g lą d y  n a  s p r a w ę  lu d ó w  s ło w ia ń s k ic h .  
P o e ta  z w r a c a  s ię  t u  d o  z w a ś n io n y c h

S ło i y ia n : '  P o la k ó w ,  R u s in ó w  i  C z e ­
c h ó w ,  b y  w  b r a t n im  u ś c is k u  z a k o ń ­
c z y l i  k r w a w e  b o je .  P is z e  te ż  in n y  
p o e m a t  —-  „ D a c ja " ,  o s n u t y  n a  t l e  ż y ­
c ia  p le m io n  d a c k ic n  z n a d  D u n a ju  j a ­
k o  S ło w ia n  i  p r a r o d z ic ó w  P o ls k i .

W  1860  r .  o ż e n i ł  -s ię  z Z o f ią  S z y m a ­
n o w s k ą ,  m a la r k ą ,  p r z y r o d n ią  s io s t r ą  
ż o n y  M ic k ie w ic z a .

C ię ż k ie  ż y c ie  m ia ł  p o e ta , ś lu b  o d b y ł  
s ię  c ic h o .  J e d y n y m  ś w ia d k ie m  ś lu b u  
b y ł  z a k r y s t ia n ,  a n a  w ie c z e rz ę  ś lu b n a  
j e d l i  „ c h le b  z s o lą  i  m a r z y l i  o  s w e j  
p r z y s z ło ś c i " ,  j a k  c i ,  k t ó r z y  n a  r o z b i ­
t y m  o s k a ły  s t a t k u ,  w y b ie r a ją  s ię  n a  
m o rz e .

S a m  p o e ta  p is z e  o '  s w y m  m a łż e ń ­
s tw ie ,  ja k o  o  z w ią z k u  p r z y ja c ie la  z 
p r z y ja c ió ł k ą .  N ie 'n a  p ie s z c z o ta c h ,  n ie  
n a  c z u ło ś c ia c h  —  n a  k t ó r e  n ie  b y ła

Teofil Lenartowicz

p o r a ,  s c h o d z i ł  im  cza s , a le  n a  p r a c y ,  
n a  w a lc e  o  b y t .  O n  z a ję t y  w  b ib l io t e ­
ce , o n a  w  g a le r i i  o b r a z ó w ,  w ie c z o r a ­
m i  - c z y t y w a l i  r a z e m  —  s t r o n ią c  o d  
to w a r z y s t w a .  W  m io d o w y c h  • m ie s ią ­
c a c h  z n o s i l i  g łó d  i  z im n o .  W  1 863  r .  
u r o d z i ł  im  s ię  s y n .  Z  p o w o d u  w ą t łe ­
g o  z d r o w ia  d z ie c k a ,  p o m im o  b r a k u  
p ie n ię d z y ,  p rz e n o s z ą  s ię  n a d  m o rz e ,  
g d z ie  je d n a k  m a ły  J a n e k  u m ie r a .  P o  
s t r a c ie  d z ie c k a  r o z w in ę ła  s ię  u  ż o n y  
c h o r o b a  p ie r s io w a ;  w k r ó t c e  i  o n a  u -  
m ie r a  —  w  1 870  r o k u .

Z b o la ł y  p o e ta  m ia ł  te r a z  t y l k o  j e d ­
n o  p r a g n ie n ie :  p o k o ń c z y ć  p o z a c z y n a n e  
p r a c e  i  o d e jś ć  W 's p o k o ju  za  s w o ją  t o ­
w a r z y s z k ą .  Ś w ia t  d la  n ie g o  o p u s to s z a ł 
i  o s ty g ł.  „ P r a c e  m o je  l i t e r a c k ie  —  
s k a r ż y  s ię  p o e ta  —  b a r d z o  m a ło  m i  
p r z y n o s z ą .  G d y b y m  b y ł  w  k r a ju ,  g d y ­
b y m  c h ło p s k ie  d z ie c i  u c z y ł,  to  b y  m i  
c h ło p i  z ło ż y l i  s ię  n a  w o r e k  m ą k i  i  n a  
f u r ę  d r z e w a ,  a le  za  K r a je m ,  to  t y l k o  
l i s t y  o d  c h ło p s k ic h  d z ie c i  o d b ie r a m ,  że  
m n ie  ta m  k o c h a ją " .

O d c z u w a ją c  u p a d e k  d u c h a  n a r o d o ­
w e g o ,  w a lc z ą c  z w ie l k im i  t r u d n o ś c ia ­
m i ,  ż e b y  s ię  n ie  p o n iż y ć  p o c h le b ­
s tw e m ,  n ie  s p la m ić  p o d ło ś c ią ,  n ie  p r z e  
s ta je  p o e ta  p r a c o w a ć  i  p is a ć ,  c h o ć  n ie  
z n a jd u je  w y d a w c ó w  n a  s w e  p ra c e .

P is z e  z b ió r  p ie ś n i  „ Z e  s ta r y c h  
z b r o i " ,  m a ją c y  w b ić  w  p a m ię ć  i  s e r ­
c e  n a r o d u  n a jp ię k n ie js z e  c h w i le  d z ie ­
j ó w  P o ls k i  o d  b o h a te r s k ie j  ś m ie r c i  
W a n d y .

P is a ł  je d n a k  d a le j :  o b s z e r n y  p o e ­
m a t  . .W a n d a " .  „ N ie m c y  a C h r o b a t y "  
i  . .Z a ło ż e n ie  P o z n a n ia " .  B a w i ł  k r ó t k o  
w  K r a k o w ie  w  k o ń c u  1875  r . .  le c z  o d ­
z w y c z a jo n y  o d  z im n ie js z e g o  k l im a t u  i 
d ż d ż y ś te i  je s ie n i ,  n a b a w i ł  s ię  c h o r o b y  
i  m u s ia ł  p o n o w n ie  w y je c h a ć  d o  
W ło c h ,  g d z ie  n a o is a ł  ie s z c z e : „ J a g o ­
d ę  M a z o w ie c k ą " ,  „ C h a łu o e c z k e  n is ­
k ą " ,  „ K o ś c iu s z k o  w  S z w a jc a r i i " ,  „ O -  
s t a t n i  r y c e r z " ,  „ P ie r w s z y  k m ie ć " ,  
„ R y t m y  n a r o d o w e "  i in n e ,  k t ó r e  a lb o  
u k a z a ły  s ię  p o  ś m ie r c i  p o e ty ,  a lb o  
w c a le  n ie  z o s ta ły  w y d r u k o w a n e .

O  g ło d z ie  i  c h ło d z ie  p is z e ,s w ó j  p o e ­
m a t  p t .  „ S p a r t a k u s "  p ło m ie n ia m i  z n a ­
c z ą c  n ę d z ę  p r o le t a r ia t u .  N ie je d n o ­
k r o t n ie  s a m  c ie r p i  t a k ą  b ie d ę ,  że  n ie  
m a  p ie ń ię d z y  n a  z n a c z e k  p o c z to w y .  
W  t y c h  w a r u n k a c h  g r u ź l ic a ,  k a m ie ń  
n e r k o w y  p r z y s p a r z a ją  m u  w ie le  b ó lu  
i  k o ń c z y  w r e s z c ie  s w ó j  ż y w o t  t u ła c z y  
w e  F lo r e n c j i  w  1893  r o k u .  Z g o d n ie  z 
w o lą  z m a r łe g o  p o e t y  w ło ż o n o  m u  d o  
t r u m n y  g a rś ć  t e j  z ie m i ,  k t ó r a  t a k  u -  
k o c h a ł .  D o  o s ta tn ie g o  t c h n ie n ia  p a l i ła  
g o  tę s k n o tą  z a  o jc z e z n ą .  N ie  m ia ł  i n ­
n e g o  p r a g n ie n ia ,  i ą k  t y l k o  z ło ż y ć  

k o ś c i  s w o je  ną p o ls k im  c m e n ta r z u ,  to  
te ż  n r o c h y  je e p  p r z e w ie z io n o  z F lo ­
r e n c j i  n a  S k a łk ę  i t u  z ło ż o n o  w  g r o ­
b a c h  z a s łu ż o n y c h .

Marian Bogacz
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W  d y s k u s j i  o  s p ó łd z ie lc z o ś c i  w  
o k r e s ie  m ię d z y w o je n n y m  i  w  c z a s ie  
o k u p a c j i  s p ó łd z ie lc z o ś ć  s p o ż y w c ó w  
z a jm u je  c z o ło w e  m ie js c e .  N a t o m ia s t  
m a ło  p o ś w ię c a  s ię  m ie js c a  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i w ie j s k ie j ,  s z c z e g ó ln ie  t y p u  r o l ­
n ic z o  -  h a n d lo w e g o .  N ie  m o ż e  i  n ie  
p o w in n a  u jś ć  u w a d z e  j e j  d z ia ła ln o ś ć  i c h a r a k t e r  w  t y m  o k r e s ie .  T y m  b a r ­
d z ie j ,  ż e  z e  s t r o n y  k ó ł  i n i c j a t y w y  
p r y w a t n e j  ( „ W ia d o m o ś c i  G o s p o d a r ­
c z e "  N r  15  ( 1 7 ) ,  o r g a n  I z b y  P r z e m y ­
s ło w o  H a n d lo w e j  w  W a r s z a w ie  i  
N a c z e ln e j  R a d y  Z rz e s z e ń  K u p ie c ­
k i c h )  w y r a ż o n o  ż a l,  ż e  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  d e m o k r a c j i  
lu d o w e j  o d b ie g ła  o d  „ s z c z y t n y c h "  z a ­
s a d  p io n ie r ó w  D r .  S te f c z y k a  i  K s .  
B is k .  A d a m s k ie g o .

Z  d r u g ie j  s t r o n y  p e w ie n  o d ła m  
p r a s y  s p ó łd z ie lc z e j  ( „ S p o łe m "  N r .  19 
—  2 0  w  a r t .  p .  D u r k a c z a )  u s i ł u je  
w y b i e l i ć  s p ó łd z ie lc z o ś ć  r o ln ic z o  
h a n d lo w ą  z  d a w n e g o  o k r e s u  p r z e d ­
w o je n n e g o  i  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  i  
u s p r a w ie d l iw i ć  j e j  c z ę s te  a n t y d e m o ­
k r a t y c z n e  s ta n o w is k o  o b e c n e , p e w n e ­
g o  r o d z a ju  „ k o n s e r w a t y z m e m  w . d z ia  
ł a n i u " .

T r z e b a  ja s n o  p o w ie d z ie ć ,  ż e  id e o lo ­
g ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i  r o ln i c z e j  w  P o ls c e  
n ie s te t y  n ie  p o m a g a ła  w y z w o le n iu ,  
m a s  c h ło p s k ic h  z  p ę t  o b s z a r n ic tw a  i  
k a p i t a l i z m u .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  r o ln ic z a  n ie  p o p ie ­
r a ła  w a l k i  c h ło p a  o  z ie m ię  i  r ó w n o u ­
p r a w n ie n ie  g o s p o d a rc z e .  D z ia ło  t o  s ię  
w te d y ,  g d y  p o l i t y k a  c e n  p r z y g n ia t a ­
ł a  d r o b n e  c h ło p s tw o ,  n a r ó w n i  z  z a ­
k r ę c o n ą  ś r u b ą  p o d a tk o w ą .

W  t y m  s a m y m  c z a s ie  z ie m ia ń s t w o  
u z y s k iw a ło  m o r a t o r ia  p o d a tk o w e  o f i ­
c ja ln e  i n ie o f i c ja ln e .  T y m  s a m y m  
s p ó łd z ie lc z o ś ć  r o ln ic z a  s ta ła  s ię  h a ­
m u lc e m ,  s ta ła  s ię  c z y n n ik ie m  w s t r z y ­
m u ją c y m  p ę d  d o  r e f o r m  s p o łe c z n y c h .  
H a m o w a ła  w  m a s a c h  c h ło p s k ic h  p ę d  
d o  z ie m i  i  o d s u w a ła  z a g a d n ie n ie  r e ­
f o r m y  r o ln e j ,  g r o ż ą c  s t r a s z a k ie m  r e ­
w o l u c j i  s o c ja ln e j ,  k t ó r a  b y n a jm n ie j  
n ie  g r o z i ła .

Ziemiaństwo w roli 
organizatorów

S ta t y s t y k a  z a  r o k  1929  p o d a je ,  że  
t y l k o  s p ó łd z ie lc z o ś ć  o b ję ta  U n ią  
Z w ią z k ó w  S p ó łd z ie lc z y c h  m ia ła  w  
s w y m  s k ła d z ie  15 p r o c ,  o b s z a r n ik ó w  
( n ie  l ic z ą c  „ ś r e d n ic h  r o l n i k ó w " ,  p r z e  
z o m ie  u m ie s z c z o n y c h  w  je d n e j  r u ­
b r y c e  z d r o b n y m i  b e z  p o d a n ia  s e te k  
c z y  d z ie s ią te k  h a ) .

W  w o je w ó d z tw a c h  c e n t r a ln y c h  i  
w s c h o d n ic h  n ie  b y ło  „ g o r z e j " .  S y n ­
d y k a t y  r o ln ic z e  i  s p ó łd z ie ln ie  r o l n i ­
c z o  - .  h a n d lo w e  b y ł y  o r g a n iz o w a n e  
p r z e z  w ię k s z y c h  w ła ś c ic ie l i  z ie m ­
s k ic h ,  c o  te ż  z a d e c y d o w a ło  o  i c h  c h a  
r a k te r z e .  S y n d y k a t y  r o ln ic z e  o p ie r a ­
ł y  s ię  n a  u d z ia ła c h  c z ło n k ó w ,  k t ó r z y  
m ie l i  i lo ś ć  g ło s ó w  w  s to s u n k u  d o  u -  
d z ia łó w .  Z  b ie g ie m  c z a s u  w e s z ły  o n e  
d o  s ie c i s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z o  -  h a n d lo  
w e j .

W y ją t e k  s t a n o w i ła  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
r o ln ic z a  n a  te r e n ie  M a ło p o ls k i ,  g d z ie  
w  s k ła d z ie  z a w o d o w y m  c z ło n k ó w ,  
z ie m ia ń s tw o  b y ło  p r o c e n to w o  m n ie j  
l ic z n ie  r e p r e z e n to w a n e ,  n ie m n ie j  je d  
n a k  b y ło .  C h o c ia ż  n ie  t a k  l ic z n e ,  to  
je d n a k  c ię ż a r  g a t u n k o w y  o d d z ia ły ­
w a n ia  m ia ło  z n a c z n y .

D o  w ię k s z o ś c i  s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z o  -  
h a n d lo w y c h  d o s tę p  a u te n ty c z n e g o
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m a ło r o ln e g o  c h ło p s tw a  b y ł  p r a k t y c z ­
n ie .  b a r ie r ą  w y s o k ic h  u d z ia łó w ,  
w r ę c z  u n ie m o ż l iw io n y .  Z a s a d ę  w y s o ­
k i c h  u d z ia łó w  s to s o w a ły  s z c z e g ó ln ie  
„ R o l n i k i "  w  p o z n a ń s k im  i  n a  P o m o ­
r z u ,  w  w o je w ó d z tw a c h  c e n t r a ln y c h  i  
w s c h o d n ic h  S y n d y k a t y  i  S p ó łd z ie ln ie  
R o ln ic z o  -  H a n d lo w e .

S to s u n k o w o  n a jm n ie j  w y c ią g a n o  
w z w y ż  w a r t o ś ć  m im a ln ą  u d z ia łu  n a  
te r e n a c h  p o łu d n io w o  -  w s c h o d n ic h  
w  t .  z w .  S k ła d n ic a c h  K ó łe k  R o ln i ­
c z y c h ,  s p ó łd z ie lc z o ś c i  „ s t e f c z y k o w -  
s k - ie j " .  N ie  r z a d k ie  j e d n a k  b y ł y  w y r  
p a d k i  s to s o w a n ia  w y s o k ic h  u d z ia łó w

Fot. Film, Polbki
S p ó łd z ie ln ia  S a m o p o m o c  C h ło p s k a  „ R o l n i k "  w  G o s ty n in ie .

i  n a  t y c h  te r e n a c h .  N p .  w  s p ó łd z ie ln i  
r o ln ic z o  -  h a n d lo w e j  „ Z i a r n o "  w  J a ­
r o s ła w iu  u s ta lo n o  w y s o k o ś ć  u d z ia łó w ,  
n a  z ł  1 .0 0 0 . C z ło n k a m i  s p ó łd z ie ln i ,  
r z e c z  p r o s ta ,  w  t y c h  w a r u n k a c h  m o ­
g l i  b y ć  t y l k o  z ie m ia n ie .  S p ó łd z ie ln ia  
s ta ła  s ię  o ś r o d k ie m  in t e r e s ó w  w ie l ­
k i e j  w ła s n o ś c i  z ie m s k ie j .  L i c z y ł a  90 
c z ło n k ó w ,  w  t y m  d w ie  o r d y n a c je  k s ią  
ż ę c e  c z y  h r a b io w s k ie  p o  2 0  u d z ia łó w ,  
i  c u k r o w n ia ,  s p ó łk a  w ie l k i c h  p r o d u ­
c e n tó w  b u r a k ó w  w  P r z e w o r s k u , . 80  
u d z ia łó w .  B y ła  t a k  p r o w a d z o n a ,  że  
p r z e c h o d z i ła  n ie m a l  d o  s a m e j w o jn y  
p e r y p e t ie  l i k w i d a c y j n e ,  z m ia n y  n a z w  
i  s t a t u tó w ,  p r z e ję c ia  p r z e z  b a n k i  ■—  
p a r o k r o t n ie  z a r y w a ła  w ie r z y c ie l i .  W  
o k r e s ie  o k u p a c j i  z o s ta ła  p o łą c z o n a  z e  
S k ła d n ic ą  K ó łe k  R o ln ic z y c h ,  p r z y  
c z y m  o b n iż o n o  p o d  n a c is k ie m  u d z ia ł  
d o  z ł  5 0 , z m ie n ia ją c  n a z w ę  n a  „ P o ­
w ia t o w a  S p ó łd z ie ln ia  R o ln ic z o  -  H a n  
d lo w a "  ( p r z y  s t a r e j  t r e ś c i ) .

P r z y k ła d ó w '  t a k i c h  m o ż n a b y  p r z y ­
to c z y ć  d u ż o .

Spółdzielczość
slefczykowska

S p ó łd z ie lc z o ś ć  r o ln ic z a  o b ję ta  p ó ź ­
n ie j  Z je d n o c z e n ie m  Z w ią z k ó w  S p ó ł ­
d z ie ln i  R o ln .  R P . r o z w i ja ją c a  s ię  w

M a ło p o ls c e ,  h o łd u ją c  id e o lo g i i  r e i f e i -

s e n o w s k ie j ,  p o d  . k i e r u n k ie m  D - r a  
S te fc z y k a ,  o b e jm o w a ła  i s t o t n ie  p r z e z  
d łu ż s z y  c z a s  s w y m  d z ia ła n ie m  d r o b ­
n y c h  i  ś r e d n ic h  r o ln i k ó w .  S to s o w a ła  
z a s a d y  r o c z d e ls k ie ,  a  w ię c  n is k ie  u -  
d z ia ł y  c z ło n k o w s k ie ,  d e m o k r a ty c z n ą  
z a s a d ę  —  je d e n  u d z ia ł ,  je d e n  g ło s  —  
p o d z ia ł  n a d w y ż k i  w  s to s u n k u  d o  k o ­
r z y s ta n ia  p r z e z  c z ło n k ó w  z  u s łu g  
s p ó łd z ie ln i ,  a  n ie  w  s to s u n k u  d o  p o ­
s ia d a n y c h  u d z ia łó w ,  n ie p o d z ie ln o ś ć  
f u n d u s z u  z a s o b o w e g o  m ię d z y  c z ło n ­
k ó w  n a  w y p a d e k  l i k w i d a c j i  o ra z  
k ł a d ła  n a c is k  n a  p o w ię k s z e n ie  f u n ­
d u s z ó w  w ła s n y c h  s p ó łd z ie ln i ,  c z e g o

n ie  s to s o w a ła  s p ó łd z ie lc z o ś ć  r o ln ic z a ,  
b io r ą c a  z a  p o d s ta w ę  id e o lo g ię  S c h u l­
z e  -  d e l i t s c h o w s k ą ,  s k u p io n ą  w  U n i i  
Z w ią z k ó w  S p ó łd z ie lc z y c h .  N ie m n ie j  
je d n a k  p r o c e s o w i  k u ła c z e n ia  n ie  o p a r  
ła  s ię .  Z  b ie g ie m  c z a s u  D r  S te fc z y k  
p o d  k o n ie c  s w e g o  ż y c ia  u le g a  n a c i ­
s k o m ,  d o c h o d z i  d o  f a ł s z y w y c h  w n io s ­
k ó w  o  p o t r z e b ie  s o l id a r n o ś c i  d r o b n e ­
g o  r o ln i c t w a  z  w ie l k ą  w ła s n o ś c ią  z ie m  
s k ą  i  d a je  te m u  w y r a z  n a  P ie r w s z y m  
K o n g r e s ie  R o ln ic z y m  w  c z e r w c u  
1 924  r .

„ Z a  z g o d ą  D - r a  S te fc z y k a  k o n g r e s  
p r z y ją ł  w n io s e k  o k o n ie c z n o ś c i  s tw o -  
r z e r i ia  p r z e z  m ia r o d a jn e  c z y n n ik i  p o d  
s ta w  p r a w n y c h  d la  o r g a n iz o w a n ia  
s p ó łe k  r o ln i c z y c h  ze  z m ie n n y m  k a p i ­
t a łe m  i  z e  z m ie n n y m  s k ła d e m  c z ło n ­
k ó w ,  z u w a g i  n a  o b ję c ie  c a ło ś c i h a n ­
d lu  i  p r z e r o b u  p r o d u k t ó w  r o ln ic z y c h  
z w ła s z c z a  p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  
„ w ię k s z ą  w ła s n o ś ć  r o ln i c z ą " .  ( „ P a ­
m ię t n i k  P ie r w s z e g o  K o n g r e s u  R o ln i ­
c z e g o , 1924  r .  t .  I I ,  s t r .  7 0 " ) .

W  o k r e s ie  w ie l k i c h  r u c h ó w  s p o łe c z  
n y c h  i  o d d z ia ły w a n ia  p r ą d ó w  r e w o ­
l u c y j n y c h  n a  m a s y  r o b o t n ic z o  -  
c h ło p s k ie  D r  S te f c z y k  w y p o w ia d a  
s ię  w r ę c z  p r z e c iw k o  n im ,  b o i  s ię  i c h  
w p ł y w ó w  n a  d r o b n e  c h ło p s tw o .  K r y ­
z y s  ś w ia t o w y  d o t y k a  ta k ż e  i  P o ls k ę ,  
b u d z ą  s ię  m a s y  lu d o w e  d o  w a l k i  z 
u s t r o je m  k a p i t a l i s t y c z n y m  i p a n u ją ­
c ą  w a r s t w ą  o b s z a rn ic z o  -  k a p i t a l i ­
s ty c z n ą .  D r .  S te f c z y k  w y s t ę p u je  n a

z ja z d a c h  i  k o n f e r e n c ja c h  s p ó łd z ie lc z o  
ś c i  c h ło p s k ie j ,  w z y w a ją c  d o  n ie  d a ­
w a n ia  p o s łu c h u  o d g ło s o m  w a l k  k l a ­
s o w y c h  b u d z ą c e g o  s ię  p r o l e t a r i a t u  
fa b r y c z n e g o  i  s z u k a ją c e j  d r ó g  w y j ­
ś c ia  z  n ę d z y  b ie d o t y  w ie j s k ie j .

Z ło ,  j a k i e  w id z i  w  u s t r o ju  k a p i t a ­
l is t y c z n y m ,  u s i ł u je  z a le c z y ć  i  w s k a ­
z u je  d r o g i  w y jś c ia  d la  r o ln i c t w a ,  d la  
p a ń s t w a  p o ls k ie g o  i  c a łe g o  n a r o d u  
t y l k o  w  r o z w o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i,  w  
s a m o p o m o c y  i  s o l id a r n o ś c i  s p ó łd z ie l ­
c z e j.  N ie  w e  w s p ó łp r a c y  c h ło p ó w  z  
r o b o t n i k a m i  w  j e d n y m  f r o n c ie  w a l k i  
k la s y  r o b o t n ic z e j  i  m a s  c h ło p s k ic h  
r a z e m  z  i n t e l i g e n c ją  o  o b a le n ie  u s t r o ­
j u  k a p i t a l i s t y c z n e g o  i  w ła d z y  p o l i ­
t y c z n e j  b u r ż u a z j i ,  le c z  w  p o d p o r z ą d ­
k o w a n iu  s ię  j e j  m a s k o w a n y m  f r a z e ­
s e m  s a m o p o m o c y  i  s o l id a r n o ś c i .

W  b r o s z u r z e :  „ Z a d a n ia  S p ó łd z ie l ­
c z o ś c i R o ln ic z e j  w  d o b ie  o b e c n e j"  
( w y d a n e j  p r z e z  Z w ią z e k  R e w iz y jn y  
P o ls k ic h  S p ó łd z ie ln i  R o ln ic z y c h ,  
W a r s z a w a  1921  r .  s t r .  3 —  4 )  D r .  
S te f c z y k  s tw ie r d z a :  „ P r z e w r o t y  w o ­
je n n e  i  p o l i t y c z n e ,  r a p t o w n ie  s ię  d o -  
k o n y w u ją c e ,  w y t w o r z y ł y  n o w ą  p s y ­
c h ik ę  w  s p o łe c z e ń s tw a c h ,  d o t k n ię ­
t y c h  t y m i  p r z e w r o t a m i ;  r o z b u d z i ły  w  
s z e r o k ic h  w a r s t w a c h  lu d n o ś c i  p r a -  

_ g n ie n ie „ -  i  n a d z ie ję  ^ g w a ł t o w n y c h  
z m ia n  w  s to s u n k a c h  s p o łe c z n y c h ,  g o ­
s p o d a r c z y c h  i  z a r o b k o w y c h  —  s t a ł y  
s ię ' w ię c  n a p r z ó d  d o b r y in  p o d ło ż e m  

n ie  d la  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e g o ,  le c z  
p r z e d e  w s z y s t k im  d la  r e w o lu c y jn e g o  
r u c h u  s p o łe c z n e g o " .

U b o le w a  n a d  w z r a s t a ją c y m  r a d y ­
k a l i z m e m  m a s  lu d o w y c h ,  c h c ia łb y  z a  
w s z e lk ą  c e n ę  w s t r z y m a ć  g o , r o z ła d o ­
w a ć .  Z a le c a  s to p n io w e  p r z e m ia n y  
p rz e z  z rz e s z a n ie  s ię  g o s p o d a rc z e  d la  
o s ią g n ię c ia  s p r a w ie d l iw y c h  c e ló w  
p r z y  p o m o c y  s o l id a r n o ś c i  w s z y s t k ic h  
k la s  i  s a m o p o m o c y  w  d z ia ła n iu  ( s t r .  
4 —  5 o m a w ia n e j  b r o s z u r y ) .  N a  b a ­
z ie  k o m p r o m is u  z  w a r s t w a m i  o b s z a r -  
n ic z y m i  i  w  s łu ż b ie  w ie lk ie g o  k a p i ­
t a ł u  w id z i  D r .  S te f c z y k  p e r s p e k t y w y  
d la  s p ó łd z ie lc z o ś c i.  U w a ż a  s o c ja l iz m  
r e w o lu c y jn y  z a  n ie p r o w a d z ą c y  d o  c e ­
l u ,  z a  s z k o d l iw y  i  o s tr z e g a  p r z e d  
n im :  „ I m  b a r d z ie j  z a ś  n a r ó d  o d w r a ­
c a ć  s ię  b ę d z ie  o d  r e w o lu c y jn e g o  s o ­
c ja l i z m u ,  im  b a r d z ie j  w  n im  w z r o ­
ś n ie  u ś w ia d o m ie n ie ,  ż e  g w a ł t o w n e  
p r z e w r o t y  s p o łe c z n e  i  g o s p o d a rc z e  
n ie  p r o w a d z ą  d o  c e lu ,  t y m  w ię c e j  
g r u n t u  z y s k a  z n o w u  d la  s ie b ie  r z e t e l ­
n y  r u c h  s p ó łd z ie lc z y .  I  d a le j :  „ S o c ja ­
l i z m  p a r ł  d o  r e w o l u c j i  s p o łe c z n e j i  
g o s p o d a r c z e j,  p r z y g o t o w y w a ł  j ą  
w s z e lk im i  s p o s o b a m i,  ż m ie r z a ł  i  
z m ie r z a  d o  w y w r ó c e n ia  p o d s ta w  p o ­
r z ą d k u  s p o łe c z n e g o  i  g o s p o d a r c z e g o " .

T w ie r d z i ,  ż e  s o c ja l iz m  r e w o lu c y jn y  
o d b ie r a  n a jc e n n ie js z y  s k a r b ,  t .  j .  
w o ln o ś ć  p r a c y  i  z a r o b k o w a n ia ,  j a k  
g d y b y  n ie  w ie d z ia ł ,  ż e  w  m ia r ę  r o z ­
w o ju  k a p i t a l i z m u  n a s tę p u je  k o n c e n ­
t r a c ja  je g o  p r z e d s ię b io r s tw  ( k a r t e le ,  

t r u s t y ,  h o ld in g i )  i  w ła ś n ie  k a p i t a l i z m  
j u ż  w c z e ś n ie j  n is z c z y ł  w o ln o ś ć  g o s p o  
d a r c z ą  i  b r o n io n ą  p r z e z  D r a  S te f c z y ­
k a ,  w o ln o ś ć  z a r o b k o w a n ia  i  p r y w a t ­
n e j  w ła s n o ś c i  ( w  m y ś l  z a s a d y :  d u ż y  
z ja d a  m a łe g o )  i  c o  z  w o ln o ś c i  z a r o b ­
k o w a n ia  j a k  p r a c y  n ie  m a  i  j e s t  b e z ­
r o b o c ie .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  n ie  b y ła  i  n ie  m o g ła  
b y ć  d o b r ą  i  s k u te c z n ą  r e c e p tą  n a  
n ie d o m a g a n ia  u s t r o ju  k a p i t a l i s t y c z ­
n e g o . N ie  o g r a n ic z a ła  w o ln o ś c i  z a r o b ­
k o w a n ia  i  p r y w a t n e j  w ła s n o ś c i,  le c z  
te ż  n ie  u lż y ła  n ie d o l i  c h ło p s k ie j  i  p o ­
s tę p u ją c e j  s t r a s z l iw e j  n ę d z y  w s i  m a ­
ło r o l n e j ,  k t ó r a  z m u s z a ła  c h ło p a  d o  
d z ie le n ia  z a p a łk i  n a  c z w o r o ,  l u b  d o -  
w r a c a n ia  d o  u ż y w a n ia  k r z e s iw a  i  h u b  
k i ,  z a p o m n ie n ia  u ż y w a n ia  n a w e t  s o l i



s z a r e j ,  c h y b a  o d  ś w ię ta ,  i  z  b r a k u  
o p a łu  w  z im ie  w  o b a w ie  p r z e d  z im ­
n e m  w k ła d a n ia  n a  n o c  d z ie c i  d o  
w o r k ó w  z s ie c z k ą  c z y  s ia n e m .  T a  n ę ­
d z a  c h ło p s k a  k a z a ła  c h ło p o m  iś ć  n a  
w ie c u  w  T r z c ia n ie  w  w o j .  r z e s z o w ­
s k im  p o d  t r a n s p a r e n te m  „ S z ta n d a r  
n ę d z y  p o w ia t u  r o p c z y c k ie g o "  ( J e r z y  
M ic h a ło w s k i :  „ W ie ś  n ie  m a  p r a c y “ , 
W a r s z a w a ,  1935  r „  s t r .  6 6 ) .

Spółdzielczość w woj. 
centralnych i wschodnich

P r z y  T o w a r z y s t w a c h  R o ln ic z y c h  
p o w s ta w a ły  s y n d y k a t y  r o ln ic z e ,  o r g a ­
n iz o w a n e  z i n i c j a t y w y  w ie l k ie j  w ł a ­
s n o ś c i r o ln e j ,  p r z e z  n ic h  s a m y c h  i  
g łó w n ie  d la  w ła s n e j  o b s łu g i.  U t w o ­
r z y ł y  z k o le i  s w o ją  c e n t r a lę  h a n d lo ­
w ą  p o d  n a z w ą  „ K o o p e r a c ja  R o ln a “ . 
D z ia ła ln o ś ć  j e j  ( K o o p r o ln e j )  s z ła  p o  l i  
n i i  w z m o c n ie n ia  w ie l k i e j  w ła s n o ś c i  
r o ln e j ,  z a o p a t r z e n ia  j e j  w  m a s z y n y  
r o ln ic z e ,  n a w o z y  s z tu c z n e  i t p .  „ N a  
o b s łu g ę  d r o b n e g o  r o ln i c t w a  n ie c h ę t ­
n ie  s z ły ,  g d y ż  o b r o t y  z d r o b n y m i  r o l ­
n ik a m i  p r z y n o s i ł y  d u ż o  k ło p o t u ,  p o ­
d r a ż a ły  k o s z ty  a d m in is t r a c y jn e ,  a  w  
r e z u l t a c ie  n ie  z w ię k s z a ły  c z y s ty c h  z y  
s k ó w  i n s t y t u c j i " .  ( D r .  in ż .  K ł a p k o w ­
s k i :  „ S p ó łd z ie lc z o ś ć  r o ln ic z a  w  w o ­
je w ó d z tw a c h  c e n t r a ln y c h  i  w s c h o d ­
n ic h " ,  s t r .  6 6 ) .  C z ę ś ć  d r o b n e g o  r o l ­
n ic t w a ,  k t ó r a  z o s ta ła  w  p ie r w s z y m  
o k r e s ie  w c ią g n ię ta  d o  S y n d y k a t ó w ,  
z  b ie g ie m  c z a s u  u le g ła  e l im in a c j i .  
S y n d y k a t y  R o ln ic z e  t r a c i ł y  łą c z n o ś ć  
z  d r o b n y m i  r o ln i k a m i  i  e w o lu c ja  z a ­
p r o w a d z i ła  . j e  d o  z e r w a n ia  z e  s p ó ł ­
d z ie lc z o ś c ią  d o  p r z e jś c ia  n a  fo r m ę  
s p ó łe k  a k c y jn y c h .  Ś r e d n ia  w ła s n o ś ć  
r ó ln a  n a t o m ia s t  p o c z ę ła  o r g a n iz o w a ć  
s p ó łd z ie ln ie  r o ln ic z o  -  h a n d lo w e ,  
w c ią g a ją c  w  o r b i t ę  s w e g o  d z ia ła n ia  
d r o b n e  r o ln i c t w o ,  n ie je d n o k r o t n ie  
n ie  g o r z e j  j e  e k s p lo a tu ją c ,  n iż  p r y w a t  
n y  h a n d e l  z b o ż o w y .

W 1 w o je w ó d z tw a c h  w s c h o d n ic h  o r ­
g a n iz a to r a m i  s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z y c h  
b y l i  o s a d n ic y  w o js k o w i ,  z n a c z n ie  f i ­
n a n s o w a n i  p r z e z  s k a r b  p a ń s tw a .  D z ia  
ła ln o ś ć  g o s p o d a rc z a  ic h  b y ła  ta k a ,  że  
lu d n o ś ć  k r e s o w a  z n ie n a w id z i ła  ic h ,  
a  p o l i t y c z n ie  p o le g a ła  n a  d e n u n c jo -  
w a n iu  i  l i k w i d o w a n i u  p r z y  p o m o c y  
a d m in is t r a c j i ,  e le m e n tó w  r a d y k a l ­
n y c h ,  a  p r z e z  to  w z m a c n ia n iu  e le m e n  
t ó w  s z o w in is t y c z n y c h  i  n a c jo n a l iz m u .

N a d b u d o w ą  o r g a n iz a c y jn ą  d la  t y c h  
s p ó łd z ie ln i  b y ł  Z w ią z e k  R e w iz y jn y  
P o ls k ic h  S p ó łd z ie ln i  w  W a r s z a w ie  
( n a le ż ą c y  d o  Z je d n o c z e n ia  Z w .  S p ó ł.  
R o i .  R . P . )  o r a z  C e n t r a la  H a n d lo w a  
p o d  n a z w ą :  C e n t r a la  S p ó łd z ie lc z y c h  
S to w a r z y s z e ń  R o ln ic z o  -  H a n d lo ­
w y c h .  C e n t r a la  H a n d lo w a  n ie  c h c ą c , 
w  in t e r e s ie  d u ż e j  w ła s n o ś c i  z ie m ­
s k ie j ,  d o p u ś c ić  d o  o b n iż k i  c e n  z b o ż a  
w  k r a j u  p r z e p r o w a d z i ła  n ie u d a n e  
e k s p o r t o w e  t r a n s a k c je  w  1 92 6  r . ,  p o ­
n o s z ą c  z n a c z n e  s t r a t y .

R z ą d  p r z e z  M in is t e r s t w o  R o ln ic ­
t w a  i  R e f o r m  R o ln y c h  u s i l n ie  p o p ie ­
r a ł  r o z w ó j  t a k i e j  s p ó łd z ie lc z o ś c i,  g d y ż  
p r z e z  to  p o p ie r a ł  ś r e d n ią  i  d u ż ą  w ła ­
s n o ś ć  z ie m s k ą ,  k t ó r y m  s łu ż y ła  c e n t r a ­
la .  W ie lk a  i  ś r e d n ia  w ła s n o ś ć  z ie m ­
s k a  b y ła  g łó w n y m  p r o d u c e n te m  z b o ­
ż a  t o w a r o w e g o  i  g łó w n y m  o d b io r c ą  
m a s z y n  r o ln i c z y c h  i  n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h .  W g . o b l ic z e ń  p r o f .  M a r ia n a  R a ­
p a c k ie g o  8 0  p r o c ,  z b o ż a  to w a r o w e g o ,  
r z u c a n e g o  n a  r y n e k ,  p o c h o d z i  z w i e l ­
k i e j  w ła s n o ś c i.  ( P r o g r a m  G o s p o d a r ­
c z y  S p ó łd z ie lc z o ś c i  S p o ż y w c ó w ,  W a r ­
s z a w a  1936  r . ,  s t r .  1 0 ) .

Subwencje
za „błagonadiożność”

P o m o c  f in a n s o w a  r z ą d u  w y r a ż a ła  
s ię  m ię d z y  i n n y m i  w  p o k r y w a n iu  
k o s z tó w  u t r z y m a n ia  Z w ią z k u  R e w i ­
z y jn e g o .  S u b w e n c je  n a  t e n  c e l  s ię ­
g a ły  o d  18 d o  84  p r o c ,  o g ó ln y c h  k o s z ­
t ó w  u t r z y m a n ia  Z w ią z k u  R e w iz y jn e ­
g o  P o ls k ic h  S p ó łd z ie ln i  R o ln ic z y c h .  
W  la t a c h  1926  —  1 93 1 , a  i  p ó ź n ie j  
czę ść  w s p o m n ia n y c h  s y n d y k a t ó w  r o l ­
n ic z y c h  z  u w a g i  n a  z n a c z n ą  p o m o c  
k r e d y t o w ą  p a ń s tw a ,  u lg i  p o d a tk o w e  
i t d .  p r z e k s z ta łc a  s ię  w  s p ó łd z ie ln ie .  
P o m o c  ta  w y r a ż a ła  s ię  ta k ż e  w  f i n a n  
s o w a n iu  s p ó łd z ie lc z o ś c i  r o ln ic z e j .  J e d  
n a  z t r z e c h  g łó w n y c h  c e n t r a l  f in a n s o ­
w y c h  s p ó łd z ie lc z o ś c i  C e n t r a ln a  K a s a  
S p ó łe k  R o ln ic z y c h  k o r z y s ta ła  z p o ­
m o c y  p a ń s tw a  w  p o s ta c i  k a p i t a ł u  z a ­
k ła d o w e g o  t .  z w .  „ w k ł a d k i  p a ń s tw o ­
w e j "  ( o b o k  u d z ia łó w  c z ło n k ó w )  w  b . 
p o w a ż n y c h  s u m a c h  i k r e d y t ó w  b a n ­
k o w y c h ,  k t ó r e  w y n o s i ł y  n p .  w  1928  r .  
p o n a d  6 0  m i l i o n ó w  z ło t y c h  k a p i t a łu

obrotowego C. K. Sp. Roi. pocłiodziły 
z fu n d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h .  J a s n e  
je s t ,  ż e  g d y b y  n a w e t  p o w s ta ła  ja k a ś  
n ie z a le ż n a  m y ś l  s p ó łd z ie lc z a ,  to  p r ó ­
b a  p r a k t y c z n e g o  r e a l i z o w a n ia  b y ła b y  
z  m ie js c a  u n ie s z k o d l iw io n a ,  b o  m o ­

c o d a w c a :  p a ń s tw o  o b s z a rn ic z o  -  k a p i ­
ta l is t y c z n e  o d m ó w i ło b y  k r e d y t ó w ,  
w z g lę d n ie  c o fn ę ło b y  ju ż  u d z ie lo n e .

R o z g r y w k i  p o l i t y c z n e  s a n a c j i i  z  e n ­
d e c ją  c e le m  u s a n o w a n ia  o b r o t u  z b o ­
ż e m  d o p r o w a d z i ły  z i n i c j a t y w y  ó w ­
c z e s n e g o  r z ą d u  i  m in i s t r a  r o ln i c t w a  i  
r e f o r m  r o ln y c h  J u l .  P o n ia to w s k ie g o  
d o  l i k w i d a c j i  C e n t r a l i  S p ó łd z ie ln i  
R o ln ic z y c h  i  B i u r a  Z le c e ń  S y n d y k a ­
t ó w  R o ln ic z y c h  W  1937  r . ,  a n a  ic h  
m ie js c e  p o w o ła n o  Z w ią z e k .  G o s p o d a r - .  
c z y  S p ó łd z ie ln i  R o ln ic z o  -  H a n d lo ­
w y c h .  D o  z w ią z k u  p r z y s tą p i ło  o k o ło  
108  s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z o  -  h a n d lo w y c h  
i  11 s y n d y k a t ó w  r o ln ic z y c h ,  w  t y m  
k i l k a  s p ó łe k  a k c y jn y c h  o  p r z e w a ż a ją  
c y m  s k ła d z ie  c z ło n k ó w  -  o b s z a r n i ­
k ó w ,  b o g a ty c h  c h ło p ó w ,  s z c z e g ó ln ie  z 
w o je w ó d z t w  w s c h o d n ic h .

Z w ią z e k  n ie  b y ł  z o r g a n iz o w a n y  w  
in t e r e s ie  d r o b n y c h  r o ln i k ó w .  P a ń ­
s tw o  w z m o c n i ło  z w ią z e k  p r z e z  z a ­
w ie s z e n ie  d z ia ła ln o ś c i  h a n d lo w e j ,  
P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło ­
w o  -  Z b o ż o w y c h  i  w e jś c ie  ic h  d o  
z w ią z k u ,  o r a z  w p ła c i ł o ,  n a  te  c z a s y  
b a r d z o  p o w a ż n ą  s u m ę  —  d w a  m i l i o ­
n y  z ł . ,  w y n o s z ą c ą  d w a  ty s ią c e  u d z ia ­
łó w .  Z a c h o w a ło  s o b ie  p o z y c ję  g łó w ­
n e g o  g e s to ra ,  b y  m ó c  o d d z ia ły w a ć  n a  
z w ią z e k  ( d e c y d o w a ć )  w  c e lu  r e a l i z a ­
c j i  p o l i t y k i  z b o ż o w e j  w  o p a r c iu  g łó w  
n ie  o  w ie l k ą  w ła s n o ś ć .  W s z y s t k ie  p o ­
z o s ta łe  s p ó łd z ie ln ie  z a d e k la r o w a ły  336 
u d z ia łó w .  Z w ią z e k  b y ł  f in a n s o w a n y ,  
p o z a  d w u  m i l i o n o w y m  w k ła d e m  p a ń ­
s tw a  w  p o s ta c i  u d z ia łu  p r z e z  k r e d y t

b a n k o w y ,  w y n o s z ą c y  4 m i l i o n y  z ł. ,  
l o k a t y  m in i s t e r s t w a  r o ln i c t w a  i  r e ­
f o r m  r o ln y c h  p r a w ie  d w a  m i l i o n y .  
N a d to  o d d z ia ły w a ło  f in a n s o w a n ie  z  
z g ó r y  a k c j i  z le c o n y c h  —  z b o ż o w e j,  
s ie w n e j  i t p .

Dobrze z Niemcami

M im o  p o g a r s z a ją c y c h  s ię  s to s u n ­
k ó w  p o ls k o  -  n ie m ie c k ic h  z w ią z e k  n ie  
g a r d z i  w s p ó łp r a c ą  g o s p o d a rc z ą  z 
N ie m c a m i,  n a w e t  j ą  p o g łę b ia ,  w z m a ­
g a  z a p a s y  a r m i i  n ie m ie c k ie j ,  p r z y g o ­
t o w u ją c e j  s ię  d o  w o j n y  i  r e a l i z a c j i  
im p e r ia l i z m u  j u ż  n ie  w  d u c h u  n o w e ­
g o  M o n a c h iu m ,  le c z  k r w a w y c h  z a p a ­
s ó w .

W  s p r a w o z d a n iu  s t r .  17 Z w ią z e k  
d o n o s i :  „ N a  p o c z ą t k u  o k r e s u  g o s p o ­
d a rc z e g o  1 9 3 8 /3 9  d o  n a j k o r z y s t n i e j ­
s z y c h  s p r z e d a ż y  n a le ż a ły  t r a n s a k c je  
c le a r in g o w e  z N ie m c a m i" ,  35  p r o c ,  
e k s p o r t u  c le a r in g o w e g o  ż y ta  d o  N ie ­
m ie c  —  to  o b r o t y  Z w ią z k u .  C e n t r a la  
R o ln ik ó w  w  P o z n a n iu  n a w e t  w /  t y m  
e k s p o r c ie  p r z o d o w a ła ,  n je  d a ją c  s ię  
w y p r z e d z ić  p r z e z  j e j  s io s t r z y c ę  w  
P o ls c e  c e n t r a ln e j .  „ S y m p a t y c z n e "  s to ­
s u n k i  g o s p o d a rc z e  z N ie m c a m i  u ła t ­
w i ł y  p ó ź n ie j  z n a jo m o ś ć  N ie m c o m  w  
o k r e s ie  o k u p a c j i  o r g a n iz a c j i  i  p o l ­
s k ie g o  r y n k u  z b o ż o w e g o .  Z m n ie js z a ły  
b a r d z o  c z ę s to  o p o r y ,  —  z m u s z a ły  d o  
k o la b o r a c j i  w  a p a r a c ie  z b io r u  k o n ­
t y n g e n t ó w  w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  
r o ln ic z o  -  h a n d lo w e  i  s y n d y k a t y  p r z y ­
m u s o w o  w łą c z o n e  p o  p r z e m ia n o w a ­
n iu  n a  p o w ia to w e  s p ó łd z ie ln ie  r o l n i ­
c z o  -  h a n d lo w e  i  p o d p o r z ą d k o w a n iu  
C e n t r a ln e m u  U r z ę d o w i  R o ln ic z e m u  w  
G . G . ( L a n d w i r t s c h f t l i c h e  Z e n t r a l l -  
s t e l le ) .

Klerykalno- 
obszarniczo -  kupiecka 

idea spółdzielcza

S p ó łd z ie lc z o ś ć  w  w o je w ó d z tw a c h  za  
c h o d n ic h  ( p o z n a ń s k ie  -  p o m o r s k ie )  
z a r y s o w a ła  s ię  je s z c z e  b a r d z ie j  p r a -  
w ic o w o .  P a t r o n a c k a  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
t y c h  p o ła c i  k r a j u  o b ją w s z y  s p u ś c iz n ę  
p o  k s .  W a w r z y n ia k u  i  k s . S z a m a r z e w ­
s k im  p o d  k ie r o w n ic t w e m  i  w p ły w e m  
k s . A d a m s k ie g o  ( p ó ź n ie js z e g o  b is k u ­
p a )  p o z a  c e la m i  p r z y ś w ie c a ją c y m i  o -  
m a w ia n e j  j u ż  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p o s t a w i ­
ła  s o b ie  j a k o  g łó w n e  w y ty c z n e ,  w y ­
tw a r z a n ie  s ta n u  ś r e d n ie g o ,  z g o d n ie  z 
z a s a d a m i s c h u lz e  -  d e l i t s c h o w s k im i .

D z ia ła ln o ś ć  U n i i  Z w ią z k ó w  S p ó ł ­
d z ie lc z y c h ,  g łó w n e j  n a d b u d o w y  o r g a ­
n iz a c y jn e j  t e j  s p ó łd z ie lc z o ś c i  o r a z  
B a n k u  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  
( c e n t r a l i  f in a n s o w e j  U n i i  Z w .  S p ó łd z . )  
j e s t  c ią g ły m  te g o  w y r a z e m .  W  s p ó ł­
d z ie ln ia c h  n a le ż ą c y c h  d o  n ie j  w  t y ­
p ie  s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z o  -  h a n d lo w y c h  
15,1 p r o c ,  o g ó łu  c z ło n k ó w  s ta n o w i ła  
w ie l k a  w ła s n o ś ć  z ie m s k a  ( k u p c y  i  
p r z e m y s ło w c y  5 p r o c . )  w  m le c z a r ­
s k ie j  25  p r o c . ,  w  k r e d y t o w e j  5 p r o c ,  a 
k u p c y  i  p r z e m y s ło w c y  19,2  p r o c .  N a ­
w e t  w  s p ó łd z ie lc z o ś c i  s p o ż y w c ó w  n a ­
le ż ą c e j d o  U n i i  10,8  p r o c ,  o g ó łu  c z ło n ­
k ó w  s t a n o w i l i  k u p c y  i  p r z e m y s ło w ­
c y .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  p o z n a ń s k a  ż y ła  w  
n a j le p s z e j  z g o d z ie  z  k u p ie c tw e m  i  
w ie l k ą  w ła s n o ś c ią  z ie m s k ą .  P a t r o n  
j e j  i  „ w ó d z "  id e o w y  U n i i  p r z y  o k a z j i  
ż a ló w  k u ip ie c tw a ,  w  b r o s z u r z e  p t .  „ U -  
n ia  Z w ią z k ó w  S p ó łd z .  w  P o ls c e " ,  s t r .

Fot. Film  Polski

2 2 , p is z e :  „ J e ż e l i  k u p ie c t w o  w  d o s k o ­
n a ły m  z r o z u m ie n iu  s w o ic h  in t e r e s ó w  
z o r g a n iz u je  s ię  i  u t w o r z y  n p .  s w e  
h u r t o w n ie  w  f o r m ie  s p ó łd z ie lc z e j,  t y m  
s a m y m  u z y s k a  d o s tę p  d o  w s z e lk ic h  
u lg ,  k t ó r e  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r z y z n a je  
p a ń s tw o ,  i  m o ż e  u lg i  te  e k o n o m ic z n ie  
w y k o r z y s t a ć  d la  s w o ic h  c e ló w ,  t a k  
s a m o , j a k  m o g ło b y  j e  w y k o r z y s t a ć  w  
d z ie d z in ie  w s p ó ln e j  p r o d u k c j i  s p r z e ­
d a w a n y c h  p r z e z  s ie b ie  t o w a r ó w " .

W  t e n  s p o s ó b  r o z u m ia ł  i  r e a l i z o w a ł  
s p ó łd z ie lc z o ś ć  k s .  b is k u p  A d a m s k i ,  
p a t r o n  s p ó łd z ie lc z o ś c i  r o ln i c z e j .  Z a le ­
c a ł  k u p c o m  z a k ła d a n ie  h u r t o w n i  s p ó ł ­
d z ie lc z y c h ,  ż y c z y ł  im  te ż  z o r g a n iz o ­
w a n ia  p r o d u k c j i  k a p i t a l i s t y c z n e j  w  
s p ó łd z ie lc z y c h  f o r m a c h .  N ic  te ż  d z iw ­
n e g o , ż e  w  s p r a w o z d a n iu  P a ń s tw o w e j  
R a d y  S p ó łd z ie lc z e j  z a  1 927  r .  w y k a ­
z a n e  je s t  n a  2 .1 6 4  t y c .  c z ło n k ó w ,  p o ­
n a d  2 5 6  ty s .  c z ło n k ó w  k u p c ó w  i  p r z e ­
m y s ło w c ó w ,  a  w  s a m e j t y l k o  U n i i  
Z w ią z k ó w  S p ó łd z ie lc z y c h  —  p r a w ie  
1 00  t y s ię c y .

W y l ic z a ją c  z a s łu g i  s w o je j  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i k s .  A d a m s k i  p is z e  w  o m a w ia ­
n e j  b r o s z u r z e  ( s t r .  2 5 ) :  „ C z y ż b y  k u ­
p ie c tw o  z b o ż o w e  w  z a c h o d n ic h  w o ­
je w ó d z tw a c h  i s t n ia ło ,  g d y b y  s p ó ł ­
d z ie lc z o ś ć  p o ls k a  r o ln ic z o  -  h a n d lo w a  
n ie  b y ła '  w y k s z t a łc i ł a  l u d z i ,  n ie  b y ła  
im  d a ła  m o ż n o ś c i  u s k ła d a n ia  s o b ie  
o e w n e g o  k a p i t a ł u  z c o r o c z n y c h  u p o ­
s a ż e ń , n ie  b y ła  r o z b u d z i ła  z a u fa n ia  
d o  k u p ie c k ic h  z d o ln o ś c i  w  P o la k u ?  
C z y  w s z ę d z ie  ta m ,  g d z ie  s p ó łd z ie l ­
czo ść  h a n d lo w a  z w ie l k im  t r u d e m  i 
m o z o łe m  p r z y z w y c z a ja  lu d n o ś ć  d o

, k u p o w a n ia  u  s ie b ie ,  n ie  p o w s ta je  d o ­
p ie r o  a tm o s fe r a ,  k t ó r a  k ie d y ś  u m o ż l i ­
w i  c h r z e ś c i ja ń s k ie m u  k u p c o w i  d o ­
g o d n ą  e g z y s te n c ję  o b o k  s p ó łd z ie ln i? " .  
S p ó łd z ie lc z o ś ć  p o z n a ń s k a  i  i n n y c h  
w o je w .  z rz e s z o n a  w  U n i i  w id z ia ła  s w ą  
r o lę  „ w  o c ie n ia n iu  i  o s ła n ia n iu  m ło ­
d y c h  r o ś l in e k  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  k u ­
p ie c tw a "

A  w ię c  n ie  p o m o c  d r o b n e m u  r o l n i ­
k o w i ,  n ie  o b r o n a  w a r s t w  p r a c u ją c y c h  
w  m ia s t a c h  p r z e d  w y s o k im i  c e n a m i i  
l i c h w ą  to w a r o w ą ,  le c z  w z m a c n ia n ie  
p o ls k ie g o  k u p ie c t w a  —  k t ó r e  n ie  g o ­
r z e j  „ ł u p i ł o  s k ó r ę "  j a k  i  n ie  p o ls k ie  
—  i  u ła t w ia n ie  im  te g o  p r o c e d e r u .

Związki z kapitałem 
finansowym

Id e o lo g ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p o z n a ń ­
s k ie j  i  z ie m  z a c h o d n ic h  ( s c h u lz e d e l i t -  
s c h o w s k a )  u w a ż a ła  za  k o n ie c z n e  
w s p ó łd z ia ła n ie  z k a p i t a łe m ,  w  c e n t r a ­
la c h  n ie o g r a n ic z o n e ,  w  s p ó łd z ie ln ia c h  
o g r a n ic z o n e  i  d o p u s z c z e n ie  w p ł y w ó w  
k a p i t a ł u  w  u s t r o ju  i  d z ia ła ln o ś c i  s p ó ł ­
d z ie ln i  ( K .  W e y d l ic h :  R u c h  S p ó ł ­
d z ie lc z y  w  P o ls c e ,  s t r .  140 —  1 4 3 ) .

Id e o lo g ia  ta  u z n a w a ła  z a  n ie k o ­
r z y s tn ą  z a s a d ę  r ó w n o ś c i  g ło s ó w  w  
s p ó łd z ie ln ia c h ,  n ie  u z n a w a ła  z a s a d y  
p o d z ia łu  z y s k ó w  w  s to s u n k u  d o  k o ­
r z y s ta n ia  z u s łu g  s p ó łd z ie ln i  ( d o s ta ­
w y  i  z a k u p y ) ,  a  t y l k o  w  s to s u n k u  d o  
l i c z b y  p o s ia d a n y c h  u d z ia łó w  p rz e z  
c z ło n k ó w  i  n ie p o d z ie ln o ś c i  m a ją t k u  
s p ó łd z ie ln i  w  r a z ie  l i k w i d a c j i .

S tą d  z r o z u m ia łe  s ię  s ta je ,  ż e  p o ś r ó d  
k i lk u n a s t u  c e n t r a l  f i n a n s o w y c h  i  h a n ­
d lo w y c h ,  n a le ż ą c y c h  d o  U n i i  Z w ią z ­
k ó w  S p ó łd z ie lc z y c h ,  k i l k a  z  n ic h  w  
f o r m ie  s p ó łe k  a k c y jn y c h  n p .  „ C e n ­
t r a l a  R o ln ik ó w  S . A .  P o z n a ń " ,  
„ Z w ią z k o w a  C e n t r a la  M a s z y n  S . A . “ , 
„ B a n k  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a r o b k o ­
w y c h  S . A . "  i t d .  o r a z  u d z ia ł  C e n t r a l  
S p ó łd z ie lc z y c h  w  k a p i t a ła c h  a k c y j ­
n y c h  f a b r y k .

P e n e t r a c ja  k a p i t a ł u  p o o b s z a r n ic z e -  
g o  i  f a b r y k a n c k ie g o  w  n ie k t ó r y c h  
s p ó łd z ie ln ia c h  r o ln ic z o  -  h a n d lo w y c h  
w y w o d z i  s ię  w ła ś n ie  z t y c h  „ i d e o ­
w y c h "  p r z e s ła n e k  n ie d a w n e j  p r z e s z ło ­
ś c i,

K a z im ie r z  W e y d l ic h  w  d z ie le :  
„ R u c h  S p ó łd z ie lc z y  w  P o ls c e "  o k r e ­
ś la ł  s p ó łd z ie lc z o ś ć ,  że  „ n i e  d ą ż y  o n a  
d o  p r z e m ia n y  o b e c n e g o  u s t r o ju  k a p i ­
ta l is t y c z n e g o ,  a le  r a c z e j  d o  je g o  u -  
t r w a le n ia  p rz e z  o s ła b ie n ie  z n a c z n e g o  
n a g r o m a d z e n ia  k a p i t a ł ó w  w  r ę k a c h  
je d n o s te k ,  a  w z m o c n ie n ie  l ic z n y c h  
d r o b n y c h  k a p i t a l i s t ó w " .

D r  in ż .  K ła p k o w s k i  w  k s ią ż c e  
„ S p ó łd z ie lc z o ś ć  w  r o ln i c t w ie  p o ls k im "  
o c e n ia ł  s p ó łd z ie lc z o ś ć  r e p r e z e n to w a n ą  
p r z e z  U n ię  Z w .  S p ó łd z . ,  j a k o  p e w n ą  
f o r m ę  w y m ia n y ,  l u b  w y t w a r z a n ia  u -  
m o ż l iw ia ją c ą  . d r o b n y m  k a p i t a l i s t o m  
u z y s k a n ie ,  d r o g ą  w s p ó łd z ia ła n ia  l e p ­
s z y c h  k o n i u n k t u r  g o s p o d a r c z y c h .

J a k  to  w s p ó łd z ia ła n ie  p r a k t y c z n ie  
w y g lą d a ło  i  w  c z y im  in t e r e s ie  s ię  d o ­
k o n y w a ło ,  m o ż n a  s ię  ł a t w o  d o m y ś l ić ,  
s z c z e g ó ln ie  p o  w y ja ś n ie n iu  p rz e z  
K .  W e y d l ic h a  w  „ R u c h u  S p ó łd z ie l ­
c z y m  w  P o ls c e " ,  s t r .  3 3 , g d z ie  p o d a -  
je :  „ W ie lk a  w ła s n o ś ć  z ie m s k a  i  d r o b ­
n a  u z u p e łn ia  s ię  w  p r a c y  s p ó łd z ie l ­
c z e j.  Z ie m ia ń s tw o  d a ło  s p ó łd z ie ln io m  
z a w o d o w e  k i e r o w n ic t w o ,  w ło ś c ia n ie  
p o d s t a w y  f in a n s o w e  p rz e z  g o t ó w k o ­
w e  w p ł a t y " .

Czornosecińskie
koncepcie

C e c h ą  d a ls z ą  b y ło  h o łd o w a n ie  s z o ­
w in i z m o w i  r a s o w e m u  i  p r a k t y c z n e  
s to s o w a n ie  a n t y s e m it y z m u  g o s p o d a r ­
c z e g o . A n t y s e m i t y z m  g o s p o d a r c z y  s to ­
s o w a n y  p r z e z  s p ó łd z ie lc z o ś ć  p o z n a ń ­
s k ą  b y ł  p o d ło ż e m  id e o w y m  S t r o n n ic ­
t w a  N a r o d o w e g o  i  b a z ą , n a  k t ó r e j  w y ­
r o s ły  p ie r w s z e  z a c z y n y  d r o ż d ż o w e  f a ­
s z y z m u  w  P o ls c e . N a  c z ło n k ó w  p r z y j ­
m o w a n o  t y l k o  c h r z e ś c i ja n ,  n a to m ia s t  
n ie  z a w s z e  p r z e s t r z e g a ją c  p r z y  p r z y j ­
m o w a n iu  p r z y n a le ż n o ś c i  d o  n a r o d o ­
w o ś c i  p o ls k ie j .  ( K .  W e y d l ic h :  „ R u c h  
S p ó łd z ie lc z y  w  P o ls c e " ,  s t r .  2 4 9 ) .  
B l iż s z y  im  b y ł  w i e l k i  r o ln i k ,  o b s z a r ­
n i k  N ie m ie c ,  n iż  o b y w a te l  p o ls k i ,  a  
n ie  c h r z e ś c i ja n in .  T a  p o s ta w a  id e o w a  
z a p r o w a d z i ła  p ó ź n ie js z e g o  d y r e k t o r a  
i  p r z y w ó d c ę  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p o z o  l a ­
s k ie j  D r  W ło d z im ie r z a  S e y d l iz a  w  o -  
k r e s ie  o k u p a c j i ,  a  i  p ó ź n ie j ,  n a  a n t y ­
p o ls k i  s z la k  e m ig r d e j i  l o n d y ń s k ie j  
—  d o  A n d e r s a .

T a k  p o jm o w a n a  id e o lo g ia  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i i  w e d łu g  t y c h  r e c e p t  s to s o w a ­
n a  p r a k t y k a  z n a la z ła  u z n a n ie  w  o f i ­
c ja ln y c h  w y p o w ie d z ia c h  i  p r o g r a ­
m a c h  n a c z e ln y c h  o r g a n iz a c y j  z ie -  
m ia ń s tw a .

(Ciąg dalszy na str. 10)
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IDEOLOGIA I POLITYKA
spółdzielczości roimczej

(Dokończenie ze sir 9)
„ Z a r y s  P r o g r a m u  S p o łe c z n e g o  Z ie ­

m ia ń s t w a "  w y d a n y  d r u k ie m  w  1939  r .
! a u to g r a fo w a n y  k s ią ż ę c y m i  i  h r a b io w ­

s k im i  p o d p is a m i,  w y r a ż a  u z n a n ie  d la  
s p ó łd z ie lc z o ś c i r o ln ic z e j .  '  R e a l iz o w a ła  
o n a  ic h  p r o g r a m ,  k t ó r y  z n a jd o w a ł  
w y jś c ie  z k r y z y s u  w s i ,  n ie  w  w y k o ­
n a n iu  r e f o r m y  r o ln e j  i  n a  d z ie le n iu  
z ie m ią  b e z r o ln y c h ,  r o b o t n i k ó w  r o l ­
n y c h  i  u p e łn o r o ln ie n iu  g o s p o d a r s tw  
k a r ło w a t y c h  t y l k o  w  t .  z w .  p r a w ie  d o  
p o ls k ie g o  s t r a g a n a :  „ O d  r o z w ią z a n ia  
s p r a w y  ż y d o w s k ie j  w  P o ls c e  z a le ż y ,  
e s y  w ie ś  d ź w ig n ie  s ię  z d o ty c h c z a s o ­
w e g o  s ta n u  r z e c z y .  S tą d  „ u n a r o d o ­
w ie n ie "  h a n d lu ,  d r o b n e g o  p r z e m y s łu ,
S tw o r z e n ie  p o ls k ie g o  k u p ie c tw a ,  a  
p r z e z  to  o s a d z e n ie  n a d m ia r u  lu d n o ś c i  
w ie j s k ie j  w  m ia s ta c h  i  m ia s te c z k a c h '1,
( s t r .  2 0 ) .

O d  t e j  c z a r n o s e c iń s k ie j  r e c e p t y  n ie  
d a le k o  b y ło  d o  h i t le r o w s k ie j  p r a k t y ­
k i .  N ie d łu g o  p o  t y m  o k u p a c ja  n ie ­
m ie c k a  P o ls k i  i  m ę c z e ń s k a  m a r t y r o ­
lo g ia  n a r o d u  p o ls k ie g o  i  lu d n o ś c i  ż y ­
d o w s k ie j ,  k t ó r a  k o s z to w a ła  k r a j  7 m i ­
l io n ó w  o f ia r ,  p o t w ie r d z i ł a  to .

„ P r o g r a m  S p o łe c z n y  Z ie m ia ń s t w a "  
d o r a d z a ł  s p ó łd z ie lc z o ś c i:  „ D ą ż e n ie  d o  
z m ia n  s t a t u t ó w  i  u s ta w  s p ó łd z ie l ­
c z y c h  w  t y m  k ie r u n k u ,  a b y  g r o m a ­
d z o n e  o s z c z ę d n o ś c i w  s p ó łd z ie ln i ,  p o ­
z o s ta w a ły  w ła s n o ś c ią  u d z ia ło w c ó w ,  
a b y  g ło ś  n a  o g ó ln y m  z e b r a n iu  m ia ł  
p o s z c z e g ó ln y  u d z ia ł ,  a  n ie  c z ło n e k "  A  
d a le j ,  p r o g r a m  te n  d la  s p ó łd z ie lc z o ś c i 
s p o ż y w c ó w  n ie  b y ł  ł a s k a w y :  „ S p ó ł ­
d z ie lc z o ś ć  k o n s u m c y jn a  m a  u s p r a w ie ­
d l iw ie n ie  w ó w c z a s ,  k ie d y  o b e jm u je  
h a n d e l  h u r t o w y ,  a  u d z ia ło w c a m i  j e j  
są  d r o b n e  s k le ‘p y  c h r z e ś c i ja ń s k ie " .

I s t o t n ie ,  w y t y c z n e  te  n ie w ie le  r ó ż ­
n i ł y  s ię  o d  c z ę s to  s to s o w a n e j,  p r a k t y k i  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  r o ln ic z e j  n a  z ie m ia c h  
W ie lk o p o ls k i  i  P o m o r z a .

M o g l i  p r z e to  z  c z y s ty m  s u m ie n ie m  
p a n o w ie  o b s z a r n ic y  B n iń s c y ,  B ie ls c y  
•i, i n n i  w  o w y m  p r o g r a m ie  n a p is a ć ,  że  
s p ó łd z ie lc z o ś ć  p o ls k a  m o ż e  w p ły w a ć  
i  w p ł y w a  n a  „ ła g o d z e n ie  w a l k i  k la s " .

Co chłopi nn W?

C z y  c h ło p i  te g o  n ie  w id z ie l i?  C z y  
w y z y s k u  w a r s t w  o b s z a r n ic z y c h  i  s p y ­
c h a n ia  w a r s t w  d r o b n o r o ln y c h  n a  d a l ­
sz y  p la n  n ie  o d c z u w a l i?

J a s n e ,  ż e  ta k ,  le c z  b y l i  b e z s i ln i  w o ­
b e c  u s t r o ju  k a p i t a l i s t y c z n e g o  i  k r w a ­
w e g o  r e ż im u  fa s z y s to w s k o  -  s a n a c y j ­
n e g o , k t ó r y  k a ż d y  o d r u c h ,  k a ż d e  w y ­
s tą p ie n ie  c h ło p s k ie  l i k w i d o w a ł  w  d r o ­
d z e  r e p r e s y jn y c h  „ p a c y f i k a c y j " .  C z a ­
s e m  t y l k o  o d e z w a ł  s ię  n ie ś m ia ło  j a k i ś  
g ło s  c h ło p s k i  z t r y b u n y  w ie c o w e j  c z y  
p r a s o w e j,  j a k  n p .  w  n - r z e  2 5  „ Z i e lo ­
n e g o  S z ta n d a r u "  w  1 93 8  r .  A u t o r  p o d  
p is u ją c y  s ię  „ C h ło p  s p o d  K r o ś n ie w ic "  
p is z e :  „ W ś r ó d  s n ó łd z ie lc z o ś c i  r o l n i ­
c z e j są  s p ó łd z ie ln ie ,  k t ó r e  _z is t o t n y m  
p o ję c ie m  i ,  id e o w y m  z a ło ż e n ie m  s p ó ł­
d z ie lc z o ś c i s ię  r o z c h o d z ą .  P r z e d e  
w s z y s t k im  w n i k n ę l i  w  te  s p ó łd z ie ln ie  
t a c y  lu d z ie ,  co  d o  k t ó r y c h  są d u ż e  
w ą t p l iw o ś c i  i  o b a w y ,  p o n ie w a ż  id e a  
s p ó łd z ie lc z a  w ła ś n ie  t y m  lu d z io m  n ie  
o d p o w ia d a ,  je s t  e b e a  i  z im n a .  M a m  tu  
n a  m y ś l i  t ę  c z ę ś ć  z ie m ia ń s tw a ,  k t ó r a  
b y ła  i  j e s t  n ie p r z y c h y ln ie  u s to s u n k o ­
w a n a  d o  m a s  lu d o w y c h ,  c h ło p s k ic h . . .  
N ie k t ó r e  s p ó łd z ie ln ie  s p e łn ia ją  n ie m i ­
łą  i  n ie c h w a le b n ą  r o lę ,  s z k o d l iw ą  d la  
s a m e j s p ó łd z ie lc z o ś c i i  lu d n o ś c i  u b o ­
g ie j .  Z a m ia s t  d ź w ig a ć  lu d z i  e k o n o ­
m ic z n ie  s ła b y c h ,  d ź w ig a ją  l u d z i  g o ­
s p o d a rc z o  s i ln y c h ,  z a m o ż n y c h  i  b o g a ­
t y c h ,  p o w ię k s z a ją c  m a t e r ia l n !e ic h  
s ta n  p o s ia d a n ia ,  z w ię k s z a ją c  p r z e w a ­
g ę  g o s p o d a rc z ą  m o ż n y c h . . . "

A  d a le j :  „ S p ó łd z ie ln ie  te  s t a ły  s ię  
ś r o d k ie m  w p ł y w ó w  n a  m a s y ,  m i e j ­
s c e m  z d o b y c ia  m a n d a tu  , p o s e ls k ie g o ,  
k r z y ż ó w  z a s łu g i ,  h o n o r ó w  i t p .  R o b i  s ię  
ta m  g r u b y  in t e r e s  p ie n ię ż n y ,  a w s k u ­
te k  z a c h ła n n o ś c i  s p ó łd z ie ln ia  ta k a  
p r z e r a d z a  s ię  w . p r z e d s ię b io r s tw o  h a n  
d lo w e .  k a p i t a l i s t y c z n e ,  w y p o s a ż o n e  w 
d u ż y ,  d o b r z e  i  s u to  p ła t n y  a p a r a t  b i u ­
r o k r a t y c z n y .  z ło ż o n y  p r z e w a ż n ie  z e -  
le m e n tu  m ie s z c z a ń s k ie g o ,  o b o ję tn e g o  
1 zimnego na bolące sprawy chłop­
skie".

W ie le  z t y c h  t r a f n y c h  s p o s t r z e ż e "  
m o ż n a  b y  z p o w o d z e n ie m  i d z is ia j  r -
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z n a ć  za  a k tu a ln e  z o d n ie s ie n ie m  d o  
n ie k t ó r y c h  s p ó łd z ie ln i  i  C e n t r a l  S p ó ł ­
d z ie lc z y c h ,  m im o  z m ie n io n y c h  w a -  

;  r u n k ó w  u s t r o jo w y c h .

T u ż  p r z e d  w o jn ą  p o ja w i ł y  s ię  w  
s p ó łd z ie lc z o ś c i r o ln i c z e j  m y ś l i  r e f o r ­
m a to r s k ie .  N ie  b y ł y  c n e  w y r a z e m  p o ­
g lą d ó w  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e g o ,  w z g lę d ­
n ie  je g o  c z ę ś c i, w  k t ó r e j  s ię  z r o d z i ły ,  
le c z  r a c z e j e s e b is t y lh i  p o g lą d a m i  in ż .  
Z . C h m ie le w s k ie g o ,  d z ia ła c z a  s p ó ł ­
d z ie lc z o ś c i m le c z a r s k ie j ,  b a c z n e g o  
o b s e r w a to r a  ż y c ia  s p o łe c z n e g o .

D o j r z a ł  o n  a s p o łe c z n ą  r o lę ,  i  d z ia ­
ła ln o ś ć  o b s z a r n ic tw a  w  P o ls c e ,  n ę d z ę  
m a ło r o ln e g o  c h ło p s tw a  i  w y k o r z y s t y ­
w a n y c h  r o b o t n i k ó w  r o ln y c h ,  w id z i a ł  
w z b ie r a ją c ą  f a lę  r u c h u  r e w o lu c y jn e g o  
d o c ie r a ją c ą  d o  w s i  p o ls k ie j ,  b y ł  p r z e ­
k o n a n y ,  że  w ie l k a  w ła s n o ś ć  z ie m s k a  
n a  d łu g ą  m e tę  n ie  b ę d z ie  d o  u t r z y ­
m a n ia .  W  o b a w ie  p r z e d  w z r a s t a ją c y m  
r a d y k a l iz m e m  c h ło p s k im ,  w  o b a w ie  
p r z e d  r e w o lu c ją  s p o łe c z n ą  w z y w a  d o  
p r z e p r o w a d z e n ia  r e f o r m y  r o ln e j .  
S łu s z n ie  u z a s a d n ia ,  że  w ła s n o ś ć  r o ln a  
w in n a  b y ć  o g r a n ic z o n a  m a k s im u m  d o  
50  h a .  a w  p e w n y c h  o k o l ic a c h  n a w e t  
d o  2 0  h a . S t c i  n a  s ta n o w is k u ,  że  p r z y  
p r z e b u d o w ie  u s t r o ju  r o ln e g o ,  n a le ż y  

o g r a n ic z y ć  u p e łn o r o ln ia n ie  i  . tw o ­
r z y ć ,  g o s p o d a r s tw a  4 —  5 h e k t a r o w e .  

S ta ł  n a  s łu s z n y m  s ta n o w is k u ,  że z a -  
. m o ż n o ś ć  r c l n i k a  i  w y d a jn o ś ć  z ie m i 

n ie  j e s t  t y l k o  z a le ż n a  o d  k a p i t a ł u  g le ­

b o w e g o .
( Z .  C h m ie le w s k i  —  „ P r z y s z ły  u -  

s t r ó j  g o s p o d a r c z y  w s i " ,  W - w a  1 93 8  r . )

U w a ż a ł  o n , że  d r o b n e  g o s p o d a r s tw a  
r o ln e  w in n y  s ię  k ie r o w a ć  je d n o ś c ią  
d z ia ła n ia  w  z a k r e s ie  p r o d u k c j i  i  z b y ­
t u .  R e a l iz a c ję  te g o  w id z ia ł  w  „ s p ó ł ­
d z ie ln i  g o s p o d a r s k ie j" ,  o b e jm u ją c e j  
w ie ś ,  c z y  n ie w ie l k ą  p a r a f ię .  W  z a k r e ­
s ie  p r o d u k c j i  s p ó łd z ie ln ia  o t r z y m u je
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p o r a d y  o d  i n s t r u k t o r a  r o ln e g o ,  a  w  
s p r a w ie  p la n u  u z g a d n ia  z p o w ia to w ą  

iz b ą  r o ln ic z ą .

W  z a k r e s ie  z a o p a t r z e n ia  i  z b y tu , -  
s p ó łd z ie ln ie  g o s p o d a r s k ie  m ia ł y b y  
n a d b u d o w ę  w  p o s ta c i s p ó łd z ie ln i  r o l ­
n ic z o  -  h a n d lo w e j ,  k t ó r e  n ie  p r a c o ­
w a ły b y  z p o je d y ń c z y m i  r o ln i k a m i ,  
le c z  ze  s p ó łd z ie ln ia m i  g o s p o d a r s k im i .  
P r z e w id y w a ł  c a łą  n a d b u d o w ę  o r g a ­
n iz a c y jn ą  d la  t a k  z m ie n io n e g o  u s t r o ­
j u  r o ln e g o .  P r o je k t  t e n  m ia ł  s z e re g  
b łę d ó w ,  n ie  o b e jm o w a ł  c a ło ś c i z a ­
g a d n ie ń .  n ie  d o t y k a ł  z a g a d n ie n ia  p r z e ­
m y s łu ,  b y ł  p r o je k t e m  c h ło p a  -  l i b e ­
r a ła ,  n ie  m n ie j  j a k o  n o w a  m y ś l  je s t  
g o d n y  z a r e je s t r o w a n ia .

N a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że  i s t n ia ł y  p o -  
tę p o w e . a n t y k a p i t a l is t y c z n e  te n d e n ­

c je  w  c z ę ś c i r u c h u  lu d o w e g o ,  w  je g o  
m ło d z ie ż o w y m  o d ła m ie  Z je d n .  M ło ­
d z ie ż y  W ie js k ie j  R . P . „ W i c i "  p r z e d  
w o jn a ,  k t ó r e  je d n a k  n a  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
r o ln ic z ą ,  k ie r o w a n ą  p rz e z  s ta rs z e  p o ­
k o le n ie ,  w p ł y w u  n ie  m ia ł y .

Spóldzrelczcść
zjednoczono

P o  w y z w o le n iu  n a s z y c h  z ie m  o d  c -  
k u p a n ta  w  je s ie n i  1 944  r .  w  L u b l i n ?  
K o n g r e s  S p ó łd z ie lc z y  d o k o n a ł  s c a le ­
n ia  c a łe j  s p ó łd z ie lc z o ś c i,  p o w o łu ją  ■ 
je d n ą  in s t y t u c ję :  „ S p o łe m "  Z w ią z e k  
G o s p o d a r c z y  S p ó łd z ie ln i  R . P . w  W a :  
s z a c ie .

N o w y  Z w ią z e k ,  u s a n k c jo n o w a n y  
p rz e z  p a ń s tw o  u c h w a łą  R a d y  M i n . -  
s t r ó w  z 24  s ie r p n ia  1945  r .  o b ją ł  s p u ­
ś c iz n ę  p o :

1 )  „ S p o łe m "  w  je g o  p r z e d w o je n n e j -  
i  o k u p a c y jn e j  e m a n a c j i

2 )  Z w ią z k u  G o s p o d a r c z y m  S p ó ł ­
d z ie ln i  R o ln ic z o  -  H a n d lo w y c h  w  
W a r s z a w ie

3 )  . Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  J a jc z a r s k o * 1- 
. M le c z a r s k ic h  w  W a r s z a w ie

4 )  Z w ią z k u  H a n d lo w y m  S p ó łd z ie l -  
'  n i ,  S k ła d n ic  i  K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  
. K r a k o w ie

5 )  Z w ią z k u  G o s p o d a r c z y m  S p ó ł ­
d z ie ln i  M le c z a r s k ic h  w  P o z n a n iu

6 )  S y n d y k a c ie  S p ó łd z ie ln i  R o ln i ­
c z y c h  w  K r a k o w ie ,

7) P io t r k o w s k o  -  O p o c z y ń s k im  
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  w  P io t r k o w ie .

T a k  z  i n i c j a t y w y  w y b i t n e g o  d z ia ła ­
c z a  s p ó łd z ie lc z e g o  T e o d o r a  P io t r o w ­
s k ie g o  p r z y  p o p a r c iu  s p ó łd z ie lc z o ś c i 
s p o ż y w c ó w  w  w a r u n k a c h  p e łn e j  d e ­
m o k r a c j i  p a i i s tw a  lu d o w e g o  —  z r e a ­
l iz o w a n o  te  z a m ie r z e n ia  p o d o b n e  d o  
t y c h ,  k t ó r y c h  w  t y m ż e  L u b l i n i e  w  
1918 r o k u  n ie  z d o ła ł  p r z e p r o w a d z ić  
D r  S te fc z y k .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  p o d  je d n y m  n a c z e l­
n y m  k i e r o w n ic t w e m  Z w ią z k u  „ S p o ­
ł e m "  w  p ie r w s z y m  o k r e s ie  p p  z je d n o ­
c z e n iu  z d o ła ła  s ię  b a r d z o  s z y b k o  o d ­
b u d o w a ć ,  k o r z y s ta ją c  p r z y  t y m  z o -  
g r o m n e j . p o m o c y  p a ń s tw a  lu d o w e g o .

Ż  k o le i  a p a r a t  h a n d lo w y  i  o r g a n iz a ­
c y j n y  s p ó łd z ie lc z o ś c i  z a p e w n i ł  w y k o ­
n a n ie  z a m ie r z e ń  . a p r p w i z a c j i  r e g la -  
m e n t o w e j  d la  lu d n o ś c i  p r a c u ją c e j  w  
m ia s ta c h  i  ś c ią g a n ia  t .  z w .  ś w ia d c z e ń  
r z e c z o w y c h  n a  w s i.

Program przebudowy

M ir r i '0 ' '  'p o łą c z e n ia  r ó ż n ic e  m ię d z y  

s p ó łd z ie lc z o ś c ią  r o ln ic z ą ,  a s p ó łd z ie l ­
c z o ś c ią  s p o ż y w c ó w  n a d a l  s ię  z a z n a ­
c z a ły .

Z je d n o c z o n a  f o r m a ln ie  s p ó łd z ie l ­
c z o ś ć  n ie  p o t r a f i ł a  d o k o n a ć  k o n ie c z ­
n e j  p r z e b u d o w y  s t r u k t u r y  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i n a  w s i  w  r a m a c h  G m in n y c h  
S p ó łd z ie ln i  S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j .

M im o  d o k o n a n e j  r e f o r m y  r o ln e j  i  
w y e l im in o w a n ia  o b s z a r n ic tw a ,  d u c h
i  t r a d y c je  p o o b s z a r n ic z e  u t r u d n i a ł y  u -  

. p o r z ą d k o w a n ie  s p ó łd z ie lc z o ś c i  w i e j ­
s k ie j  i  z b l iż e n ie  j e j  d o  d e m o k r a c j i  l u ­

d o w e j .  ,
U n iw e r s a l iz m  je d n e j  C e n t r a l i  „ S p o ­

ł e m "  d la  c a łe j  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r z y  
p e łn e j  r o z b ń d ó w ie  w s z y s t k ic h  t y p ó w  
s p ó łd z ie ln i  —  n a  o b e c n y m  e ta p ie  r o z ­
w o jo w y m  n ie  z d a je  d g z a m in u .

T o c z ą c a  s ię  o b e c n ie  w ie l k a  d y s k u ­
s ja  n a  te m a t  u s t r o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i  
d o p r o w a d z i  n i e w ą t p l iw ie  d o  u p o r z ą d ­
k o w a n ia  j e j  s t r u k t u r y .  N a le ż y  s ię  w  
n ie d łu g im  c z a s ie  s p o d z ie w a ć  w łą c z e -  
h ia  S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c ó w  d o  G m in ­
n y c h  S p ó łd z ie ln i  S a m o p o m o c y  C h ło p ­
s k ie j ,  p o w ią z a n y c h  w  p o w ie c ie  w  r a ­
m a c h  h u r t o w n i  r o ln ic z y c h ,  k t ó r e  p o ­
w s ta n ą  ż  d o t y c h c z a s o w y c h  s p ó łd z ie l ­
n i  r o ln ic z o  -  h a n d lo w y c h ,  p r z e z  ic h  
p r z e k s z ta łc e n ie  n a  z w ią z k i  o s ó b  p r a w ­
n y c h  i  z m ia n y  . i c h  d o ty c h c z a s o w e g o  
. k u ła c k ie g o  c h a r a k t e r u .

• Z a s to s o w a n ie  je d n e j  h u r t o w n i  „ S p o  
4 e m “  w  p o w ie c ie  b e z  r o z b u d o w a n y c h  
.d z ia łó w  . r o ln ic z y c h  n ie  z d a ło  e g z a m i­
n u .  -

D o ty c h c z a s o w e  O d d z ia ły  „ S p o łe m "  
p o z o s t a ły b y  d la  w s z y s t k ic h  h u r ­
t o w n i  s p ó łd z ie lc z y c h  a r t y k u łó w  s p o ­
ż y w c z y c h  i  p r z e m y s ło w y c h ,  p o t r z e b ­
n y c h  d la  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  n a  
w s i  1 w  m ie ś c ie ,  t a k  j a k  je  s a m o  ż y -  
s ie  u s y tu o w a ło .

W ie ło k ie r u n k o w o ś ć  p r a c  Z w ią z k u  
G o s p o d a rc z e g o  S p ó łd z ie ln i  R . P . „ S p o  
łe m “ , je g o  u n iw e r s a l i z m  z n ik ł y b y  
p rz e z  r o z ło ż e n ie  z a d a ń  n a  s z e re g  
b r a n ż o w y c h  C e n t r a l  S p ó łd z ie lc z y c h .  
W  w y n i k u  u z y s k a ło b y  s ię  w ię k s z ą  d y ­
n a m ik ę  d z ia ła n ia ,  co  z d e c y d o w a n ie  b y  
P r z y ś p ie s z y ło  r o z w ó j  d o ło w e j  s p ó ł ­
d z ie lc z o ś c i,  p r z e d e  w s z y s t k im  w ie j ­
s k ie j .

Józef Niemiec

M A R I A  B R E K K E R ?  P r z y k r o  n a m ,  
a le  p r a w ie  n ic  z n a m y  te g o  n a z w is k a .  
-  j . u  s : ;  n e r a  o  u s z y , żc  . . i i r i a  B r e k -  

p s L . - , , . - .  . „ „ p a c j j T N o r -
igcji., n -..—a.„ p. ,. „jestem

'N c z W e ż k ą  -. W y u a ła ' j ą  p - : t  p s e u d o n i ­
m o m  W  S z w e c j i ,  d ó k ą u  u s z ła  p r z e d  G e -  
s i - p o ,  K s .ą z k ą  z a c ź ^ t / w a n o  s ię  p o t a ­
je m n ie  w  N o r w e g i i .  T e r a z  M a r ia  B r e k -  
i t e r  o t r z y m a ła  n a g r o d ę  l i t e r a c k ą  N o b la  
n a  r .  1947. T r i u m f  to  o g r o m n y ,  i  a u -  
. o r k ;  i  j e j  n io w ie i i c le j  O j- z y z n y ,  i  t y m  

, o a r d z ie j  n :c z v <  .n y ,  „ i  M a r ia  j_ ,re k ic e r  
j e s t  z a p e w n e  n a jm ło d s z ą  ze  w s z y s tk ic h  

,v i \ c b - „ ,  n ie a y K O r w ie k
- r k a d e m i j  S z w e d z k a  w y w y ż s z y ła :  m a  
z a .c d w ie  23 la t .  N a g r o d a  p r z y p a d ła  j e j  
z a  d z ie ło  p . t .  „ M o - r a  i u a ; . m -. N ic  o  
n im  n ie  w ie m y ,  p r ó c z  te g o , ż e je ś t o s n u  
,e  n a  m o t y w — . i  a p — a z u y u r z  ż y ­
c ia  M a t k i  B o s k .e j  i  R o d z in y  Ś w ię t e j .  
C z y  to  o p o w ie ś ć  w  r o d z a ju  n p .  „ S y ­
n a  C z ło w ie c z e g o "  E m i la  L u d w ig a ?  C z y  
r o z p a m ię t y w a n ia  r e l i g i j n e  w  d u c h u  
s w . T o m a s z a  a K e m p is ?  C z y  te ż  r z e c z

■ żywoto - pisarska w s t y lu  n a g . ó g r a f l i
■ ś r e d n io w ie c z n e j ,  n . o y  „Z K o ta  L e g e n d a "  
j a k u b a  d e  V c r a g in e ?  A  m o ż e  je s t  to  
c a łk ie m  n o w o c z e s n e  u ję c ie  te m a tu  r e ­
l ig i jn e g o ,  n a  k t ó r y m  z a w a ż y ła  w o jn a  i  
j e j  o k r o p n o ś c i?  N ie  w ie m y  r ó w n ie ż ,  
c z y  M a r ia  B r e k k e r  j e s t  p r o t e s ta n t k ą  
c z y  k a to l i c z k ą ,  ja k .  n a w r ó c o n a  n a  k a ­
t o l ic y z m  j e j  z n a k o m i t a  r o d a c z k a  S ig r i -  
d a  U n d s e t ,  r ó w n ie ż  la u r e a t k a ,  p r z e d  
d w u d z ie s t u  la t y ,  N o b la .  N a g r o d a  N o b la  
m a  a s p e k t  w ie l o r a k i .  N ie  t y l k o  w y r ó ż  
n ia  p is a r z a  o s o b iś c ie  i  p r z y n o s i  m u  
i y m  s p o s o b e m  s ła w ę  ś w ia to w ą .  M a  o n a  
r o w ń .e ż  c h a r a k t e r  p o l i t y c z n y ,  w y r ó ż ­
n ia ją c  k r a j ,  k tó r e g o  o b y w a te le m  je s t  p i  
•s a rz . S p r a w ę  tę  o n e g o  c z a s u  p ię k n ie  
p o d k r e ś l i ł  H e n r y k  S ie n k ie w ic z ,  g d y  
P io r ą c  n a g r o d ę . z  r ą k  k r ó la  S z w e c j i ,  
O ś w ia d c z y ł w  s w y m  p r z e m ó w ie n iu  
d z ię k c z y n n y m ,  ż c  z a s z c z y t  o t r z y m a n ia  
j e j  s p a d a  n ie  n a  n ie g o , ,  w ie l u  b o w ie m  
je s t  w y b i t n ie js z y c h  o d  n ie g o  p is a r z y  
n a  ś w ie c ie ,  le c z  n a  je g o  o jc z y z n ę ,ó je tó -  
r a  w  o s o b ie  je g o  p r z y p o m in a  ś w ia ­
t u  s w e  z a s łu g i  i  m i ło ś ć  w d ln a f e i , - P o ­
n a d to  n a g r o d a  N o b la  s t a n o w i  o d z n a ­

c z e n ie  p e w n e j  x * . o lo g i i .  N ie p o d o b n a  
s o b ie  w y o b x - i e ,  ż e b y  ją  m ó g ł  o t i t z y -  
m a ć  n p .  H i t l e r  z a  „ M e in  K a m p f " .  l a u ­

r e a t  N o b la  m u s i  b y ć  p is a r z e m  s z la ­
c h e tn y m ,  p o d n io s ły m  i  lu d z k im .  W s z y ­
s t k ie  p o w y ż s z e  w z g ię d y  p r z y c z y n i ł y  s ię  
z a p e w n e  d o  te g o , że  n a g r o d ę  p r z y z n a ­
n o  M a r i i  B e k k e r .  M a ły ,  le c z  s i l n y / d u ­
c h e m  n a r ó d  ( j a k  w  r o k u  z e s z ły m  
S z w a jc a r ia )  w y s u n ą ł  s ię  k u l t u r a l n ie  n a  
c z o ło  w ie l k ic h ,  le c z  s k łó c o n y c h  n a r o ­
d ó w .  U w ie ń c z e n ie  z a ś  p is a r k i  c h r z e ­

ś c i ja ń s k ie j  d o w o d z ić  m o ż e  te g o , iż  A k a ­
d e m ia  S z w e d z k a  d o s t r z e g a ,  ze  n a d  E- 
u r o p ą  ja ś n ie ć  p o c z y n a  ś w i t  e t y k i .

„ P R Z E G L Ą D  K S I Ę G A R S K I "  j e s t  
w p r a w d z ie  p is m e m  z a w o d o w y m , :  a le  
m o ż n a  s ię  z  n ie g o  d o w ie d z ie ć  w ie l u  
c ie k a w y c h  r z e c z y  o  z n a c z e n iu  o g ó ln y m .  
W  o s ta tn im  je g o  n u m e r z e  (8  - 9) c z y ­
ta m y ,  że  o b e c n ie  u k a z u je  s ię  w  P o ls c e  
p r z e c ię tn ie  400  w y d a w n ic t w  k s ią ż k o ­
w y c h  r o c z n ie ,  g d y  p r z e d  w o jn ą  b y ło  
ic h  7000. A  n a m  w c ią ż  ja k o ś  s u g e r o w a ­
n o , że  p r z e k r o c z y l iś m y  z n a c z n ie  p r z e d ­
w o je n n e  n o r m y  i  n a k ła d y .  D a le j  d o ­
w ia d u je m y  s ię , ż e  „ s ie ć  k s ię g a r s k a  o - 
b e jm u je  d z iś  n a  te r e n ie  P o ls k i  o k o ło  
1200 p la c ó w e k  s p r z e d a ż y  k s ią ż e k " ;  
t y m c z a s e m : „ N a c z e ln a  R a d a  K s ię g a r ­
s k a , t a j n i e  d z ia ła ją c a  p o d c z a s  o k u p a c j i  
p r z e w id y w a ła  p o t r z e b ę  o k o ło  1400 k s ię  
g a r n i  i  3000  p u n k t ó w  s p rz e d a ż y -  k s ią ­
ż e k  w  k r a j u  —  ja k o  m in im u m  tę g o , 
co  je s t  k o n ie c z n e  d o  p r a w id ło w e g o  r o z  
p r o w a d z e n ia  k u l t u r y " .  N ie  s z k o d z i  —  
o d p o w ie m y  n a  to :  —  w k r ó t c e  z d o b ę -  
d z ie m y  te n  r e k o r d  i  n a w e t  z ą ło ż y m y  
„ p la c ó w e k  k s ię g a r s k ic h "  p o n a d  n ó jrm ę . 
S to p ,  o p t y m iś c i !  „ P r z e g lą d  K s ię g a r s k i "  
s tw ie r d z a  m e la n c h o l i jn ie ,  c o  n a s tę p u ­
je :  „ O b e c n ie  k o n iu n k t u r a  k s ię g a r s k a  
n ie z m ie r n ie  s ię  p o g o r s z y ła :  k s ię g a r n ie  
z a c z y n a ją  s ię  l i k w id o w a ć ;  p r z e w id u ­
je m y  n a w e t ,  że  l i k w i d a c j a  p ó jd ż ie  w  
b a r d z o  s z y b k im  te m p ie  o d  je s ie n i  r o ­
k u  b ie ż ą c e g o " .  C ó ż  w ię c  z  t y m  r o z p r o ­
w a d z a n ie m  k u l t u r y ?  K ie d y ż  n a r e s z c ie  
d o ż y je m y  p o c ie c h y ,  a ż e b y  k s ię g i  Z b łą ­
d z i ł y  p o d  s t r z e c h y ,  ż e b y  w ie ś n ia c z k i ,  
k r ę c ą c  k o ło w r o t k i ,  g d y  o d ś p ie w a ją  u -  
l u b ic n e  z w r o t k i  o  m a ś le ,  ja ja c h ,  k o n ­
t r o l i  r z ą d o w e j ,  o  c e n ie  s z ty w n e j  i  w o l ­
n o r y n k o w e j ,  g d y b y  te ż  w z ię ł y  w ie ś  
n ia c z k i  d o  r ę k i  k s ię g i  t a k  ż y w e ,  ja k o  
ic h  p io s e n k i !

ST. ŁATKA



O S IE M S E T L E C IE

P rez. B ie ru t zw iedził P aństw . Z ak łady  W ydaw nictw  Szkolnych. 
P rezyden t ogląda now e podręczniki szkolne.

tiu m in ac ja  n a  r-e e e

T lim y  m ieszkańców  stolicy Z. S. R. R. w  czasie uroczystości.

Ob. S im ierski, ojciec no jacznow  przy  sw oich córkach.Uroczystość złożenia w ieńców  n a  m iejscu  w y lądow an ia  oddziałów  
1 Dyw. W. P . na  C zern iakow ie w e w rześn iu  1944 roku .

W e rraneusk im  m in is ir is tw ie  spraw  zesrram cznyci odbyło się uroczyste 
w ręczenie dokum entów  ra ty fik acy jn y ch  tra k ta tu  pokojow ego z W ło­

chami.

w stro jach  11 j»Ołiai»iycn u* dożynkach  y/ Opolu.
Fot. Film Polski
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T o m a n  D o n i a n l c u  s h i

O D U S Z Y  „G E FA M G E H A i i

W  p r z e c ią g u  o s ta tn ic h  k i l k u  la t  
ż y c ie  t a k  u r o b i ło  n a s z  p o g lą d  n a  
ś w ia t ,  ż e  w  k l a s y f ik o w a n iu  lu d z i  
ś m ia ło  m o ż n a  w y jś ć  z z a ło ż e n ia ,  iż  
d z ie lą  s ię  o n i  n a  b io r ą c y c h  d o  n ie ­
w o l i  i  w z ię t y c h  w  n ie w o lę .  C i,  k t ó ­
r z y  d o  n ie w o l i  b io r ą ,  n ie  są  s p e c ja l ­
n ie  c ie k a w i ,  d r u d z y  n a t o m ia s t  s ta n o ­
w ią  n ie s ły c h a n ie  in t e r e s u ją c y  m a te ­
r i a ł ,  c z e k a ją c y  j a k  d o tą d  n a  k r o n i k a ­
r z a .

S p e c ja ln y m  e le m e n te m ,  je ż e l i  c h o ­
d z i  o  P o la k ó w ,  p r z e b y w a ją c y c h  w  
n ie w o l i  n ie m ie c k ie j ,  b o  o  t y c h  w ła ś ­
n ie  c h c ę , m ó w ić ,  b y l i  t a k  z w a n i  
„ s z e ś c fo la t k o w ie " ,  a lb o  j a k  k t o  w o l i  
„ m a c ib o r k i " ,  c z y l i  c i ,  k t ó r z y  o d  p o ­
c z ą tk u  w o jn y  t k w i l i  z a  d r u t a m i .

P ię r w s z e  z e tk n ię c ie  z  n im i  n ie  n a ­
s u w a ło  z re s z tą  ż a d n y c h  p o d e jr z e ń .  
O t ,  s p o t k a l i  s ię  P o la c y ,  j e d n i  p r z y je ­
c h a l i  p r o s t o  z  w a l k i ,  p r o s to  z  p o w s ta ­
n ia  w a r s z a w s k ie g o ,  p e łn i  ś w ie ż y c h  
w r a ż e ń  i  w ia d o m o ś c i ,  a  d r u d z y  p rz e z  
s z e re g  l a t  s k a z a n i  b y l i  n a  p r z y p a d ­
k ie m  z a  d r u t y  p r z e m y c a n e  w ia d o m o ­
ś c i.  S ta r z y  je ń c y  z  z a p a r t y m  o d d e ­
c h e m  c h w y t a l i  k a ż d e  n a s z e  s ło w o ,  
w a ż n y m  b y ł  d la  n ic h  k a ż d y  m o m e n t ,  
k a ż d a  n a jd r o b n ie js z a  in f o r m a c ja .

T a k  t r w a ło  d w a  c z y  t r z y  d n i ,  a 
p ó ź n ie j . . .  N ie ,  n ie  p o t r a f i l i ś m y  s ię  
z r o z u m ie ć .  D la  n a s  ś w ia t  b y ł  ż y w y ,  
n ie d a w n o  z  n ie g o  p r z y b y l i ś m y ,  a  ta m  
c i  lu d z ie  j u ż  o  n im  z a p o m n ie l i .  W y ­
t w o r z y ło  s ię  w  n ic h  p o ję c ie  c z e g o ś  
w y m a r z o n e g o  i  je d n o c z e ś n ie  c z e g o ś  
n ie s k o ń c z e n ie  d a le k ie g ó .  C ó ż  b o w ie m  
m ie l i ?  W s p o m n ie n ia ,  k t ó r e  z d y s ta n ­
s u  c z a s u  z n ie k s z t a ł c i ły  s ię  z u p e łn ie  
a  p r z e d  s o b ą  r z e c z y w is to ś ć ,  s t r a s z n ą  
o b o z o w ą  r z e c z y w is to ś ć ,  k t ó r a  p o t r a f i ­
ła  z ła m a ć  n a js i ln ie js z e g o .  S z e r e g o w c y  
i  p o d o f ic e r o w ie ,  k t ó r z y  c h o d z i l i  n a  
r o b o tę ,  p r a c o w a l i  i  m i e l i  s ty c z n o ś ć  
z e  ś w ia te m  z e w n ę t r z n y m ,  p r z e t r z y ­
m a l i  je s z c z e  s to s u n k o w o  d o b r z e  la t a  
n ie w o l i ,  a le  o f i c e r o w ie ,  k t ó r z y  p r z e z  
sz e ś ć  p e łn y c h  l a t  n ie  w id z i e l i  n ic z e g o  
o p r ó c z  d r u t ó w  i  n ie m ie c k ic h  ł a c h ­
m a n ó w ,  w  o lb r z y m ie j  w i^ K Ś ib s c i  
z d z iw a c z e l i .

B r o n i l i  s ię  p r z e d  t y m ,  j a k  m o g l i .  
S t a r a l i  s ię  S tw o r z y ć  p o z o r y  c h o c ia ż b y  
n o r m a ln e g o  ż y c ia ,  o r g a n iz o w a l i  te a ­
t r y ,  k o n c e r t y ,  k o ła  n a u k o w e ,  u n i w e r ­
s y te t y ,  a le  t o  n ic  n ie  p o m o g ło .  B r a k  
b y ło  j a k ie g o k o lw ie k  o d p r ę ż e n ia ,  b r a k  
b y ło  t e j  j e d n e j  c h w i l i  s a m o tn o ś c i,  
k t ó r e j  w  o b o z ie  n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  
n a w e t . . .  w  la t r y n ie .

P o  t r z e c h  d n ia c h ,  r e w e la c je  n a s z e  
p r z e s t a ły  b y ć  d la  n ic h  s e n s a c ją  i  
w r ó c i l i  d o  s w o je g o  ż y c ia .  W r ó c i l i  d o  
m e n a ż e k ,  m is t e r n ie  s k o n s t r u o w a n y c h  
p ie c y k ó w ,  p a c z e k  c z e r w o n o k r z y s k ic h  
i  p r z y d z ia łó w .

W y r o s ła  m ię d z y  n a m i  ta m a ,  p rz e z  
k t ó r ą  n ie  s p o s ó b  b y ło  p rz e s k o c z y ć .  
S t a l iś m y  p o  d w ó c h  s t r o n a c h  b a r y k a ­
d y  i  r t ie  m o g l iś m y  z n a le ź ć  w s p ó ln e g o  
ję z y k a .  D la  n a s  n ie w o la  b y ła  t y l k o  
k r ó t k i m  f r a g m e n t e m  ż y c ia .  W ie d z ie ­
l i ś m y  i  w ie r z y l i ś m y ,  że  w o jn a  s k o ń ­
c z y  s ię  z a  p a r ę  m ie s ię c y ,  że  w y jd z i e ­
m y  z a  b r a m y  i  w r ó c im y  ta m ,  s k ą d  
p r z y s z l iś m y ,  a  o n i. . .  p o  p r o s t u  n ie  
w ie r z y l i  j u ż  w  n ic .  O p o w ia d a ł  m i  
s p o t k a n y  w  o b o z ie  k o le g a ,  k t ó r y  
t k w i ł  za  d r u t a m i  o d  p o c z ą t k u ,  ż e  i  
o n i  z p o c z ą t k u  w ie r z y l i .  P e w n i  b y l i ,  
ż e  to  s ię  k ie d y ś  s k o ń c z y ,  a le  g d y  m i ­
j a ł y  la t a  i  n ic  n ie  z a p o w ia d a ło  z m ia T 
n y ,  k ie d y  d z ie s ią t k i  r a z y  z d a w a ło  
s ię , że  t o  j u ż ,  że  z a  p a r ę  d n i. . .  —  
p r z e s t a l i  t r a k t o w a ć  n ie w o lę  ja k o  w a ­
r u n k i  c h w i lo w e .  P r z y z w y c z a i l i  s ię  
p o  p r o s tu .

S z e ś ć  l a t  t o  s z m a t  c z a s u . M y ś m y  
p r z e ż y l i  p r z e z  te n  c z a s  n ie s ły c h a n ie  
d u ż o ,  a  o n i. . .  p r a w ie  n ic .  S w ó j  n ie ­
w ie l k i  k a p i t a ł  p r z e ż y ć  p ie c z o ło w ic ie  
p ie lę g n o w a l i  i  w y ś w ie c h t a l i  g o  w  
s t o p n iu  d la  n a s  n ie  d o  z n ie s ie n ia .  
P r z e n o s in y  z o b o z u  d o  o b o z u , p r z y ­
p o m in a n ie  s o b ie  ż y c ia ,  w a r u n k ó w  i 
s to s u n k ó w  w  k a ż d y m  z n ic h ,  o m a ­
w ia n ie  b e z  k o ń c a  s k ła d ó w  p a c z e k  a -  
m e r y k a ń s k ic h ,  k a n a d y js k ic h ,  a n g ie l ­
s k ic h  i  in n y c h ,  d y s k u t o w a n ie  n a  t e ­
m a t  w y ż s z o ś c i k o n s t r u k c j i  p ie c y k a  d o  
g o to w a n ia  w r z ą t k u ,  z a o p a t r z o n e g o  w  
p o w ie t r z n ą  t u r b in k ę ,  n a d  i n n y m i ;  
d r o b n y  h a n d e le k  c z e k o la d ą  i  p a p ie r o ­
s a m i —  to  b y ł  ic h  ś w ia t .
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P r o g r a m  d n ia  p r z e c ię tn e g o  „ g e f a n -  
g e n a "  s t r a s z l iw ie  b y ł  j e d n o s ta jn y :  
b u d z i ł  s ię  r a n o ,  w y c h o d z i ł  n a  a p e l,  
u m y ł  s ię  i  g o t o w a ł  s o b ie  n a  p ie c y k u  
z p u s z k i  o d  m le k a  w  p r o s z k u  w r z ą ­
te k .  S y p a ł  d o  n ie g o  k a w ę  w  p r o s z ­
k u ,  p r z e ś l ic z n ie  k r a j a ł  c h le b  n a  c ie .- 
n iu t k i e  k r o m e c z k i ,  p ie c z o ło w ic ie  s m a ­
r o w a ł  g o  t y m  i  o w y m  z  p u s z e k ,  
w s z y s tk o  to  u s t a w ia ł  n a  d e s e c z c e  
p r z y k r y t e j  c z y ś c iu t k ą  s e r w e t k ą  i  z 
n a b o ż e ń s tw e m  k o n s u m o w a ł .  P o  ś n ia ­
d a n iu  m y ł  n a c z y n ia ,  i  s z e d ł n a  s p a ­
c e r  p o  o b o z ie . D la  z d r o w ia  n ib y .  P o ­
b ie r a ł  s w ó j  d z ie n n y  p r z y d z ia ł  i  z a b ie ­
r a ł  s ię  d o  g o t o w a n ia  o b ia d u .  J e d n o  
t r z e b a  „ g e f a n g e n o m "  p r z y z n a ć  —  g o ­
to w a ć  u m ie l i .  N ic  z re s z tą  d z iw n e g o ,  
w ię k s z o ś ć  ż y c ia  im  n a  t y m  s c h o d z i ła .  
Z ja d a ł  t e d y  „ g e f a n g e n "  o b ia d ,  p o p i j a ł  
n ie ś m ie r t e ln ą  „ n e s t k ą “ , m y ł  n a c z y n ia  
i  d r z e m a ł.  N a  p o d w ie c z o r e k  z n o w u  
p o p i ł  k a w y ,  p r z e w a ż n ie  w  t o w a r z y ­
s t w ie  p r z y ja c ió ł ,  k t ó r z y  p r z y c h o d z i l i  
z  s ą s ie d n ie g o  łó ż k a  „ z  w iz y t ą "  i o d ­
b y w a ło  s ię  t o w a r z y s k ie  „ p a r t y " .  —  
P r z e d m io te m  p o g a w ę d e k  b y ło  p o r ó w  
n y w a n ie  z a le t  k a w y  f i r m y  „ B a r r i n g -  
t o n "  z  z a le t a m i  k a w y  „ A l l - c o f f e e “  i  
i n n y m i ,  a lb o  z a c h w a la n ie  ta k ie g o  c z y  
in n e g o  ło s o s ia .  C z a s a m i n a r z e k a ło  s ię  
n a  n ie lo g ic z n e  p a c z k i ,  p r z y s y ła n e  z 
P o ls k i .  B y l i  t a c y  c o  g r a l i  b e z  p r z e r ­
w y  w  b r y d ż a ,  i n n i  n ie  r o z s t a w a l i  s ię  
z s z a c h o w n ic ą ,  a  je s z c z e  i n n i  s t u d io ­
w a l i  p o  k i lk a n a ś c ie  g o d z in  n a  d o b ę  
ja k ie ś  z u p e łn ie  n ie b y w a łe  r z e c z y .

P o  p o d w ie c z o r k u  p r z e d s t a w ie n ie ,  
k o n c e r t ,  c z y  r e w ia ,  z n o w u  g o t o w a ­
n ie  k o la c j i ,  k a w a  i  s p a ć . T a k  p rz e z  
sze ść  la t . .

N ie  p is z ę  te g o  p r z e z  z ło ś l iw o ś ć .  
P r z e c iw n ie ,  d la  l u d z i  t y c h  o d c z u w a m  
j a k  n a jg łę b s z e  w s p ó łc z u c ie .  T o  p r z e ­
c ie ż  n ie  ic h  w in a ,  t y l k o  s y s te m u .  
Z a m k n ię c ie  c z ło w ie k a  w  z b y t  w ą ­
s k ic h  r a m a c h  je s t  g o rs z e  o d  ś m ie r c i .  
N ie m c y  d o b r z e  w ie d z ie l i ,  c o  r o b ią ,

i  m o ż e  w  t y m  j e d y n y m  w y p a d k u  ic h  
m e to d y  z m ie r z a ją c e  d o  z n is z c z e n ia  
P o la k ó w  o d n io s ły  s k u te k .  Z  l ic z n y c h  
O f la g ó w ,  r o z s ia n y c h  p o  c a ły c h  N ie m ­
c z e c h  w y s z l i  lu d z ie  w  c a ły m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu  n ie n o r m a ln i .  T o  n ie  
b y l i  w a r ia c i ,  n ie  b y l i  o b łą k a n i ,  t y l k o  
w ła ś n ie  n ie n o r m a ln i .  N ie  n a d a w a l i  
s ię  p o  p r o s t u  d o  n o r m a ln e g o  ż y c ia ,  n ie  
u m ie l i  e g z y s to w a ć  w  w a r u n k a c h  i n ­
n y c h ,  n iż  te ,  d o  k t ó r y c h  ic h  p r z y z w y ­
c z a jo n o .

P a m ię ta m ,  p o g n a n o  n a s  z  o b o z u  
w  G r o s s b o rn ,  t u ż  z n a d  g r a n ic y  p o l ­
s k ie j ,  a ż  d o  s a m e j B r e m y .  P r z e s z ło  
s z e ś ć s e t k i l o m e t r ó w  n a  p ie c h o tę .  P o ­
m i ja j ą c  n ie w y t r z y m a ło ś ć  f iz y c z n ą  
„ g e f a n g e n ó w "  k t ó r a  o s ta te c z n ie  b y ła  
n a jz u p e łn ie j  z r o z u m ia ła ,  n ie  z n ie ś l i  
o n i  w  o g r o m n e j  w ię k s z o ś c i  te g o  m a r ­
s z u  p s y c h ic z n ie .  Z a ła m y w a l i  s ię , 
p r z e s t a w a l i  b y ć  c z a s a m i l u d ź m i .  J a ­
s k r a w y  t o  m o ż e  p r z y k ła d ,  a le  ja k ż e  
w ie le  m ó w ią c y :  z  je d n e j  s t r o n y  k o ­
lu m n a  je ń c ó w  A .  K . ,  s p e c ja ln ie  z re s z ­
tą  s z y k a n o w a n y c h  p r z e z  N ie m c ó w ,  
m a s z e r o w a ła  s o b ie  w e s o ło ,  r o z g lą d a ­
ją c  s ię  n a  b o k i ,  g d z ie  b y  t u  c o ś  w y ­
s z a b r o w a ć  a lb o  p o h a n d lo w a ć ,  p r z e ­
c ie k a ją c a  N ie m c o m  p r z e z  p a lc e ,  j a k  
w o d a ,  a  z  d r u g ie j  s t r o n y  p o n u r y  p o -  
ć h ó d  p o s ta c i  w  c z a p k a c h  p o lo w y c h  
i  o w i ja c z a c h  d o  k o la n ,  c z ła p ią c y c h  
b e z n a d z ie jn ie  p o p r z e z  p o m o r s k ie  b ło ­
ta  i  p o k o r n ie  c z e k a ją c y c h  p r z y d z ia łu  
ż y w n o ś c i  w  p o s ta c i  k i l k u  p r z e g n i ły c h  
k a r t o f l i .

Z n a le ź l iś m y  s ię  w r e s z c ie  w s z y s c y  
r a z e m  w  o b o z ie  S a n d b o s te l  k o ło  B r e ­
m y .  P o m ie s z a l i  n a s  t a m  w s z y s t k ic h :  
A .  K . ,  W o ld e n b e r g ,  G ro s s b o rn . . .  M u -  
s ie l i ś m y  w s p ó łż y ć  r a z e m .  N ie  w ie m ,  
c z y ją  t o  b y ło  w in ą ,  a le  n a m  s ię  t o  w  
ż a d e n  s p o s ó b  n ie  u d a w a ło .  S t a n o w i ­
l i ś m y  d w a  z u p e łn ie  o d r ę b n e  ś r o d o w i ­
s k a , p r a w ie  s ię  z  s o b ą  n ie s ty k a ją c e .  
Z n a la z łe m  p o ś r ó d  „ s z e ś c io la t k ó w "  
k i l k u  k o le g ó w  i  d o b r y c h  z n a jo m y c h

s p r z e d  w o jn y .  C ó ż  z  te g o , k i e d y  n ie  
m o g l iś m y  s ię  d o g a d a ć . Z b y t  w ie le  
b y ło  a n ta g o n iz m ó w .  O n i  n a s  w in i l i ,  
ż e ś m y  s p a l i l i  im  W a r s z a w ę ,  ż e ś m y  
p o d u p a d l i  m o r a ln ie ,  ż e  w  o g ó le  j e ­
s te ś m y  s ła b e  w o js k o ,  a  m y ś m y  z n o ­
w u  k p i l i  z ło ś l iw ie  z w o ja k ó w ,  k t ó r z y  
p rz e z  sze ść  l a t  b i l i  s ię . ..  z  m y ś la m i .

P e w n ie  i  m ie l i  r a c ję  „ g e f a n g e n i " ,  
k ie d y  n a r z e k a l i  n a  n a s . O s ta te c z n ie  
m y ś m y  n a p r a w d ę  n ie  p o t r a f i l i  o c e n ić  
ś w ię to ś c i  g w o ź d z ia ,  n a  k t ó r y m  s ta le  
w is i  m u n d u r ,  n ie  d o c e n ia l iś m y  z n a ­
c z e n ia  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  m is te r n ie  
z p a t y k a  i  p u s z k i  p o  p a s z te c ie  s k o n ­
s t r u o w a n e g o  c z e r p a c z k a  d o  k a w y ,  n ie  
u m ie l iś m y  z  c ie r p l iw o ś c ią  c h o m ik ó w  
g r o m a d z ić  z a p a s ó w . N ie  m o g l iś m y  s ię  
w  ż a d e n  s p o s ó b  p o g o d z ić .

P r z y s z e d ł  w r e s z c ie  d z ie ń  w y z w o le ­
n ia .  N a j p ie r w  p r z e z  d w a  d n i  g r z a ła  
n a o k o ło  o b o z u  a r t y l e r i a  b r y t y j s k a .  
P o w s t a ń c y  l a t a l i  j a k  z w a r io w a n i  z 
je d n e g o  k o ń c a  o b o z u  n a  d r u g i ,  w y ­
p a t r u ją c  A n g l i k ó w ,  a  „ m a c ib o r k i "  g o  
t o w a ł y  z u p k ę ,  a lb o  r o z w a ż a l i  n a  p r e ­
c y z y jn y c h  w a g a c h  o t r z y m a n e  p r z y ­
d z ia ły ,  b a c z ą c , a b y  n i k t  n ie  b y ł  p r z y ­
p a d k ie m  o  p ó ł  g r a m a  s k r z y w d z o n y .

—  A n g l i c y  p o d  o b o z e m  —  k r z y c z e l i  
d o  n ic h  p r z e b ie g a ją c y  c h ło p c y  z  M o ­
k o to w a  i  z e  S t a r ó w k i .

—  D o b r z e ,  d o b r z e  —  n ie d o w ie r z a ­
ją c o  p o t r z ą s a ły  g ło w a m i  „ m a c ib o r k i " .  
S ły s z e l iś m y  to  j u ż  k i l k a  r a z y  i  n ig d y  
n ic  z te g o  n ie  w y n ik ło . . .  Z n a m y  s ię  
n a  ty m . . .

A n g l i c y  s f o r s o w a l i  n a  k o n ie c  k r y ­
t y c z n ą  r z e c z k ę  i  z z a  z a s ło n y  d y m n e j  
w y ło n i ł  s ię  s z t u r m o w y  o d d z ia ł  „ T o m -  
m ie s " .  Ś m ie s z n e ,  p ła s k ie  h e łm y ,  z a ­
w a d ia c k o  p r z e k r z y w io n e  n a  b a k ie r ,  
„ t o m m ig a n y "  w  r ę k a c h . . .  N ie m c y  z d ą -

(Dalszy ciąg obok).
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ż y l i  o c z y w iś c ie  d a w n o  u c ie c . W  p r o ­
m ie n iu  p ię c iu  k i lo m e t r ó w  n ie  b y ło  
a n i  je d n e g o  S S - m a n a ,  a le  A n g l i c y  r o ­
b i l i  w s z y s tk o  le g e  a r t i s .  B ie g l i  t y r a ­
l ie r ą ,  c o  d z e s ię ć  k r o k ó w  p r z e p is o w o  
p a d a l i  n o s e m  w  b io to  i  p i l n ie  o g lą ­
d a l i  p r z e d p o le .  H u r m a  je ń c ó w  g a lo ­
p o w a ła  r ó w n o le g le  z n im i  w z d łu ż  
d r u t ó w ,  p o  d r u g ie j  ic h  s t r o n ie ,  s z a le ­
ją c  z p o d n ie c e n ia  i r a d o ś c i .  G n a łe m  
o c z y w iś c ie  z n im i  i ja ,  p r z e r a ź l iw y m i  
o k r z y k a m i  z a c h ę c a ją c  A n g l i k ó w  d o  
w a l k i .  R a n y  B o s k ie !  P r z e c ie ż  to  s z ła  
w o ln o ś ć ! . . .

P r z e b ie g a ją c  o b o k  l a t r y n y ,  n ie ­
o s t r o ż n ie  p o t r ą c i łe m  ja k ą ś  p o c h y lo n ą  
p o s ta ć .

—  C ó ż  u  d ia b ła  te n  c z ło w ie k  ro b i? . . .

—  N ie  m o ż e c ie , p a n ie  k o le g o ,  u w a ­
ż a ć ?  —  d o b ie g ł  m n ie  z g r y ź l iw y  g ło s  
s p o d  z a t łu s z c z o n e j  r o g a t y w k i .  —  Z u ­
p ę  m i  w y le je c ie . . .

P o p a t r z y łe m  u w a ż n ie j .  W  p ie c y k u  
z  p u s z k i  p o  m le k u  b u z o w a ł  m i k r o ­
s k o p i j n y  o g ie n ia s z e k ,  p o d s y c a n y  k a ­
w a łk a m i  d r z e w a  w ie lk o ś c i  z a p a łe k ,  
a  w  z a k o p c o n e j  m e n a ż c e  p e r k o t a ła  
ja k a ś  s m a k o w i t a  k lu s z c z a n k a .

Z a p o m n ia łe m  o  w s z e lk ie j  d y s c y p l i ­
n ie .

—  P a n ie  k a p i t a n ie !  —  k r z y k n ą ­
łe m .  - r -  D a j  p a n  s p o k ó j  z z u p ą !  A n g l i ­
c y  w  o b o z ie .  S k o ń c z y ło  s ię ! .. .

K a p i t a n  n a w e t  n ie  s p o j r z a ł  za  
d r u t y .

—  T o  je s z c z e  n ic  p e w n e g o  —  o d e ­
z w a ł  s ię  n ie u f n ie .  —  P e w n e  je s t  to ,  
ż e  je ż e l i  n ie  b ę d ę  p o d k ła d a ł  d r e w e k  
d o  p ie c y k a ,  t o  m i  s ię  z u p k a  n ie  u g o ­
t u j e  —  i  z e  s k u p ie n ie m  z a m ie s z a ł  
z u p k ę  ł y ż k ą .

R o z e j r z a łe m  s ię  u w a ż n ie j  d o o k o ła .  
K a p i t a n  n ie  b y ł  s a m , o p o d a l  w id a ć  
b y ło  je s z c z e  k i l k a  p o s ta c i  s k u lo n y c h  
n a d  p ie c y k a m i .  N ic  d z iw n e g o . . .  O b ia ­
d o w a  p o ra . . .

P r z e z  o k n o  w  b a r a k u  z a u w a ż y łe m  
n o g i  z w ie s z a ją c e  s ię  z  p ię t r o w e g o  łó ż ­
k a .  W id o c z n ie  j a k i ś  „ g e f a n g e n "  u g o ­
t o w a ł  j u ż  o b ia d  i  w ła ś n ie  g o  s p o ż y ­
w a ł .  J a k  z je ,  t o  p e w n ie  w y jd z i e  t r o ­
c h ę  p r z e d  b a r a k  z o b a c z y ć , c o  S ię 
w ła ś c iw ie  d z ie je . . .

W te d y ,  i  d łu g o  p o te m  n ie  m o g łe m  
te g o  z r o z u m ie ć .  N ie  r o z u m ia łe m  w t e -
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d y  je s z c z e , k ie d y  w  p ó ł  r o k u  p o  k a p i ­
t u l a c j i  N ie m ie c ,  p r z e je ż d ż a ją c  k o ło  
ja k ie g o ś  o b o z u  o f ic e r s k ie g o ,  z c ie k a ­
w o ś c i  w s tą p i łę m .  Z n a la z łe m  ta m  
g o d n e  t o w a r z y s t w o  m a c ib o r k ó w ,  k t ó ­
r z y  c h lu b i l i  s ię  t y m ,  ż e  j a k  d o tą d ,  
n ie  w y s z l i  je s z c z e  z a  b r a m y  o b o z u ,

n ie  z m ie n i l i  s z e ś c io le tn ie g o  t r y b u  ż y ­
c ia .  D a le j  p i t r a s i l i  z u p k i .

G ó ż?  C ią g le  s ię  c z ło w ie k  u c z y . 
Z r o z u m ia łe m  to  d o p ie r o  z n a c z n ie  p ó ź ­
n ie j ,  k ie d y  w e  F r a n c j i  c z y  B e lg i i  s p o ­
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t y k a łe m  m - .c ib o r k ó w .  W  s w o ic h  n ie ­
ś m ie r t e ln y c h  o w i ja c z a c h  i p o s t r z ę p io ­
n y c h  u  d o łu  p ła s z c z a c h ,  p ę t a l i  s ię  n ie ­
p o r a d n ie  p ó  P a r y ż u  i  B r u k s e l i .  J a k  
s ię  t a m  z n a le ź l i?  N ie  w ie m .  W ie m  
n a t o m ia s t ,  że  b y l i  p o ś r ó d  t ł u m ó w ,  

k łę b ią c y c h  s ię  p o  r u e  N e U v e  c z y  
C h a m p s  E ly s e e s  b a r d z o  a  b a r d z o  n ie ­

s z c z ę ś liw i.  W ie m ,  że  p r a g n ę l ib y  j e d ­
n e g o : r o z p a l ić  s o b ie  g d z ie ś  p o d  d r z e w  
k ie m  o g ie n e k ,  z a g o to w a ć  k u b e k  
w r z ą t k u  i p o c h i ip a ć  s m a k o w i t e j  
„ n e s t k i " .  P u s z k ę  k a w y  n a  p e w n o  k a ż ­

d y  w  s w o im  z a w in ią t k u  m ia ł .  J e s te m  

te g o  p e w ie n

W ie m  te r a z ,  ‘ d la c z e g o  „ g e f a n g e n i "  
n ie  e n t u z ja z m o w a l i  s ię  z b y tn io  w o l ­

n o ś c ią .  W ie m  d la c z e g o  i s t n ie ją  p r a w ­
d o p o d o b n ie  d o  d z iś  ta c y ,  k t ó r z y  n ie  
w y s z l i  je s z c z e  z a  b r a m ę  o b o z u . O n i  

s ię  p o  p r o s t u  b o ją  w o ln o ś c i.  S t w o r z y l i  
s o b ie  n o w y  ś w ia t ,  n o w e  ż y c ie ,  ja k ż e  
o d r ę b n e  o d  n a s z e g o . Z y c ie  b e z  t r o s k  
i  g łę b s z y c h  w Z r u s z e ń  i... d o b r z e  im  
z  t y m  b y ło .  D o s t a w a l i  n a jk o n ie c z ­
n ie js z e  d o  ż y c ia  r z e c z y ,  s p a l i ,  j e d l i  
i  s t u d io w a l i ,  o t u le n i  w a t ą  r o ś l i n n e j  

w e g e ta c j i .  W o ln o ś ć  s t r a c i ła  j u ż  d la  

n ic h  s w ó j  u r o k .  B y ła  p r z e c ie ż  p o w r o ­
te m  d o  ż y c ia ,  o  j a k i m  d a w n o  z a p o m ­
n ie l i .  P o w r o te m  d o  ś w ia ta ,  w  k t ó r y m  
t r z e b a  w a lc z y ć ,  t r z e b a  b y ć  a k t y w ­

n y m .

M a r z y l i  o  t y m  c o  p r a w d a  z a w s z e , 
a le  o  i le ż  le p ie j  b y ło  m a r z y ć . . .  W iz je  
p r z y s z ło ś c i  w  m a r z e n ia c h  są  c u d o w ­
n e , a le  r z e c z y w is to ś ć  b a r d z o  e f e k t y  
o s ła b ia .  C h c ie l ib y  r e a l iz o w a ć  s w o je  
m a r z e n ia ,  a le  c ó ż , k ie d y  to  t a k  c ię ż ­

k o .  C ó ż , k ie d y  n ie  u m ie ją . . .

R o z u m ie m  te r a z .  K ie d y ś  c h lu b i łe m  
s ię , że  n a  d z ie s ię ć  m e t r ó w  o d r ó ż n ię  
„ g e f a n g e n a “ . U ś m ie c h a łe m  s ię  n a  j e ­
g o  w id o k  p o g a r d l iw ie .  T e r a z  s ię  te ­

g o  b a r d z o  w s ty d z ę .  N ie  w o ln o  m i  b y ­
ło .  D łu g ie  je s z c z e  la t a  u p ły n ą ,  n im  
„ g e f a n g e n i "  w y jd ą  z u p e łn ie  z  o b o z ó w  
p s y c h ic z n y c h ,  k t ó r e  ic h  d z ie lą  o d  

ś w ia ta ,  n im  z e jd ą  z  p o w r o te m  n a  
z ie m ię .  T e r a z ,  g d y  s p o t k a m  „ m a c i -  
b o r k a " ,  a  n a d a l  p o z n a ję  ic h ,  z  o d le ­

g ło ś c i  d z ie s ię c iu  m e t r ó w ,  u ś m ie c h a m  
s ię  d o  n ie g o  ż y c z l iw ie ,  b o  to  p rz e c ie ż  

n ie  . je g o  w in a .  • S a m  p rz e c ie ż  n ie  

z a m k n ą ł  s ię  w  o b o z ie ...

WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA KSIĘGARSKA
„S  W  I A T O W I D “

CZY MOŻNA Z JĘZYKA WYRUGOWAĆ 
WSZYSTKIE NALECIAŁOŚCI OBCE?

W a r s z a w s k a  S p ó łd z ie ln ia  K s ię g a r ­
s k o  -  W y d a w n ic z a  „ Ś w ia t o w id "  (u l.  
Z g o d a  6) p o w s ta ła  n a  w io s n ę  1945 
r .  z  p o łą c z e n ia :  W a r s z a w s k ie j  S p ó ł ­
d z ie ln i  K s ię g a r s k ie j  ( Ż o l ib o r z ) ,  z a ło ­
ż o n e j  w  r o k u  1937, i  S p ó łd z ie ln i  
K s ię g a r s k o  -  W y d a w n ic z e j '  „ L i b r a r i a  
N o v a “ , z a ło ż o n e j  w  1932  r .

W  c ią g u  d w ó c h  l a t  s w e g o  i s t n ie n ia  
w y k a z a ła  b a r d z o  o ż y w io n ą  d z ia ła l ­
n o ś ć  w y d a w n ic z ą  i h a n d lo w ą .

D z ia ł  w y d a w n ic z y  w y d a je  w ła s n e  
w y d a w n ic t w a  k s ią ż k o w e  o b e jm u ją c e  
z a k r e s :

1) z a s a d  p r a c y  u m y s ło w e j ,  s a m o -  
k s z ta łc e h ia  o r a z  d y d a k t y k i  p r a c y  o ś ­
w ia t o w o  -  w y c h o w a w c z e j  w  s to w a ­
r z y s z e n ia c h  r o b ó t n ic z y c h  i  c h ło p ­
s k ic h ,

2) d z ie je  p r a c y  w  s e n s ie  p o p u la r y ­
z a c j i ,  s o c jo lo g i i  i e k o n o m i i  p r a c y  
s z e r o k ic h  w a r s t w  lu d n o ś c i  ze  s z c z e ­
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  s ta r s z e j  m łc  
d z ie ż y ,

3) k s ią ż k i  z w ią z a n e  z h is t o r ią  i 
o d b u d o w ą  W a r s z a w y ,

4) b e le t r y s t y k ę  d la  d z ie c i  i m ło ­
d z ie ż y .

Z  w y d a w n ic t w  „ Ś w ia t o w id a "  u k a ­
z a ły  s ię  j u ż  n a s tę p u ją c e :

H. R a d l iń s k ie j  —  K s ią ż k a  w ś r ó d  
lu d z i .

E Weitsch — Technika pracy u- 
mysłowej.

J  S k a r ż y ń s k ie j  —  J a k  c z y ta ć  
k s ią ż k i  i  g a z e ty .

K  W o jc ie c h o w s k ie g o  —  T e c h n o -  
lc«r>ą n r a c y  u m y s ło w e j  w  P o ls c e .

M  K o w n a c k ip j  —  O g r ó d e k .
L. K rzem ien ieck iej — Bajeczka

i! p e d w ó r e c z k a
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E. J a n u s z e w s k ie j  —  N i  -  to  n i -  
s io .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  u k a ż ą  s ię :
S t.  R u d n ia ń s k ie g o  —  T e c h n o lo g ia  

p r a c y  u m y s ło w e j
K .  W o jc ie c h o w s k ie g o  —  P r a c a  u -  

m y s ło w a .  P o d r ę c z n ik  S a m o k s z ta łc e ­
n ia .

L. K r z e m ie n ie c k ie j  —  4 b a jd y  
c i o t k i  A d e la jd y .

O p r ó c z  w y d a w n ic t w  k s ią ż k o w y c h  
—  d z ia ł  w y d a w n ic z y  p r o w a d z i  w y ­

t w ó r n ię  p o m o c y  p e d a g o g ic z n y c h  d o  
z b io r o w e j  i  i n d y w id u a ln e j  z a b a w y  
d z ie c k a ,  z w r a c a ją c  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  
n a  to ,  ż e b y  k a ż d a  z a b a w k a  p o d o b n ie  
j a k  i  k s ią ż k a  o d e g r a ła  s w o ją  r o lę  
w y c h o w a w c z ą .  T o te ż  a u to r e m  k a ż ­
d e j  z a b a w k i  w y p u s z c z o n e j  n a  r y n e k  
p rz e z  S p ó łd z ie ln ię  „ Ś w ia t o w id "  ie s t  
n ie  t y l k o  a r t y s ta ,  a le  i  p e d a g o g , i  d la ­
te g o  z a b a w k i  . . Ś w ia t o w id a "  są  p o ­
w a ż n ą  p o m o c ą  W y c h o w a w c z ą  w  
p r z e d s z k o la c h ,  ś w ie t l i c a c h  i  i n d y w i ­
d u a ln e j  z a b a w ie  d z ie c k a .

Z  w y d a n y c h  p o m o c y  p e d a g o g ic z ­
n y c h  z a s łu g u ją  n a  u w a g ę :  „ G r a  w  
b a r w y " ,  „ L o t e r y j k a  o b r a z k o w a " ,  „ L o ­
t e r y j k a  l ic z b o w a " ,  „ Ć w ic z e n ia  w ie l ­
k o ś c i" ,  „ C z y  u m ie s z  l ic z y ć " ,  „ M a łe  
m ia s te c z k o " ,  „ M o je  b u d o w n ic t w o "  
o r a z  k lo c k i ,  k u b i k i  i t p .

Z a r ó w n o  k s ią ż k i  w ła s n e  j a k  i  i n ­
n y c h  f i r m  w y d a w n ic z y c h  o r a z  p o m o ­
ce  p e d a g o g ic z n e  i  m a t e r ia ł y  p iś m ie n ­
n e  s p r z e d a w a n e  są  w  s z e ś c iu  s k le ­
p a c h  p r o w a d z o n y c h  p rz e z  d z ia ł  h a n ­
d lo w y  S p ó łd z ie ln i  „ Ś w ia t o w id "  w  r ó ż ­
n y c h  p u n k t a c h  s t o l ic y ,  a  w ię c  p r z y  
u l .  F r a n c u s k ie j  15, M ic k ie w ic z a  27, 
O b o z o w e j  85. P u ła w s k ie j  23, A l .  
S ik o r s k ie g o  4 i T a r g o w e j  15.

C e n t r a la  m a t e r ia łó w  p iś m ie n n y c h  
m ie ś c i  s ię  p r z y  u l .  Z g o d a  6.

W ie le  j e s t  w  j ę z y k u  p o ls k im  s łó w  
o b c y c h  —  n ie p o t r z e b n y c h  i  d a ją ­
c y c h  s ię  ł a t w o  z a s tą p ić  r o d z im y ­
m i  —  n p .  a d m o n ic ja  ( u p o m n ie n ie ,  
n a g a n a ,  o s t r z e ż e n ie ) ,  a n u lo w a ć  ( u -  
n ie w a ż n ia ć ,  z n o s ić ,  u m o r z y ć ) .  A le  
w  k a ż d y m  k u l t u r a l n y m  j ę z y k u  i s t ­
n ie je  p e w n a  i lo ś ć  w y r a z ó w  o b c y c h ,  
k t ó r e  j u ż  p r z e s t a ły  b y ć  b a r b a r y z -  
m a m i,  p o n ie w a ż :  1) w e s z ły  d o  j ę ­
z y k a  w  c z a s a c h  o d le g ły c h ,  są  te d y  
w  n im  c a łk o w ic ie  z a d o m o w io n e  
c z y l i  w m ie s z k a n e ,  j a k b y ś n iy  p o ­
w ie d z ie l i  m o w ą  K o c h a n o w s k ie g o ;  
2) u le g ły  t a k ie m u  z e s w o js z c z e n iu  
c z y l i  g r u n t o w n e j  a s y m i la c j i ,  że  s ię  
n ie  c z u je  z u p e łn ie  i c h  o b c o ś c i.  T a ­
k ie  są  n p .  w  j ę z y k u  p o ls k im  s ło w a :  
o ł t a r z ,  a n io ł ,  m s z a , k a p l i c a ,  o p ła ­
te k ,  r a tu s z ,  ś lu s a r z ,  ś m ig u s  ! im  
p o d o b n e .

P o n a d to  k a ż d y  ję z y k  p o s ia d a  
p e w n ą  i lo ś ć  t a k i c h  w y r a z ó w  o b ­
c y c h ,  k t ó r y c h  n ie  b ę d z ie  t ę p i ł  n a j ­
b a r d z ie j  w r a ż l i w y  p u r y s t a .  S ą  to  
w y r a z y  m ię d z y n a r o d o w e ,  p r z e w a ż ­
n ie  p o c h o d z e n ia  g r e c k ie g o  i  ł a c i ń ­
s k ie g o ,  s p e c ja ln ie  p r z e z  u c z o n y c h  
u k u te ,  a  tw o r z ą c e  t e r m in o lo g ię  n a ­
u k o w ą .  N ie k t ó r e  z n ic h  m a ją  o d ­
p o w ie d n ik i  w  j e ż y k u  p o ls k im ,  i  o d ­
p o w ie d n i k i  te  b y w a ją  u ż y w a n e  o -  
b o c z n ie  z n a z w a m i o b c y m i  —  n p . 
m ó w im y :  h is t o r ia  i  d z ie je ,  h is t o r i o ­
g r a f ia  i  d z ie jo p is a r s tw o ,  h is t o r y k  
i  d z ie jo p is ;  f o n e t y k a  i  g ło s o w n ia ;  
s y la b a  i  z g ło s k a ;  l i n g w is t y k a  i  j ę ­
z y k o z n a w s tw o ;  l i t e r a t u r a  i p iś ­
m ie n n ic t w o ;  g e o g r a f ia  i  z ie m io -  
z n a w s tw o  lu b  k r a jo z n a w s t w o  —  
c z u je m y  je d n a k ,  że  n a z w y  r o d z im e  
n ie  są  je d n o z n a c z n e  z o b c y m i ,  t y l ­
k o  ic h  s y n o n im a m i  c z y l i  b l i z k o -  
z n a c z n ik a m i.

S ą  w s z e la k o  t e r m in y  n a u k o w e  i  
te c h n ic z n e  n ie  d o  z a s tą p ie n ia  —  
n p . :  a r y t m e t y k a ,  a lg e b r a ,  p s y c h o ­
lo g ia ,  t e le g r a f ,  z o o lo g ia ,  b o t a n ik a  
i t p . ,  a c z k o lw ie k  b y w a ł y  p r ó b y  u -  
tw o r z e n ia  p o ls k i c h ’ s łó w ,  o k r ę ś la ją -  
j ą c y c h  p o ję c ia ,  k t ó r e  o n e  o b e jm u ­
ją .  U s i ło w a n o  a r y t m e t y k ę  z a s tą ­
p ić  l ic z e b n ic t w e n i ,  t e le g r a f  —  d a ­
le k o p is e m ;  z a m ia s t  p e d a g o g ik a  m ó ­
w ić  c h o w a n n a ,  z a m ia s t  l o g ik a  —  
m y ś l in i  ( j a k  g o s p o d y n i  a lb o  m i ­
s t r z y n i ) ;  e le k t r y c z n o ś ć  c h c ia n o  o d ­
d a ć  s ło w e m  „ g r o m ło " ,  t o r p e d o w ie c  
n a z w a n o  b u c h a d ło w c e m  ip .  T e g o  
r o d z a ju  n e o lo g iz m y  c z y l i  n o w o t w o ­
r y  ję z y k o w e  n ie  p r z y ję ł y  s ię :  b y ł y  
s z tu c z c e  i  n ie n a tu r a ln e .  N a t o m ia s t  
p o w s t a w a ły  w  m ia r ę  p o t r z e b y  in n e  
n e o lo g iz m y ,  k t ó r e  -z  p o w o d z e n ie m  
z a s tę p u ją  s ło w a  o b c e : o d s e tk a  c z y ­
l i  p r o c e n t ,  p r z e d p ła t a  —  p r e n u m e ­
r a ta ,  p a r o w ó z  —  lo k o m o ty w a ,  s a ­
m o c h ó d  —  a u t o m o b i l ,  r o z m ó w c a  —  
i n t e r l o k u t o r  i  m n ó s tw o  in n y c h .

O p r ó c z  p o je d y ń c z y c h  w y r a z ó w  
is t n ie ją  w  ję z y k u  g o rs z e ,  b a r d z ie j  
n ie b e z p ie c z n e  i  g r o ź n e  d la  n ie g o  
b a r b a r y z m y .  z k t ó r y m i  t r z e b a  t o ­
c z y ć  w a lk ę  b c z ’ i ’o s n ą :  s a  to  b - r h ą -  
r y z m y  w  s k ła d n i ,  b r z m ią c e  n a  p o ­
z ó r  c z y s to  p o  p o ls k u ,  le c z  z b u d o ­
w a n e  n ie  w e d le  w ła ś c iw o ś c i  j e ż y ­
k a  o jc z y s te g o ;  n a ś la d u ją  c n e  s k ł a d ­
n ię  in n e g o  ję z y k a ;  n ie  s ą  z g o d n e  
z d u c h e m  p o ls z c z y z n y  —  n p .  p r z y ­
ją ć  u d z ia ł  ( r u s y c y z m ,  z a m ia s t :  
w z ią ć  u d z ia ł ,  b r a ć  u d z ia ł ) ,  a lb o :  to  
j e s t  ż a d n a  p r z y je m n o ś ć  ( g e r m a ­
n e m ,  z a m ia s t :  to  p ie  j e s t  p r z y ­
je m n o ś ć ) .  O  n ic h  n a s tę p n y m  r a ­
z e m .

B a k a ła r z



P o  r a z  t r z e c i  w  O d r o d z o n e j  

P o l s c e  n a  d o r o c z n e  Ś w i ę t o  S p ó ł ­

d z i e l c z o ś c i  p o w i e w a ć  b ę d ą  t ę c z o ­

w e  s z t a n d a r y .

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  j e s t  p o d s t a w ą  

d e m o k r a c j i  g o s p o d a r c z e j .  Z a p o -  

z n a j e  o n a  r z e s z e  p r a c u j ą c e  w  r ó ż  

n y c h  d z i e d z i n a c h ,  z w ł a s z c z a  n a j ­

l i c z n i e j s z e  s z e r e g i  r o b o t n i c z e  i l u d  

w i e j s k i  z  k r y t e r i a m i  d y s p o z y c j i  

g o s p o d a r c z e j  i p o p r z e z  c o r a z  t o  

w y ż s z e  j  s z e r s z e  o g n i w a  o r g a n i ­

z a c j i  g o s p o d a r c z e j  w y r a b i a  p r a ­

c o w n i k ó w  s p o ś r ó d  p r a c u j ą c y c h  

—  n a  g o s p o d a r z y  g o s p o d a r k i  ^ n a ­

r o d o w e j .

P o l i t y k a  g o s p o d a r c z a  k i e r o w ­

n i c t w a  r u c h u  ' s p ó ł d z i e l c z e g o  p o ­

w i n n a  u c z y n i ć  w s z y s t k o ,  a b y  z b l i  

ż y ć  s i ę  d o  p o t r z e b ,  p r a c u j ą c y c h  i 

z a p o b i e g a ć  o  i c h  z a s p o k a j a n i e .  R e  

a l i z a . c j a  t y c h  p r o b l e m ó w  m u s i  p o ­

s t ę p o w a ć  z g o d n i e  z  p a ń s t w o w ą  

p o l i t y k ą  g o s p o d a r c z ą  w  r a m a c h  

T r z y l e t n i e g o  P l a n u  O d b u d o w y .

W  p o s z c z e g ó l n y c h  d z i e d z i n a c h  

p r o d u k c j i  i p r z e t w ó r s t w a  —  p r o ­

d u k c j ą . .  z a k j a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h

Ol vSpęJt&Jp.“  w z r ę ś ^ , ^  3 Q 8 -ffiilv zt <
P r z W ? j . e n n >'c h  *

m i l .  z ł  w  r .  1 9 4 9 .  D o s t a w a  m l e k a  

d o  s u ó ł d z i e l n i  m l e c z a r s k i c h  w z r o ­

ś n i e  d o  w a r t o ś c i  3 0 0  m i l .  z ł ,  a  

w i ę c  d z i e s i ę c i o k r o t n i e ,  c o  p r z y ­

w r ó c i  m l e c z a r n i o m  s p ó ł d z i e l c z y m  

i c h  d a w n ą  p o z y c j ę  n a  r y n k u  p r z e  

t w ó r s t w a  i 1 z b y t u  p r z e t w o r ó w  h o

■ d o w l a n y c h .  P r o d u k c j a  i n n y c h  t y  

p ó .w  s p ó ł d z i e l n i  p o w i ę k s z y  s i ę  z 

3 4 0  m i l .  z ł  p r z e d w o j e n n y c h  w  r .  

1 9 4 7  d o  5 3 6  m i l .  z ł  w  r .  1 9 4 9 .

P l a n  b u d o w y  s p ó ł d z i e l n i  m i e ­

s z k a n i o w y c h  p r z e w i d u j e  w y b u d o  

warnie

w  r .  1 9 4 7  

„  „  1 9 4 8  

„  „  1 9 4 9

3 6 . 0 0 0  i z b  k o s z t e m  

4 5 . 8 5 0  „  „

6 2 . 5 0 0  „  „

b i e ż .  2 . 5 8 1 ;  

„  4 . 2 8 0 ;

„  6.100;

T u r b in o w y  m ły n  s p ó łd z ie lc z y  w  L u b ic z u  p o d  T o r u n ie m

W  c a ł y m  o k r e s i e  p l a n u  s p ó ł ­

d z i e l c z o ś ć  z a m i e r z a  w y b u d o w a ć  

1 4 3  t y s .  i z b  k o s z t e m  o k o ł o  1 3  m i ­

l i a r d ó w  z ł ,  p r z y c z y n i a j ą c  s i ę  z n a -  

' c z n i e  , d o  z m n i e j s z e n i a  g ł o d u  m i e ­

s z k a n i o w e g o  w  k r a j u .

W  s a m e j  W a r s z a w i e  p l a n  p r z e ­

w i d u j e  w y b u d o w a n i e  4 0  t y s .  i z b  

k o s z t e m  4  m i l i a r d ó w  z ł .

W a r t o ś ć  p r o d u k c j i  p l a n o w e j  

s p ó ł d z i e l n i  p r a c y  p r z e d s t a w i a  s i ę  

w  m i l i o n a c h  z l  o  s i l e  n a b y w c z e j  

z  1 9 3 7  r .  o g ó ł e m  —  w e d ł u g  z e ­

s t a w i e ń  p r o f .  d r a  S t e f a n a  S u r z y c -  

k i e g o  w  p r a c y  o  p l a n i e  t r z y l e t n i m  

w  s e k t o r z e  s p ó ł d z i e l c z y m  w  

„ S p ó ł d z i e l c z y m  P r z e g l ą d z i e  N a u ­

k o w y m "  —  n a  r .  1 9 4 7  w  s u m i e  

1 2 8 , 6 9  n a  r o k  1 9 4 8  —  1 5 7 , 5 5 . i ń a  

r o k  1 9 4 9  w  s u m i e  1 8 0 . 2 6 .  N a  

pierwszy plan wysuwają się tu

w  m i l ;  z ł

»> »» n

) ; >, 3 »

N a j t r u d n i e j s z e  d o  r o z w i ą z a ­

n i a  j e s t  z a g a d n i e n i e  r e a l i z a c j i  

p l a n u  n a  o d c i n k u  i n w e s t y c y j n y m .  

B e z  o d p o w i e d n i c h  i n w e s t y c j i  w  

d z i e d z i n i e  m a g a z y n ó w ,  c h ł o d n i ,  

s u s z a r n i ,  s o r t o w n i ,  p o m o c n i c z e g o  

p r z e t w ó r s t w a  i t r a n s p o r t u  —  n i e  

j e s t  m o ż l i w e  u s p r a w n i e n i e  w y ­

m i a n y  i o s i ą g n i ę c i e  b e z w z g l ę d n e ­

g o  w z r o s t u  i r o z s z e r z e n i a  u d z i a ł u  

a p a r a t u  s p ó ł d z i e l c z e g o  o d n o ś n i ®  

o b r o t u .  T o  s a m o  o d n o s i  s i ę  d o  

r o z b u d o w y  s i e c i  s p ó ł d z i e l c z e j  c e ­

l e m  u z y s k a n i a  w i ę k s z e j  i l o ś c i  p o ­

m i e s z c z e ń  s k l e p o w y c h .

O b r o t y  „ S p o ł e m "  w  r .  1 9 4 6  

p r z e d s t a w i a ł y  c y t r ę  p r z e s z ł o ,  6 4  

m i l i a r d ó w ,  z a  c z e r w i e c  1 9 4 7  r .  

w y k a z a ł y  o k o ł o  1 2  m i l i a r d ó w ,  w  

c i ą g u  I - g o  p ó ł r o c z a  b r .  

6 2 . 8 5 3 . 8 9 3 . 0 0 0  z ł  o b r o t ó w  z e w n ę ­

t r z n y c h ,  p o d c z a s  g d y  w  r o k u  .z e ­

s z ł y m  o b r o t y  z e w n ę t r z n e  w  t y m  

s a m y m  o k r e s i e  w y k a z y w a ł y  z n a ­

c z n i e  m n i e j ,  g d y ż  n i e c a ł e  1 9  m i ­

l i a r d ó w .  O b r o t y  t e  w p r o w a d z i ł y  

P o l s k ę  n a  t r z e c i e  m i e j s c e  w  m i ę ­

d z y n a r o d o w y m  r u c h u  s p ó ł d z i e l ­

c z y m  p o  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  r a d z i e c -  

i n k i e p ł  b s y l t y j i s ł d e j .  • ~

, n f ; ' W a ' ( ' t y c z n i a  1 9 4 7  r .  P o l s a a  

p o s i a d a ł a  w e d ł u g  d a n y c h  Z w i ą z k u  

R e w i z y j n e g o ’ S p ó ł d z i e l n i  z r z e s z o ­

n y c h  c z ł o n k ó w  s p ó ł d z i e l n i  r ó ż n y c h  

t y p ó w  3 . 1 9 7 . 5 5 5 .  D w i e  t r z e c i e ,  

g d y ż  p r z e s z ł o  2  m i l i o n y  n a j e ż y  d o  

s p ó ł d z i e l n i  t y p u  h a n d l o w e g o ,  w  

c z y m  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  s t a n o w i ą  

s p ó ł d z i e l n i e  s ł p o ż y w c ć w  w i e j ­
s k i c h  ( 6 0 4 / 3 8 8 )  ’ i m i e j  K ic h  

( 5 1 8 . 1 1 1 ) .  N a j w i ę c e j  c z ł o n k ó w  

z r z e s z o n y c h  w  s p ó ł d z i e l n i a c h  r ó ż  

n y c h  m a m y  w  P o l s c e  w  o k r ę g u  

l u b e l s k i m  ( 5 1 4 . 7 6 7 ) ,  k r a k o w s k i m  

( 4 5 1  4 3 7 ) ,  ł ó d z k i m  ( 3 7 9 . 8 4 5 ,  i 

w a r s z a w s k i m  ( 3 3 3 . 1 6 3 ) .  K o b i e t  

p r a c u j ą c y c h  w  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  j e s t  

n a j w i ę c e j  w  w o j .  ł ó d z k i m

s p ó ł d z i e l n i e  p r a c y  b r a n ż y  w ł ó ­

k i e n n i c z e j ,  s k ó r z a n e j  i c h e m i c z ­

n e j .

P l a n  p r a g n i e  p o ł o ż y ć  n a c i s k  

n a  r o z b u d o w ę  b r a n ż o w e j  s i e c i  

d e t a l i c z n e j .  S k l e p y  b r a n ż o w e  

w z r o s n ą  z  c y f r y  3 . 5 1 4  d o  7 . 5 8 6 ,  

p r z y  c z y m  n a j w i ę k s z y  w z r o s t  

p r o j e k t o w a n y  j e s t  w  s k l e p a c h  

w ł ó k i e n n i c z y c h ,  m y d l a r s k i c h ,  m a  

s a r s k i c h  i s k ł a d a c h  o p a ł o w y c h .  I-  

i o ś ć  s k l e p ó w  o g ó l n y c h  n a  w s i  

w z r o ś n i e  z  5  5 0 0  n a  1 0 . 5 0 0 ,  w  

m i e ś c i e  z  4 . 5 6 0  n a  7 .0 1 K ) r a z e m  

z  1 0 . 0 6 0  n a  1 7 . 5 0 0  t j .  o  7 3  p r o ­

c e n t .  S i e ć  a p a r a t u  h u r t o w e g o  

„ S p o ł e m "  z  3 6 0  p l a c ó w e k  n a  4 2 2 ,  

' . t j .  o  .1.7 p r o c .  S f i n a n s o w a n i e "  i n w e ­

s t y c j i  o p i e r a ć  s i ę  - b ę d z i e  p r z e d e  

wsąygtkinj-na środkach -własnych



(103.744), 'krakowskim (86.521) 
i warszawskim (73.730).

Celem działalności gospodar­
czej Związku Gospodarczego 
Spółdzielni Rzeczypospolite;
,.Społem" jest podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących : 
współdziałanie z państwem n; 
odcinku organizacji rynku.

„Społem" uczestniczyło w sze­
regu podstawowych w gospo­
darce narodowej akcji na zlecenie 
państwa. W 50-cio miliardowej 
akcji „przemysł dla wsi" party­
cypowała „Społem" w 65 do 70 
proc. Dla akcji skupu zboża „Spo 
lem" dostarczyło 60 tys. ton. Po­
za tym całość dokonywanego 
przez Fudusz Aprowizacji skupu 
opierała się na aparacie „Społem" 
oraz na terenowej sieci spółdziel­
czej tak, że 85 proc, zboża zaku- 

.pionego przez Fundusz Aprowiza­
cji dostarczyła spółdzielność.

„Społem" zadeklarowało swój 
'współudział w nadchodzącym se­
zonie skupu nadwyżek zbożo­
wych i przystępując do odbudo­
wy i mechanizacji powierzo­
nych sobie elewatorów. Gotowych 
na przyjęcie zboża jest już 30 ele­
watorów. Pozostałe będą przygo­
towane na październik. Prowa­
dzona jest akcja rozprowadzenia 
nawozów sztucznych, narzędzi 

; i maszyn rolniczych, inwentarza 
żywego, zbóż siewnych i nasion. 
Nadto organizacja upraw olei­
stych, wikliny, zielarstwa (20 mi­
lionów kg ziół w r. 1947) organi­
zacja przetwórstwa rolniczego, 
skupu produktów oraz akcja spo 
żytkowania odpadków różnego 
rodzaju — przyczyniają się do 
zwiększenia rentowności rolnic­
twa.

Oddziaływanie „Społem" na ry 
nek spożywczy dokonuje się przy 
pomocy sieci sklepów i składnic 
spółdzielczych. Sieć ta wykazuje 
silną tendencję rozwojową. Co 
miesiąc przybywa około 300 no­
wych spółdzielczych punktów 
sprzedaży. Obecnie mamy ich o- 
koło 19 tys. Dostaczają one lud­
ności pracującej nade wszystko 
artykułów spożywczych i włó­
kienniczych, współdziałając przez 
jntęrwencje towarowe w akcji u- 
zdrowienia rynku. Wśród innych 
gospodarczych Centra! spółdziel­
czych największą sumę obrotu 

: wykazuje zą I-szy kwartał br.
ftoinicza Centrala Mięsna — 
2.785 mil. zł i następnie 1.176 
mil. zł Społeczne Przedsiębior­
stwo; Budowlane (centrala spół­
dzielni budowlanych)—1.176 min. 
żł. Silną' tendencję rozwojow? 
wykazują obroty Centrali Gospo 
{larcżej Spółdzielni Pracy Wy 
twórczej. Za rok 1946-wynosił) 
,101 mil. zł, za I-szy kwartał br

' j— 151 mil. zł, za I-sze półrocZ' 
1947 r. — 640 mil. zł. Za 2-g 
kwartał br. na podstawie danych

E K S P O R T — I M P O R T

O D B U D O W A

W Y T W Ó R C Z O Ś Ć

P R Z E M Y Ś L

ze 190 spółdzielni pracy przy 
31.734 członków wartość produk­
cji zrzeszonych spółdzielni pracy 
przedstawiała sumę miliarda 400 
mil. zł.

Dla ułatwienia zbytu produkcji 
joszczególnych spółdzielni pracy 
Centrala organizuje własną sieć 
sklepów w szeregu miast w Pol­
sce.

Centrala Gospodarcza Spółdziel 
ni Pracy Wytwórczej podejmuje 
zagadnienie aktywizacji chałup­

nictwa i dostarcza wyrobów prze 
mysłu ludowego dla eksportu. 
Jej praca przyczyniła się do rozła 
dowania bezrobocia wśród kobiet. 
Centrala spełnia funkcje społecz­
nego organizatora ośrodków pra 
cy chałupniczej przy zrzeszonych 
spółdzielniach, zwłaszcza na Zie­
miach Odzyskanych. Przed dwo­
ma laty n>e było tam ani jednej 
spółdzielni pracy, dziś jest tych 
spółdzielni około 140 z kilkoma 
tysiącami członków i liczba ich 
stale wzrasta.

Po 100 milionów zł obrotów 
~za I-szy kwartał br. mają: Cen­

trala Gospodarcza „Solidarność" 
w Warszawie i Centrala Gospo­
darcza Spółdzielni Ogrodniczych 
w Łodzi. Nieco mniej — 93 mil. 
zł obrotu przedstawia również łó 
dzka Centrala Zjedn. Spółdzielni 
Przemysłowych. Najmniejsze o- 
broty zaledwie 16 mil zł w tymże 
okresie ujawnia Centrala Gospo­
darcza Spółdzielni Spedycyjmo- 
Transportowa w Warszawie.

Centralą kredytową dla spół­
dzielczości jest Bank Gospodar­
stwa Spółdzielczego. Udziały 
członkowskie wynoszą przeszło 
57 milionów, suma bilansowa 
przeszło 21 miliardów zł. Bank 
prowadzi politykę kredytową po 
linii wytycznej polityki pieniężno 
kredytowej państwa i ocenia po­
trzeby poszczególnych kredyto­
biorców z różnych typów spół­
dzielni z ogólnokrajowego punk­
tu widzenia i pokrywa zapotrze­
bowanie. mając na względzie mo 
żliwośei finansowe i sumę potrzeb 
całego rynku spółdzielczego.

Nie. posiada własnych Central 
spółdzielczość mieszkaniowa i 
księgarsko - wydawnicza. Opie­
kę nad tym rodzajem spółdzielni 
roztacza Związek Rewizyjny Spół 
dzielni, który prowadzi działal­
ność lustracyjną i oświatowo- 
kulturalną oraz wydaje orzecze­
nia o celowości nowozakładanych 
spółdzielni. Wśród nowych typów 
spółdzielni: elektryfikacyjnych,
zdrowia,- pomocniczo - rzemieśl­
niczych, na szczególną uwagę za­
sługuje spółdzielczość wydawni­
cza z „Czytelnikiem", „Wiedzą" 
i „Książką" na czele.

Do tego grona spółdzielni wy- 
lawniczych na’eży i „Tydzień".
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M a r i a n  W a l e n t y n o w i c z  f S y s u n k i  a u t o r a

B i e d n y  k o r e s p o n d e n t
Publiczność, czytając w cza­

sie wojny komunikaty z frontów, 
barwne opisy potyczek i bitew, 
krew-mrożące przygody lotni­
ków, marynarzy czy pancernia- 
ków—na pewno nie zdawała i nie 
zdaje sobie sprawy, ile te ma­
teriały kosztowały kłopotów, cier 
pień i heroicznych zmagań z prze 
szkodami najnieszczęśliwszą isto­
tę jaką był tzw. korespondent 
wojenny.

Pozornie miał wszelkiego ro­
dzaju ułatwienia w swej pracy 
zapewniony wikt i opierunek, 
środki transportowe i retransmi­
syjne do swej ajencji lub gazety. 
Lecz nie to było istotne. Istot­
ne było zdobycie ciekawego i 
autentycznego materiału, który 
mógł dać jedynie bezpośredni kon 
takt z walczącymi oddziałami.

Pomijam, że wikt byl angiel­
ski, a więc bardzo podły co do 
ilości i jakości, że środkami tran 
sportowymi były otw arte samo­
chody, jazda którymi, często 
przeszło 100 kilometrów w jedną 
stronę, po drogach zatłoczonych 
kolumnami zaopatrzenia, w deszcz 
śnieg, lub mróz nie należała wca 
le do rozkoszy. Wszystko to 
jednak było-błogą sielanką w po­
równaniu z kontaktem z dowódz 
twem dywizji, brygady czy któ­
regoś z pułków. Wszędzie na 
przywitanie dostawało się z regu 
ły wymyślanie.

Dowództwo Brygady:
No wie pan że naprawdę tak 

nie można: podał pan w pismach, 
żeśmy wzięli w akcji pod Kto- 
tampamięta 2.600 jeńcó. A było 
wszak ich 2.608 i nie 8 czołgów 
zniszczyliśmy a 8 czołgów i jedno 
działo samobieżne. Przecie jako 
ten korespondent wojenny powi­
nien pan sam się orientować...

Ale w pułkach! Primo w ogóle 
dostać się do nich w czasie akcji 
było i trudno i częstokroć niebez­
piecznie. v W pierwszej linii bojo­
wej nie używano żadnych „mię- 
kich“ pojazdów, więc w Brygadzie 
lub Dywizji trzeba było używać 
przeróżnych wymyślnych argu­
mentów, aby wycyganić opance 
rżany pojazd. Z reguły dosta­
wało się odpowiedź, że wozy 
pancerne są potrzebne dla zadań 
bojowych, a nie dla jakichś pra­
sowych wycieczek, że w ogóle...

A niech cię tam ustrzelą lub 
wezmą do niewoli!

Mając przed sobą mapę z 
„mniej więcej" podaną sytuacją 
bojową, a serce lekko w piętach, 
wyruszało się na te prasowe ło­
wy. 1 gdy udało się już po prze­
zwyciężeniu wszelkiego rodzaju 
trudności terenowo-orientacyjnych 
dotrzeć do jakiejś konkretnej jed 
nostki, pierwsze słowa przywi­
tania brzmiały:

Pan też dobry sobie! I to się 
nazywa korespondent. I do tego 
wojenny! Jak mógł pan napisać 
że miasteczko Niktniepamięta za 
jął pułk pancerny, kiedy kapral 
z mojej kompanii już wtedy 
skradł tam kurę. Wy korespon­
denci zawsze piszecie jedynie o 
pancerniakach, a wszak coby 
te blaszanki bez nas zrobiły. ! 
jeszcze:, kanał Jaktotam przekro­
czyliśmy pierwsi my,, nie Pod­
halanie. I to się nazywa kores­
pondent!

I tak dalej w ten deseń. Ugła­
skanie rozżalonego wojska jest 
pracą żmudną i trudną. Ambicje 
pułkowe są dotknięte i biedny ko­
respondent musi długo i szeroko 
tłumaczyć, że wiadomości te u- 
zyskał w dowództwie Dywizji czy 
Brygady, aby wreszcie, udobru 
chawszy zacietrzewionych szowi 
nistów oddziałowych, i pokląwszy 
solidarnie na te zawsze stronni­
czo i źle poinformowane wyższe 
instancje przystąpić wreszcie do 
sedna sprawy: zdobycia jakiejś 
ciekawej opowieści. Idzie to o- 
pornie, niezdarnie i z dużą dozą 
zażenowania!

No tak, narwałem się na dzia 
ło niemieckie, nie było już cza­
su strzelać, więc dałem rozkaz 
„gazu" i w gruncie rzeczy nic się 
nie stało, przejechałem się po 
nim. A właściwie czego pan 
chce? Zawraca pan tylko gło­
wę, a tu w każdej chwili może­
my znów ruszyć naprzód.

Szczęśliwy był ten korespon­
dent, któremu udało się „wcie­
lić" do jakiejś określonej jedno­
stki bojowej. Pozbywał się on 
wtedy wygód w postaci, dachu 
nad głową, normalnych i regu­
larnych posiłków, wody, i łat­
wego przekazywania wiadomości 
do tyłu. Zyskiwał za to, poza 
bezpośrednim ogniem nieprzyja­
ciela, prawdziwy kontakt z wojną.

Lecz zazdrosne oddziały są bar 
dzo zazdrosne o prawo , zabijania 
i prawo być zabitym. Tworzą

n  o  j e n  n  y
one prawdziwą mafię, jakąś, zam 
kniętą korporację i dostanie się 
do ich szeregów wymaga bardzo 
rozległych i serdecznych przy­
jaźni.

Niżej podpisany dostąpił tego 
i odbył kampanię Pancernej Dy­

K ontak t z n ieprzy jacielem

N aprzód

wizji z 24 Pułkiem Ułanów (chy­
ba już teraz, kochani Przyjacie­
le, nie będziecie mi wymyślać, 
że o Was nie wspominałem).

Parę notatek pędzlem z . życia 
tego pułku, oraz jego bezpośred 
nich sąsiadów dołączam.

Punkt obserwacyjny leńcy
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W  s a l i  k o n f e r e n c y jn e j  Z a r z ą d u  
M ie js k ie g o  w  Ł o d z i  o d b y ło  s ię  p o s ie ­
d z e n ie  K o m i t e t u  U c z c z e n ia  Z a s łu g  
śp . p łk .  d r ą  S ta n is ła w a  W ię c k o w s k ie ­
g o , w ie l k i e j  m i a r y  s p o łe c z n ik a  i  d z ia ­
ła c z a  d e m o k r a ty c z n e g o  p r z e d w o je n ­
n e j  Ł o d z i ,  je d n e g o  z  p r z y w ó d c ó w  P o l ­
s k i  p o d z ie m n e j  o k r e s u  o k u p a c j i ,  z a ­
m o r d o w a n e g o  p r z e z  z b i r ó w  h i t l e r o w ­
s k ic h  w  O ś w ię c im iu  w  1942  r o k u .

Z e b r a n ie  z a g a i ł  w ic e p r e z y d e n t  K .  
G a l la s ,  z a z n a ja m ia ją c  z g r o m a d z o n y c h  
z  c e la m i  K o m i t e t u  i  p r o s z ą c  n a  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  p r o f .  d r a  W in c e n te g o  
T o m a s z e w ic z a .

P o s e ł ' M a r e k  A r c z y ń s k i  p r z e d s t a w i ł  
z e b r a n y m  d o ty c h c z a s o w e  w y n i k i  p r a c  
T y m c z a s o w e g o  K o m i t e t u ,  n a s tę p n ie  
n a k r e ś l i ł  p la n  d z ia ła ln o ś c i  K o m i t e t u  
n a  n a jb l iż s z ą  p r z y s z ło ś ć .

—  W  r o c z n ic ę  s t r ą c e n ia  z a s łu ż o n e ­
g o  b o jo w n ik a  o  w o ln o ś ć  i  d e m o k r a c ję  
w  d n iu  20  g r u d n ia  b r .  m u s im y  u c z c ić  
J e g o  p a m ię ć  w  s p o s ó b  d a le k o  o d b ie ­
g a ją c y  o d  s z a b lo n u  —  m ó w i ł  p o s . A r -  
c z y ń ś k i.— H o łd ,  j a k i  o d d a m y  p a m ię c i  
p łk .  W ię c k o w s k ie g o  m u s i  m ie ć  c h a ­
r a k t e r  n ie p r z e m i ja ją c y ,  m u s i  t o  z n a ­
le ź ć  o d b ię ie  z a r ó w n o  w  p r o g r a m ie  a -  
k a d e m i i ,  w  f o r m ie  w y d a w n ic t w ,  w  
p o c h o d z ie  m ło d z ie ż y ,  k t ó r e j  ś p . Z m a r ­
ł y  b y ł  w y c h o w a w c ą ,  w r e s z c ie  w  c h a ­
r a k te r z e  p r a c  p u b l ic y s t y c z n y c h ,  j a k ie  
p o ś w ię c im y  Z m a r łe m u .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p o s ła  A r c z y ń -  
s k ie g o  r o z w in ę ła  s ię , d y s k u s ja ,  w  k t ó ­
r e j  z a b ie r a l i  g ło s :  p re z e s  M ie j s k i e j

R a d y  N a r o d o w e j  E . A n d r z e ja k ,  p . 
W a n d a  M i t z n e r o w a ,  d r .  T o m a s z e w s k i ,  
n a c z . R o m a n  S z y m a ń s k i  i  in n .  W  w y ­
n ik u  d y s k u s j i  p o s ta n o w io n o ,  a b y  w  
K o m i t e c ie  U c z c z e n ia  Z a s łu g  .i P a m ię ­
c i p łk .  d r a  W ię c k o w s k ie g o  z n a la z ły  
s w ą  r e p r e z e n ta c ję  t a k ie  i n s t y t u c je ,  
j a k  S t r o n n ic t w o  D e m o k r a ty c z n e ,  L i ­
g a  O b r o n y  P r a w  C z ło w ie k a ,  G im n a ­
z ju m  P O W . G im n a z ju m  im .  E . O rz e s z  
k o w e j ,  M ie js k a  R a d a  N a r o d o w a ,  
ś w ia t  n a u k i ,  Z w ią z e k  L i t e r a t ó w .

P o  d y s k u s j i  d o k o n a n o  w y b o r u  P r e ­
z y d iu m  K o m i t e t u  p o d  p r z e w o d n i ­
c tw e m  p r o f .  d r a  W in c e n te g o  T ó m a -  
s z e w ic z a . W  s k ła d  P r e z y d iu m  w c h o ­
d z ą  p o z a te m :  r e k t o r  T a d e u s z  K o t a r b iń  
s k i ,  p re z e s  E d w a r d  A n d r z e ja k ,  w ic e ­
p r e z y d e n t  K a z im ie r z  G a l la s ,  s ę d z ia  
J e r z y  S z r e te r ,  d r  A n t o n i  T o m a s z e w ­
s k i.

W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  K o m i t e t u  s ta  
n o w ią :  p o s . M a r e k  A r c z y ń s k i ,  p r o f .  
W i t o id  Ł u k a s z e w ic z ,  W a n d a  M i t z n e ­
r o w a ,  m g r  I z a b e l la  S z c z e p a n ia k o w a ,  
S te fa n ia  K a r p iń s k a ,  J u l i a  E in s t e in ,  
R o m a n  S z y m a ń s k i ,  J ó z e f  R u t k o w s k i ,  
P o la  G o ja w ic z y ń s k a ,  J a n  W o j t y ń s k i .

W  c e lu  z e b r a n ia  o d p o w ie d n ic h  m a ­
t e r ia łó w ,  n ie z b ę d n y c h  d o  z o r g a n iz o ­
w a n ia  u r o c z y s to ś c i,  z w ią z a n y c h  z  u c z ­
c z e n ie m  z a s łu g  śp . S ta n is ła w a  W ię c ­
k o w s k ie g o ,  z o s ta ło  p o w o ła n e  B iu r o  
K o m i t e t u ,  k t ó r e  m ie ś c i  s ię  w  l o k a lu  
S t r o n n ic t w a  D e m o k r a ty c z n e g o  p r z y  
u l .  P i o t r k o w s k ie j  78, I I  p ię t r o ,  t e l .  
1 2 1 -6 7 , g d z ie  u d z ie la  s ię  w s z e lk ic h  
i n f o r m a c j i  w  t e j  s p r a w ie .

1—4766 WARSZAWA, lo numer kontu 
„Tygodnia** w P.K.O., u Nr 107 to konto 
czekowe w Banku Gosp. Spóldz. Oddziuł 

Wojewódzki w Wurszuwie.
Prosim y o odnaw ianie  p renum eraty  na październik o raz  na IV 
kw artał br. o raz  o w płacan ie  zaległej p renum eraty  za „T ydzień" 
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Polow y punkt opatrunkow y Rys. M. Walentynowicz

S A M O C I Ą G
R o z m a w ia l iś m y  w  t o w a r z y s t w ie  o  e n e r g i i  a to ­

m o w e j ,  i  k t o ś  s z e p te m , j a k b y  s ię  w s ty d z ą c ,  ż e  m o ż ­
n a  w ie r z y ć  w  t a k ie  r z e c z y ,  p o w ie d z ia ł :  b y ć  m o ż e , 
d z ię k i  e n e r g i i  a to m o w e j  z iś c i  s ię  o d w ie c z n a  tę s k ­
n o t a  c z y  m r z o n k a  lu d z k o ś c i  —  p e r p e tu u m  m o b i le . . .

M r z o n k a ?  P e r p e t u u m  m o b i le ?  W ie c z y s te  r u -  
c h a d ło  —  j a k  j e  n a z w a ła  ja k a ś  s ta r a  k s ią ż k a ,  k t ó ­
r ą  k ie d y ś  m ia łe m  w  r ę k u ?  M r z o n k a ?  I  n a g le  m i  
s ię  p r z y p o m n ia ło ,  ż e  p r a w ie  w id z ia łe m  tę  m r z o n k ę  
n a  w ła s n e  o c z y , d o t k n ą łe m  j e j  n ie m a l.  B y ło  to  ta k . . .

K t ó r e jś  w io s n y  n a  k i l k a  l a t  p r z e d  w o jn ą  r o z e ­
s z ła  s ię  w  W i ln ie  w  s fe r a c h  d z ie n n ik a r s k i c h  w ia ­
d o m o ś ć ,  ż e  w  m a le ń k im  I w j u ,  m ie ś c in ie ,  z a g u b io ­
n e j  h e n  n a  r o z ło g a c h  b ia ło r u s k ic h ,  m ię d z y  L id ą  a 
M o ło d e c z n e m ,  m ie s z k a  c z ło w ie k ,  n a z w is k ie m  M i ­
k o ła j  K a r a w a jc z y k ,  k t ó r y  w y n a la z ł  p e r p e tu u m  
m o b i le .  N ie  b y ła  t o  p o r a  o g ó r k ó w  i  w ę ż a  m o r s k ie ­
g o . W ia d o m o ś ć  p o d a w a n o  w  s p o s ó b  t a k  r z e c z o w y ,  
ż e  p o s t a n o w i łe m  p o je c h a ć  d o  I w j a  i  z ło ż y ć  w iz y t ę  
p . K a r a w a j c z y k o w i ,  a b y  j ą  p o te m  s e n s a c y jn ie  o p i ­
s a ć  —  w  s a m y c h  n ie c h  b y  „ W ia d o m o ś c ia c h  L i t e ­
r a c k ic h " .

P o je c h a łe m .  N ie  b ę d ę  o p is y w a ł  t r u d ó w  p o d r ó ­
ż y  z  W i ln a  d o  I w j a ,  k o le ją  i  w ą s k o to r ó w k ą ,  z k i l k u  
„ p r z e s ia d k a m i " ,  z w y c z e k iw a n ie m  p o  s ta c ja c h .  P o ­
w ie m  t y l k o ,  że  w y je c h a w s z y  o  ś w ic ie ,  z a le d w ie  p o d  
w ie c z ó r  d o b i łe m  d o  I w j a .  U k a z a n ie  s ię  m o je  n a  
b r u k u  m ia s te c z k a  s ta ło  s ię  w y d a r z e n ie m .  O t w ie r a ­
ł y  s ię  o k n a ,  g d y m  j e  m i ja ł ,  w y s u w a ły  s ię  z n ic h  
ź d z iw io n e  tw a r z e .  P r z e c h o d n ie  z a t r z y m y w a l i  s ię , 
o g lą d a l i  z a  m n ą ,  p o k a z y w a l i  m n ie  s o b ie  p a lc a m i,  
t r ą c a l i  s ię  ło k c ia m i ,  c o ś  s z e p t a l i  d o  s ie b ie .  W id z ia ­
łe m  w c ią ż  w le p io n e  w  s ie b ie  o c z y ,  c ie k a w o ś ć ,  z d u ­
m ie n ie ,  n ie p o k ó j .  C z u łe m  s ię  j a k  K ie p u r a  i  z r o z u ­
m ia łe m ,  że  p o p u la r n o ś ć  m o ż e  z a c ią ż y ć  p r z e k le ń ­
s tw e m .  A le  n ie  b y łe m  K ie p u r ą ,  w ię c  s ię  d o m y ś la ­
łe m  o d r a z u ,  ż e  t u ,  g d z ie  s ię  w s z y s c y  z n a ją ,  o b c y  
m u s i  b u d z ić  z a in te r e s o w a n ie  — • a lb o  lę k :  b o  —  
a  n u ż  to  j a k i ś  n o w y  k o n t r o le r  z  s a m e j L id y ,  a lb o  
—  in c o g n i t o  s a m  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  z  s a m e g o  w o ­
je w ó d z k ie g o  N o w o g r ó d k a ,  b o  i  o k u la r y  m a  n a  n o ­
s ie  i  t e k ę  p o d  p a c h ą ?

—  G d z ie  t u  m ie s z k a  p a n  K a r a w a jc z y k ?  —  z w r ó ­
c i łe m  s ię  d o  p ie r w s z e g o  p r z e c h o d n ia ,  g d y m  d o t a r ł  
d o  r y n k u .

C o f n ą ł  s ię  o  k r o k .

—  K a r a w a jc z y k ?  A  k t ó r y  K a r a w a jc z y k ?

—  W y n a la z c a .  J a k  to  p a n  n ie  w ie ?

—  W y n a la z c a ?  T u  m ie s z k a  k i l k u  K a r a w a j -  
c z y k ó w .

D r u g i  i  t r z e c i  p r z e c h o d z ie ń  r ó w n ie ż  n ic  n ie  
w ie d z ie l i .  M ó j  B o ż e  —  m y ś la łe m :  —  n a  m n ie ,  
c z ło w ie k a  o b c e g o , g a p ią  s ię  w s z y s c y ,  a  o  w ie lk o ś c i ,  
k t ó r a  ź y je  w ś r ó d  n ic h ,  n ie  w ie d z ą .  Ń e m o  p r o p h e ta . . .

W’  z a je ź d z ie  n a  r y n k u  d o w ie d z ia łe m  s ię , w y ­

p iw s z y  k ie l i s z e k  w ó d k i ,  g r y z ą c  s u c h ą  k ie łb a s ę  i  z a ­
p i j a ją c  p iw e m  w y r o b u  w ła s n e g o  P a p i r m a js t r a  
z  L id y .  P a n n a  D o r a ,  p o m o c n ic a  o jc a  z a  la d ą ,  d u ­
ż o  m i  o p o w ie d z ia ła .  N ie s te t y ,  m u s i  t u  s ta ć ,  b o  
o jc ie c  n ie  m a  ju ż  p ie n ię d z y  n a  u n iw e r s y t e t .  G im n a ­
z ju m  b a r d z o  d u ż o  k o s z to w a ło .  P r z y k r o  i  c ię ż k o  je s t  
p r z e r w a ć  k s z ta łc e n ie .  W p r a w d z ie  to  b y ł  t y l k o  
N o w o g r ó d e k ,  a le  z a w s z e  m ia s to ,  r u c h ,  lu d z ie ,  k in o ,  
t e a t r  o b ja z d o w y .  T u  m o ż n a  u m r z e ć  z  n u d ó w .  G d y ­
b y  n ie  k s ią ż k i ,  k t ó r e  s p r o w a d z a  z w y p o ż y c z a ln i  
n o w o g r ó d z k ie j  i  o d s y ła  p o  p r z e c z y ta n iu . . .  B a r d z o  
l u b i  B o y a ,  L in d s e y ‘a ... W ła ś n ie  c z y ta ła  „ B u n t  m ło ­
d z ie ż y " .  A c h ,  t u  n a w e t  z a k o c h a ć  s ię  n ie  m a  w  k im !

—  N o , a  K a r a w a jc z y k ?  Z n a  p a n i  K a r a w a j -  
c z y k a ?

W ię c  p r z y je c h a łe m  p o  to ,  ż e b y  g o  z o b a c z y ć ?  
P r z y s t o jn a  i  c z a r n o o k a  p a n n a  D o r a  w y b u c h a  ś m ie ­
c h e m : te n  w a r ia t ?  P o ż y c z y ł  o d  lu d z i  p ie n ię d z y  n a  
ja k ą ś  m a s z y n ę  i  n ie  m o ż e  o d d a ć . M ie s z k a  w  d o ­
m u  A r a m o w ic z a ,  w  d ó ł  o d  r y n k u ,  n a  k o ń c u  m ia ­
s te c z k a .

K a r a w a jc z y k a  n ie  z a s ta łe m .  W y je c h a ł  d o  W a r ­
s z a w y .  M ie s z k a  n a  f a c ja t c e  —  w  d w ó c h  n is k ic h  
iz d e b k a c h ,  z io n ą c y c h  u b ó s tw e m ,  r a z o w y m  c h le b e m , 
k w a s z o n ą  k a p u s tą ,  o b ie r z y n a m i  i  n ie z l ic z o n ą  d z ie ­
c ia r n ią  —  t a k  m ie s z k a  w y n a la z c a  m a c h in y ,  k t ó r a  
m o ż e  g o  u c z y n ić  m i l i o n e r e m  i  d o b r o c z y ń c ą  l u d z ­
k o ś c i.  A l b o  —  k t ó ż  t o  w ie ?  M o ż e  s p o w o d o w a ć  
k r y z y s  ś w ia t o w y  i  b e z r o b o c ie ,  o d b ie r a ją c  e h le b  r o ­
b o t n ik o m ?  ’ B o  je ż e l i  s a m a  b ę d z ie  s z ła ,  s a m a  d a ­
w a ła  n ie p r z e r w a n ą  p r a c ę ,  s a m a  b ę d z ie  d la  s ie b ie  
ź r ó d łe m  r u c h u  n ie u s ta ją c e g o ?  R e w o lu c ja  w  n ie ­
z m ie n n y c h  p r a w a c h  n a t u r y ,  z a p rz e c z e n ie  z a s a d z ie  
z a c h o w a n ia  e n e r g i i . . .  ' K a r a w a jc z y k  n a z w a ł  ją  

„ s a m o c ia h "  c z y l i  s a m o c ią g .
J a k ż e  s a m o c ia h  w y g lą d a ?  C z y 'd u ż y ?  Z  j a k i e ­

g o  m a t e r ia łu  w y k o n a n y ?  Z  c z e g o  s ię  s k ła d a ?  N a  
ja k im  p r a w ie  m e c h a n ik i  i  f i z y k i  o p a r t y ?  N a  te  
p y t a n ia  n ie  u m ia ła  m i  o d p o w ie d z ie ć  p a n i  K a r a -  
w a jc z y k o w a .  R z u c a ją c  w c ią ż  o k ie m  n a  k o le b k ę ,  
z a w ie s z o n ą  u  p o w a ły ,  p o w ta r z a ła  t y l k o  r a d o ś n ie ,  
że  s k o ń c z y  s ię  w r e s z c ie  ic h  b ie d o w a n ie ,  b o  d w ó c h  
i n ż y n ie r ó w  w z ię ło  s a m o c ia h  d o  W a r s z a w y  i  p o w ie ­
d z ia ło ,  ż e  t o  m a s z y n a ,  j a k i e j  je s z c z e  ś w ia t  n ie  

w id z ia ł .
P a t r z y łe m  p o  iz b ie .  I l e ż  t u  d z ie c i ,  d u ż y c h ,  

w ię k s z y c h ,  m n ie js z y c h  i  m a ły c h .
—  M o je  i  c ó r k i  —  w y ja ś n i ł a  p a n i  K a r a w a jc z y -

k o w a :  —  a  to  z ię ć  —  d o d a ła ,  w s k a z u ją c  n a  m ło d e ­
g o  m ę ż c z y z n ę .

—  M o ż e  p a n  m i  c o ś  p o w ie  o  s ą m o c ia h u ?
M ę ż c z y z n a  u ś m ie c h a  s ię  z a g a d k o w o :
—  O t ,  w r ó c i  te ś ć  z  p a te n te m  z W a r s z a w y ,  to  

i  w s z y s c y  d o w ie d z ą  s ię , j a k  i  co .
—  A le  p a n  ż n a  m a s z y n ę ?
—  J a k ż e ż .  S a m i z  te ś c ie m  r o b i l i  ją
—  W ię c  p r z y n a jm n ie j ,  j a k  w y g lą d a ?  C z y  d u ż a ?
—  T r u d n o  p o w ie d z ie ć .  B ę d z ie  j a k  s k r z y n ia .
—■ I  w c ią ż  s ię  ru s z a ?
—  T r z e b a  n a c is n ą ć  s p r ę ż y n k ę  i  p ó jd z ie  —  b e z  

k o ń c a .
—  I  n ie  p s u ję  s ię ?
—  W p r z ó d ,  k ie d y  m y  j ą  z d r z e w a  z r o b i l i ,  to  Się 

p s u ła .  T e r a z  c a ła  ze  s t a l i .  A le  b y w a ,  ż e  ś r u b k a  
ja k a  z g ła d z i  s ię . T r z e b a  z m ie n ić ,  • i  z n o w u  id z ie  
c h o ć b y  w ie k .

—  A  ja k ż e  p a n  K a r a w a jc z y k  j ą  w y m y ś l i ł ?
—  T e g o  j a  n ie  w ie m .  O t ,  m y ś la ł ,  m y ś la ł ,  r y s o ­

w a ł  c ią g le ,  r a c h o w a ł ,  i  w y m y ś l i ł .  T o  j u ż  je g o ,  rz e c z .
S ą  p r a w d y ,  k t ó r e  m ę d rz e c ,  w s z y s t k im  lu d z io m  

m ó w i ;  s ą  t a k ie ,  k t ó r y c h  o d k r y ć  n ie  m o ż e  n ik o m u  —  
p r z y p o m n ia ły  m i  S ię s ło w a  p o e t y ,  i  z a p y ta łe m :

—  A  d łu g o  m y ś la ł?
—  Z  d z ie s ię ć  la t .
—  C z y  n ie  w ię c e j?  —  w t r ą c a  p a n i  K a r a w a ję z y ­

k o w a :  —  B ę d z ie  c h y b a  d w a n a ś c ie .
I  n ic  j u ż  p o n a d to  d o w ie d z ie ć  s ię  n ie  m o g łe m .  

Z ię ć  b y ł  w ie r n y m  s t r ó ż e m  ta je m n ic y .  P a n i  K a r a -  
w a jc z y k o w a  p o w ie d z ia ła b y  m o ż e , a le  s a m a  n ie  
w ie d z ia ła .

—  D u m a ł ,  d u m a ł  —  p o w ta r z a  m i  —  i  p r y d u m a ł ,  
a  j a k  i  s z to , B o h  ja h o  w ie d a je . . .

T a k  w ię c  o m a l  n ie  u j r z a łe m  n a  w ła s n e  o c z y  
p e r p e tu u m  m o b i le ,  o m a l  n ie  d o t k n ą łe m  r ę k ą  o d ­
w ie c z n e j  t ę s k n o t y  lu d z k o ś c i .  O p u ś c i łe m  I w j e  w  
r o z te r c e ,  w  z a m ę c ie  d u c h a .  N ic  n ie  m o g ła m  k o n ­
k r e tn e g o  n a p is a ć  d o  s a m y c h  „ W ia d o m o ś c i  L i t e r a c ­
k i c h " .  I  z a p o m n ia łe m  p o te m  o  w y n a la z c y ,  n ie  
w ie m ,  j a k i  b y ł  w y n i k  je g o  p o d r ó ż y  d o  W a r s z a w y ,  
c z y  p r z y  p o m o c y  d w ó c h  i n ż y n ie r ó w  u z y s k a ł  p a t e n t  
i u s z c z ę ś l iw i ł  lu d z k o ś ć ,  a  p r z e d e  w s z y s t k im  s w o ją  
r o d z in ę .  W ie m  t y l k o ,  s k ą d  s ię  w  g ło w a c h  lu d z k ic h  
lę g n ą  s n y  i  m a ja c z e n ia  o  p e r p e tu u m  m o b i le .  C z ło ­
w ie k  w  o g ó le ,  S z c z e rz e  m ó w ią c ,  n ie  l u b i  p r a c o w a ć ;  
w o l i  p r ó ż n o w a ć ;  w o l i ,  ż e b y  z a  n ie g o  p r a c o w a n o  
W ię c  p r a g n ą łb y  ta k ie g o  s a m o c ią g u ,  c o  b y  w s z y s tk o  
z a  n ie g o  r o b i ł ;  c h c ia łb y ,  ż e b y  p ie c z o n e  g o łą b k i  s a ­
m e  w p a d a ły  d o  g ą b k i ;  r o i  o  t y m ,  o s o b l iw ie  w ó w ­
cza s , g d y  m u  c ię ż k o ,  g d y  b y w a  w  n ę d z y .
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J a n  S h u l s k i

r l naw

M in ę ł y  z a le d w ie  d w a  la t a  o d  z w y ­
c ię s tw a  n a d  n ie m ie c k im  a g re s o re m  w  
E u r o p ie  i  p ó ł t o r a  r o k u  o d  z w y c ię s tw a  
n a d  ja p o ń s k im  a g r e s o r e m  n a  D a le ­
k i m  W s c h o d z ie ,  g d y  z g r o n a  p a ń s tw  
k o a l i c j i  a n t y fa s z y s to w s k ie j  z r o d z i ł  s ię  
n o w y  im p e r ia l i s t y c z n y  a g re s o r .

O d  s z e re g u  m ie s ię c y ,  n a  o d le g ły c h  
w y s p a c h  I n d o n e z j i  to c z y  s ię  r e g u la r ­
n a  w o jn a .  H o la n d ia ,  k t ó r a  s a m a  n ie ­
d a w n o  b y ła  o f ia r ą  a g r e s j i  n ie m ie c k ie j  
—  r o z p o c z ę ła  b e z c e r e m o n ia ln ą  a g r e ­
s ję  z b r o jn ą  p r z e c iw  m ło d e j  r e p u b l ic e  
in d o n e z y js k ie j .

A le  n a r ó d  in d o n e z y js k i ,  k t ó r y  o d  
w ie k ó w  to c z y ł  s t r a s z l iw ą  i n ie r ó w n ą  
w a lk ę  z b e z l i t o s n y m i  k o lo n iz a t o r a m i ,  
b o h a te r s k o  s ta w ia  c z o ło  n a p a s tn ik o ­
w i ,

TROCHĘ HISTORII SMUTNEJ, ALE 
PRAWDZIWEJ

P ie r w s z y m i  E u r o p e jc z y k a m i ,  k t ó r z y  
p o j a w i l i  s ię  w  In d o n e z j i ,  b y l i  P o r t u ­
g a lc z y c y .  N a  p r z e ło m ie  X V  i  X V I  w . ,  
g d y  V a s c o  d a  G a m a  o s ią g a  K a lk u t ę ,  
p o r t u g a ls k a  e k s p e d y c ja  w o je n n a  d o ­
b i j a  d o  b r z e g ó w  In d o n e z j i .  S w o ją  c y -  
w i l i z a t o r s k ą  m is ję  P o r tu g a lc z y c y  r o z ­
p o c z ę l i  o d  u s ta n o w ie n ia  m o n o p o lu  n a  
h a n d e l  s ło d y c z a m i w  I n d o n e z j i ,  c o . w  
p o łą c z e n iu  z p i r a c tw e m  p r z y n o s i ło '  im  
o lb r z y m ie  z y s k i .  R o lą  p o ś r e d n ik a  r e a ­
l iz u ją c e g o  n a  r y n k a c h  E u r o p y  t o w a ­
r y  w y w o ż o n e  p rz e z  P o r t u g a l ię  z  I n ­
d o n e z j i  p r z y p a d a  w  u d z ia le  N id e r la n ­
d o m . G d y  je d n a k  z k o ń c e m  X V I  w .  
w y b u c h a  w o jn a  z H is z p a n ią  i  n id e r ­
la n d z c y  k u p c y  t r a c ą  d o s tę p  d o  p o r ­
t ó w  ^ P o r t u g a l i i ,  p ie r w s z e  n id e r la n d z ­
k ie  o k r ę t y  u d a ją  s ię  d o  I n d o n e z j i .  P o -  
w s ta ią  r ó ż n e  n id e r la n d z k ie  k o m p a n ie  
h a n d lo w e ,  k t ó r e  w  1602 r .  je d n o c z ą  
s ię  w  t a k  z w . W s c h o d n io  -  I n d y js k ą  
K o m p a n ię ,  k t ó r a  o d e g r a ła  d e c y d u ją c ą  
i  s m u tn ą  r o lę  w  k o lo n ia ln y m  p o d b o ­
j u  I n d o n e z j i  p rz e A  H o la n d ię . - O - u ą a tę -  
d z e  K o m p a n i i  ś w ia d c z y  f a k t ,  że  S ta ­
n y  N id e r la n d z k ie  n a d a ły  j e i  p r a w o  n a  

'n W fT d fJ d l T i a n d lu '* ż e  'W ś c łio ć łe m ? * ' p r a ­
w o  u t r z y m y w a n ia  w ła s n e g o  w o js k a ',  
p r o w a d z e n ia  w o j n y ,  i  z a w ie r a n ia  p o ­
k o ju ,  p r a w o  b ic ia  m o n e t  i t p .

T r z y  w ie k i  p a n o w a n ia  H o la n d i i  w  
I n d o n e z j i  to  n ie p r z e r w a n e  p a s m o  b e z ­
w z g lę d n e j  i  c y n ic z n e j  . e k s p lo a ta c j i  
k r a j u ,  i  lu d n o ś c i.  P is z e  o  t y m  K a r o l  
M a r k s  w  s w y m  s ła w n y m  d z ie le  „ K a ­
p i t a ł ” : „ H is t o r i a  h o le n d e r s k ie g o ’ s y ­
s te m u  k o lo n ia ln e g o  —  a H o la n d ia  b y ­
ł a  w z o r o w y m  p a ń s tw e m  k a p i t a l i s t y c z ­
n y m  X V I I  w .  —  to  n ie s p o t y k a n y  o -  
b r a z  z d ra d ,  p r z e k u p s tw ,  m o r d e r s tw  i  
p o d ło ś c i.  N ic  b a r d z ie j  n ie  c h a r a k t e r y ­
z u je  te g o  s y s te m u , j ą k  p r a k t y k o w a n y  
p r z e z  H o le n d r ó w  s y s te m  p o r y w a n ia  
l u d z i  n a  C e le b e s ie  d la  u z u p e łn ie n ia  
k a d r y  n ie w o ln i k ó w  n a  J a tv ie .  W  t y m  
c e lu  s z k o lo n o  s p e c ja ln y c h  p o r y w a c z y  
ludzi.

• M a s o w e  b u n t y  n ie w o ln i k ó w  i  p o ­
w s ta n ia ,  c h ło p s k ie ,  w y b u c h a ją c e  w  
c ią g u  w ie k ó w  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c ia c h  
k r a j u  p r z e c iw  b a r b a r z y ń s k ie m u  p a ­
n o w a n iu ,  b y ł y  k r w a w o ,  i  b e z l i to ś n ie  
d ła w io n e  p rz e z  K o m p a n ię .  W  1 764  r .  
w y b u c h a  p ie r w s z e  m a s o w e  p o w s ta n ie  
p o d  w o d z ą  T r u n o  -  D ż a d ż a . Z  k o ń c e m  
X V I I  w .  w y b u c h a  d łu g o t r w a ł y  b u n t  
n ie w o ln i k ó w  p o d  w o d z a  S u r a p a t i .  T y ­
s ią c e  z b ie g ły c h  n ie w o ln i k ó w  c h r o n i  
s ię  w ś r ó d  b a g ie n  d o o k o ła  B a t a w i i  i  
w  c ią g u  k i l k u n a s t u  l a t  p r o w a d z i  w a l ­
k ę  z w o js k a m i  K o m p a n i i ,  z a d a ją c  im  
w ie le  k lę s k .  D e m o r a l iz a c ja  w o js k a  i 
a d m in is t r a c j i  K o m p a n i i .  o lb r z y m ie  
w y d a t k i  z w ią z a n e  z c ią g ły m i  w o jn a ­
m i  i  e k s p e d y c ja m i ,  m a s o w a  k o n t r a ­
b a n d a ,  k t ó r a  w  p r a k t y c e  p o d w a ż y ła  
m o n o p o l  K o m p a n i i ,  d o p r o w a d z i ły  w  
s u m ie  d o  u n a d k u  K o m o a n i i  W s c h o d ­
n io  -  I n d y js k i e j .  W  1796  r .  N id e r ­
la n d z k ie  S ta n y  p o ^ b a w ia ia  K o m p a n ię  
p r z y w i le jó w ,  c o  f a k t v c / n i e  o z n a c z a ło  
j e i  l i k w id a c je  i  p r z e ję c ie  j e j  k o lo ­
n ia ln e g o  i m p e r i u m  p r z e z  p a ń ­
s tw o .  N ie  o z n a c z a ło  to  b y n a jm n ie j  
k o ń c a  k o lo n ia ln e g o  w y z y s k u  i u c is k u  
In d o n e z j i .

Z  p o c z ą tk ie m  X I X  w ie k u  N id e r la n ­
d y  t r a c ą  In d o n e z ję ,  a le  u p a d e k  im ­
p e r iu m  n a p o le o ń s k ie g o  i  r e s ta u r a c ja  
d o m u  O r a ń s k ie g o  (1 8 1 4  r . l  z h ó w  o d ­
d a ły  In d o n e z ję  w  rę c e  H o la n d i i .  S ta ­
r e  m e to d y  k o lo n ia ln e  k o m p a n i i  W s c h .
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I n d y js k i e j  z n ó w  z a p a n o w a ły  w  I n d o ­
n e z j i ,  z  t ą  t y l k o  r ó ż n ic ą ,  że  r e a l i z a ­
to r e m  z o s ta ła  t y m ,  ra z e m  n o w o  -  z o r ­
g a n iz o w a n a  w  1824  r .  N id e r la n d z k a  
H a n d lo w a  K o m p a n ia  ( N e d e r la n d s c h e  
H a n d e lm a a ts c h a p p i j ) ,  k t ó r e j  g łó w n y m  
u d z ia ło w c e m  h y ł  s a m  k r ó l  W i lh e lm  I .

J u ż  w  r o k  p ó ź n ie j ,  b o  w  1 8 2 5 ,, w y b u ­
c h a  w ie l k ie  lu d o w e  p o w s ta n ie ,  z n a n e  
p o d  n a z w ą  „ w ie l k i e j  w o jn y  j a w a j -  
s k ie j " .  P o  p ię c iu  la t a c h  u d a ło  s ię  w  
k o ń c u  H o le n d r o m  z ła m a ć  o p ó r  p o ­
w s ta ń c ó w ,  w y c in a ją c  w  p ie ń  2 5 0  ty s .  
I n d o n e z y jc z y k ó w .  W ó d z  p o w s ta n ia  
D ip o  N e g o r o  s y n  s u ł t a n a  D ż io k ia k a r ­
t y ,  ■ —  ■ o b e c n e j s t o l ic y  r e p u b l i k i  I n ­
d o n e z y js k ie j  —  d o  d z iś  d n ia  c z c z o n y  
je s t  ja k o  b o h a te r  n a r o d o w y  I n d o n e z j i .  
P o  k r w a w y m  s t łu m ie n iu  p o w s ta n ia ,  
h o le n d e r s c y  k o lo n iz a t o r z y  w y m o g l i  
je s z c z e  e k s p lo a ta c ję ,  w p r o w a d z a ją c  
s y s te m  t z w .  „ p r z y m u s o w y c h  k u l t u r " .  
O b o k  r ó ż n y c h  u c ią ż l iw y c h  p o w in n o ­
ś c i. c h ło p i  z m u s z e n i b y l i  u p r a w ia ć  
w y z n a c z o n e  im  k u l t u r y  r o ln e  ( i n d y -  
g o , t r z c in ę  c u k r o w ą ,  k a w ę )  i  o d d a ­
w a ć  j e  z a  b e z c e n  d o  p a ń s tw o w y c h  
s k ła d ó w .  S y s te m  te n  d o p r o w a d z i ł  d o  
z u p e łn e j  r u i n y  c h ło p ó w  i  d o  p o w s z e c h  
n e g o  i  p e r m a n e n tn e g o  g ło d u .

F a la  r e w o lu c y jn a  1848 r .  d o p r o w a ­
d z a  d o  z m ia n y  h o le n d e r s k ie j  k o n s t y ­
t u c j i ,  c o  d a je  p a r la m e n t o w i  p r a w o  
k o n t r o l i  I n d o n e z j i .  N a s tę p u je  f o r m a l ­
n a  z m ia n a  s y s te m u  k o lo n ia ln e g o ,  w y ­
r a ż a ją c a  s ię  w  o g r a n ic z e n iu  n ie w o l ­
n ic t w a  i  w e  w p r o w a d z e n iu  n o w e g o  
u s ta w o d a w s tw a  a g r a r n e g o .  J e d n a k  
z m ia n y  te  n ie  u l ż y ł y  b y n a jm n ie j  d o l i  
k r a ju .  B y ło  to  t y l k o  p r z y s to s o w a n ie  
s ta re g o  s y s te m u  . i  s ta r y c h  m e to d  d ó  
n o w y c h  s to s u n k ó w ,  e k o n o m ic z n o - s p o ­
łe c z n y c h .

I N D O N E Z J A  W A L C Z Y  O  W O L N O Ś Ć

O t w a r c ie  k a n a łu  S u e s k ie g o , b u d o w a  
l i n i i  k o le jo w y c h  i  r o z b u d o w a  p o r t ó w  
in d o n e z y js k ic h  p o z w o l i ł y  H o la n d i i  r o z ­
s z e rz y ć  i  w z m o c n ić  s w o je  p a n o w a n ie  
n a  a r c h ip e la g u .  J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  
r o d z i  s ię  ś w ia d o m o ś ć  n a r o d o w a  l u ­
d ó w  I n d o n e z j i .

P io n ie r e m  r u c h u  n a r o d o w e g o  I n d o ­
n e z j i  b y ł  j a w a js k i  le k a r z  W a c h id im  
S u d ir o  H u s a d a .  W  1908 r e k u  t w o r z y  
o n  o r g a n iz a c ję  p o d  n a z w ą  „ B u d i  - u to -  
m o “  ( „ W y s o k i  C e l " )  o  c e la c h  r a c z e j 
m o r a ln y c h .  W  t r z y  l a t a  p ó ź n ie j  p o w s ta  
je  p ie r w s z a  m a s o w a  o r g a n iz a c ja  p o l i ­
t y c z n a  o a n t y im p e r ia l i s t y c z n y m  p r o ­
g r a m ie  t a k  z w a n y  Z w ią z e k  I s lą m u  
( S a r e k a t  I s la m ) .

W  o k r e s ie  p ie r w s z e j  w o jn y  ś w ia to ­
w e j  n a  a r e n ę  w y s tę p u je  m ło d a  k la s a  
r o b o tn ic z a :  p o  r a z  p ie r w s z y  w y b u c h a  
j ą  s t r a j k i .  W  1914 r o k u  p o w s ta je  in d o ­
n e z y js k i  z w ią z e k  s o c ja l  -  d e m o k r a ­
t y c z n y ,  a  w  1920 r o k u  p a r t ia  k o m u ­
n is t y c z n a .  W  o b l ic z u  w z r a s t a ją c e j  a n - 
t y im p e r ia l i s t y c z n e j  f a l i  H o la n d ia  je s t  
z m u s z o n a  d o  w p r o w a d z e n ia  p e w n y c h  
r e fo r m .  W  1918 r o k u  z o s ta je  p o w o ła n y  
d ó  ż y c ia  m ie js c o w y  F o lk s r a d t  w  s k ła ­
d z ie  40 c z ło n k ó w ,  z  k t ó r y c h  20  n a z n a ­
c z a ł g u b e r n a t o r ,  20 z a ś  w y b i e la ł y  r a ­
d y  k o m u n a ln e .  J e d n a k  d o s tę p  p r z e d ­
s t a w ic i e l i  lu d u  p r a c u ją c e g o  d o  t e j  i  t a k  
o k r o jo n e j  r a d y  b y ł  u t r u d n io n y  u s ta ­
n o w ie n ie m  c e n z u s u  i  o b o w ią z k o w ą  
z n a jo m o ś c ią  ję z y k a  h o le n d e r s k ie g o .

R ó w n o le g le  z t y m i  „ r e f o r m a m i "  
w z m a g a ł  s ię  t e r r o r  p r z e c iw  r e w o lu c y . j  
n e m u  r u c h o w i  m a s :  S z c z e g ó ln ie  k r w a ­
w o  z a p is a ł  s ię  w  p a m ię c i  I n d o n e z y j ­
c z y k ó w  g e n e ra ł - g u b e r n a t o r  F o c h  
(1 9 2 1 .—  1926), k t ó r y  p o w r ó c i ł  d o  s ta  
r y c h  m e to d  k o m p a n i i .  W y b u c h a ją  n o ­
w e  p o w s ta n ia  n a  J a w ie  (1926) i  S u - 
m a t r z e  (1927), k r w a w o  s t łu m io n e  p rz e z  
w o ja k a  h o le n d e r s k ie .  F a la  t e r r o r u ,  d ó  
sięga nie tylko lewicowych rewolufcyj-

n y c h  o r g a n iz a c j i ,  a le  te ż  i  u m ia r k o w a ­
n y c h .  P o w s ta ła  w  1927 r .  d r o b n o b u r -  
ż u a z y jn a  p a r t ia  n a r o d o w a  p o d le g a  
o s t r y m  r e p r e s jo m ,  j e j  p re z e s  za ś , a 
o b e c n y  p r e z y d e n t  R e p u b l i k i ,  S o e -  
k a r n o ,  z o s ta je  w t r ą c o n y  d o  w ię z ie n ia .

W  o k r e s ie  m ię d z y  p ie r w s z ą  i  d r u g ą  
w o jn ą  ś w ia to w ą  im p e r ia l i ś c i  c a łe g o  
ś w ia ta  —  A n g l i c y ,  A m e r y k a n ie ,  N ie m ­
c y , a  s z c z e g ó ln ie  J a p o ń c z y c y  —  m a ­
ją c  p r z e w a g ę  k a p i t a ło w ą  n a d  H o la n ­
d ią ,  z a w z ię c ie  k o n k u r u ją  o  z d o b y c ie  
p o z y c y j  w  I n d o n e z j i .  W  la t a c h  t r z y ­
d z ie s ty c h ,  g d y  g r o ź b a  w o je n n y c h  s ta r ć  
n a  O c e a n ie  S p o k o jn y m  s ta je  s ię  c o ­
r a z  b l iż s z a ,  s z c z e g ó ln ie  n a  s k u te k  j a w ­
n ie  z a b o r c z e j p o l i t y k i  im p e r ia l i s t y c z ­
n e j  J a p o n i i ,  t r a d y c y jn y  s o ju s z  z  A n ­
g l i ą  s ta ł  s ię  d la  H o la n d i i  n ie w y s t a r ­
c z a ją c y .  C z y n i  o n a  u s tę p s tw a  w o b e c  
J a p o n i i ,  u d z ie la ją c  j e j  k o n c e s j i  n a  N o ­
w e j  G w in e i .  T o  je d n a k  z a o s t r z a  t y l k o  
i  p o tę g u je  a p e t y t  J a p o n i i .

P ie r w s z y m  łu p e m  J a p o n i i  p o  r o z ­
p o c z ę c iu  p r z e z  n ią  w o jn y  n a  O c e a n ie  
S p o k o jn y m  —  s ta je  s ię  In d o n e z ja .  J a ­
p o ń s c y  im p e r ia l i ś c i  s t a r a l i  s ię  p o c z ą t ­
k o w o  z d y s k o n to w a ć  n a  s w o ją  k o r z y ś ć  
a n t y im p e r ia l i s t y c z n e  n a s t r o je  n a r o d u  
in d o n e z y js k ie g o .  R z u c i l i  h a s ło  „ A z ja  
d la  A z ja t ó w " ,  c h c ą c  z a  t y m  p a r a w a -

netm  p r z e m y c ić  z m ia n ę  p a n o w a n ia  b ia ­
ły c h  im p e r ia l i s t ó w  n a  p a n o w a n ie  s w o ­
je .  F e o d a ln i  k a c y k o w ie  i  b u r ż u a z ja  i n ­
d o n e z y js k a  s z y b k o  z n a la z ła  w s p ó ln y  
ję z y k  z  J a p o ń c z y k a m i.  J e d n a k  lu d o w y ,  , 
a ń t y im p e r ia l i s t y c z n y  r u c h  n a r o d o w o ­
w y z w o le ń c z y  w y s t ą p i ł  p r z e c iw  n o w y m  
k a jd a n o m  k o lo n ia ln y m ,  c h o ć  n ie  b ia ­
ły c h ,  a le  n ie m n ie j  o k r u t n y c h  im p e r ia ­
l is t ó w .  Z e  z r o z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  m o ­
c a r s tw a  a n g lo s a s k ie ,  j a k  te ż  w  r a m a c h  
s w o ic h  m o ż l iw o ś c i  H o la n d ia ,  p o p ie r a ­
ł y  a n t y ja p o ń s k ą  w a lk ę  n a r o d o w o - w y ­
z w o le ń c z ą  a le  o c z y w is ta  d o  c z a s u , g d y  
b y ła  o n a  s k ie r o w a n a  p r z e c iw  im p e r ia ­
l i z m o w i  ja p o ń s k ie m u .  P ó  z w y c ię s tw ie  
n a d  J a p o n ią  p a ń s tw a  te  u z n a ły  w a lk ę  
n a r o d o w o  - w y z w o le ń c z ą  z a  s k o ń c z o n ą .

W  s ie r p n iu  1945 r o k u  z o s ta je  p r o ­
k la m o w a n a  n ie p o d le g ła  R e p u b l ik a  I n ­
d o n e z y js k a .  W  t y m  s a m y m  c z a s ie  b r y ­
t y j s k a  f l o t a  w o je n n a  p o d  p o z o re m  
p r z y ję c ia  k a p i t u l a c j i  w o js k  ja p o ń s k ic h  
p r z y b i j a  d o  b r z e g ó w  J a w y .

L u f y  a r m a t  c K r ę to w y c ń  i m p e r i a l i ­
s tó w  w y m ie r z o n o  w  p ie r ś  m ło d e j  R e ­
p u b l i k i .  S tą d  w z ię ła  p o c z ą te k  w o jn a  
w  I n d o n e z j i .

IMPERIALIŚCI ŁAKNĄ KRWI 
I BOGACTW

I n d o n e z ja  je s t  j e d n y m  z n a jb o g a t ­
s z y c h  k r a jó w  ś w ia ta .  U d z ia ł  j e j  w  ś w ia  
t o w e j  p r o d u k c j i  w y n o s i ł  2 0 %  ś w ia t ,  
p r ó d .  o ło w iu ,  3 0 %  k a u c z u k u ,  18%  h e r ­
b a ty ,  15.% c u k r u ,  90 % k o r y  d r z e w  c h i ­
n in o w y c h ,  6 %  k a w y ;  p o z a  t y m  In d o n e  
z ja  p r o d u k u je  w ę g ie l  r u d ę  ż e la z n ą  
m e ta le  k o lo r o w e  i  n a f tę .  P r z e d w o je n ­
n e  in w e s t y c je  o b c y c h  k a p i t a łó w  s ię g : 
ł y  2 m i l i a r d ó w  d o i.  a m e r . ,  z c z e g o  n  
H o la n d ię  p r z y p a d a ło  1.3 m i l i a r d a ,  n 
W . B r y t a n ię  200 m i l i o n ó w ,  n a  SI 
Z je d n o c z o n e  za ś  125 m i l io n ó w .  P rz ; 
o b e c n y m  u k ła d z ie  s i ł  ja s n e  je s t ,  ż f 
s to s u n e k  te n ,  a  s z c z e g ó ln ie  u d z ia ł  
S t.  Z je d n o c z o n y c h ,  s ta je  -s ię ...n ie a k ­
tualny. Stany Zjednoczone szybują

s ię  d o  z a ję c ia  g łó w n e j  i  k i e r o w n i ­
c z e j p o z y c j i  w  e k s p lo a ta c j i  I n d o n e ­
z j i .  R e k in y  d o la r o w e  c h c ą  za  w s z e l­
k ą  c e n ę  p o łk n ą ć  te n  b o g a ty  k ą s e k .

N ie  u le g a  ż a d n e j  w ą t p l iw o ś c i ,  - że  
m a ła  i  z b ie d ż o n a  H o la n d ia  n ie  w d a ­
ła b y  s ię  s a m o d z ie ln ie  w  r y z y k o w n ą  i  
k o s z to w n ą  a w a n tu r ę  w o je n n ą  w  In d o ­
n e z j i ,  g d y b y  n ie  p o s ia d a ła  p o p a r ­
c ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  t  W ie lk ie j  
B r y t a n i i .  B e z s p o r n e  f a k t y  w s k a z u ją ,  
że  p a ń s tw a  te  s ą  f a k t y c z n y m i  i n s p i r a ­
t o r a m i  t e j  a g r e s j i .

O d  1944 r o k u  n a  te r e n ie  W ie lk i e j  
B r y t a n i i  s z k o lo n a  b y ła  k a d r o w a  b r y ­
g a d a  k o lo n ia ln y c h  w o js k .  D o w ó d c ą  t e j  
b r y g a d y  b y ł  ó w c z e s n y  o f i c ja l n y  a t t a ­
c h e  w o js k o w y  H o la n d i i ,  g e n  V o n  
V o o r s t  E v e k in k .

N a t y c h m ia s t  p o  w y z w o le n iu  b r y g a d a  
ta  w y lą d o w a ła  w  H o la n d i i  i  t u t a j  j u ż  
z o r g a n iz o w a n o  k o r p u s  k o lo n ia ln y ,  k t ó ­
r y  d z iś  z g e n . V o n  V o o r s t  E v e k in k  n a  
c z e le  z n a jd u je  s ię  w ła ś n ie  w  I n d o n e z j i  
i  tw o r z y ’ t r z o n  1 2 0 - ty s ię c z n e j a r m i i  h o ­
le n d e r s k ie j .  R ó w n ie ż  w  S t .  Z je d n o c z o ­
n y c h  s z k o lo n a  b y ła  h o le n d e r s k a  b r y ­
g a d a , k t ó r a  n ie z w y k le  b o g a to  w y p o s a ­
ż o n a  ( to w a r z y s z y ło  j e j  120 s a m o lo tó w  
b o jo w y c h  i  w ie le  c z o łg ó w )  p r z e t r a n ­
s p o r t o w a n a  z o s ta ła  d o  I n d o n e z j i .

P o p a r c ie  u d z ie lo n e  H o la n d i i  p r z e z  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  i  W ie lk ą  B r y t a n ię  
n a  te r e n ie  d y p lo m a ty c z n y m ,  a  s z c z e ­
g ó ln ie  w  O N Z ,  je s t  p o w s z e c h n ie  z n a -  

, 'h ’ę '' S t a l iy  Z je d n o c z o n e  i  W ie lk a  B r y ­
t a n ia  ż e  ż le 'O k r y w a n y m  c y n iz m e m  z a -  

-Jl ć h w /.a la ją  s a m e  s ie b ie  j a k o  n e u t r a ln e  i  
s  'K ieża ln ieV es< 5v^a '“ń e  s t r o n y  w  s p r a w ie  

I n d o n e z j i  i  j a k o  t a k ie  p r e t e n d u ją  d o  
w y łą c z n e j  r o l i  m e d ia to r ó w 1.

J e d n a k  i n n i  c z ło n k o w ie  O N Z ,  j a k  te ż  
In d o n e z ja  ,są  z g o ła  in n e g o  z d a n ia .  J a k  
w ia d o m o  R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a  w e z ­
w a ła  d o  z a p r z e s ta n ia  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h .  W id o c z n ie  je d n a k  A n g lo s -a s i i - i n ­
s p ir o w a n a  p r z e z  n ic h  H o la n d ia  c h c ą  
p r z y s p o r z y ć  O N Z  a b is y ń s k ic h  l a u r ó w  
L ig i  N a r o d ó w ,  g d y ż  m im o  t e j  c h w a ły ,  
c z y  te ż  n a  s k u te k  n ie j ,  H o la n d ia  n a d a l  

k o n t y n u u je  d z ia ła n ia  w o je n n e .

D e le g a t  h o le n d e r s k i  w  O N Z ,  v o n  
K le fe n s ,  u s i ł u je  w p r a w d z ie  p r z e k o n a ć  
re s z tę  c z ło n k ó w  O N Z ,  że  s p r a w a  I n ­
d o n e z j i ,  t o  w e w n ę t r z n a  s p r a w a  H o la n ­
d i i ,  a  r e g u la r n a  w o jn a ,  to  je d y ń ie  a k ­
c ja  p o l i c y jn a  p r z e c iw  e k s t r e m is to m ,  
c ią ż ą c y m  d o  z n iw e c z e n ia  s tw o r z o n e j  
p o n o ć  p rż e z  H o le n d r ó w  k u l t u r y  w  I n ­
d o n e z j i  .•—  n ie  m o ż e  to  je d n a k  p r z e s ło ­
n ić  o b l ic z a  H o la n d i i ,  j a k o  k la s y c z n e g o  
a g re s o ra .  J e ś l i  z a ś  'c h o d z i  o k u l t u r ę  z 
t a k im  w y s i ł k ie m ,  w e d łu g  s łó w  K le t e n -  
sa , k r z e w io n ą  p rz e z  H o la n d ię  w  I n d o ­
n e z j i ,  t o  i l u s t r u j ą  j ą  n a s tę p u ją c e  c y ­
f r y :  a n a l fa b e t ó w  m ę ż c z y z n  9 3 % , k o ­
b ie t  9 9 % .

♦
W  s ie r p n iu  m in ę ły  d w a  la t a  o d  c h w i ­

l i  o g ło s z e n ia  n ie p o d le g ło ś c i  In d o n e z j i .  
L u d o w y  r z ą d  m ło d e j  r e p u b l i k i  z  p ie r ­
w s z y m  p r e m ie r e m  d r  S j a r i r  n a  c z e ­
le  (o d  c h w i l i  w y b u c h u  w o jn y  p r e ip ie -  

, r e m  je s t  d r  S ja r i f e d in )  z d o ła ł  z a le d ­
w ie  ro z p o c z ą ć  r e a l iz a c ję  d z ie s ię c io le t ­
n ie g o  p la n u  r e k o n s t r u k c j i ,  w  w y n i k u  
k t ó r e j  I n d o n e z ja  m ia ła  p r z e k s z ta łc ić  
s ię  z  k o lo n i i  w  p a ń s tw o  n ie p o d le g łe ,  
g d y  m ię d z y n a r o d o w i  im p e r ia l i ś c i  r u ­
n ę l i  o g n ie m  i  ż e la z e m  p o  k r w a w y  łu p .  
N a  f o r u m  O N Z  P o ls k a  p o p a r ła  s p r a w ę  
In d o n e z j i .  J a k ż e  m o g ło  b y ć  in a c z e j?  
K tó ż  le p ie j  z n a  o d  n a s  g o r z k i  s m a k  
a g r e s j i  i  t y r a n i i ?

G d y  n a  u l ic a c h  D ż io k ia k a r t y  c ią g -  
„ n ą ł  a ń t y im p e r ia l i s t y c z n y  p o c h ó d ,  n ie  
io n o  te ż  i  t r a n s p a r e n t :  „ D z ię k u je m y  ■ 

P o ls c e ! P o ls k a  n ie c h  ż y je ! "  J e s t t o  d la  
la s  g łę b o k o  w z r u s z a ją c y  z a s z c z y t,  w ie l  
a m o r a ln a  s a ty s fa k c ja ,  t y m  c e n n ie j -  
za , że  n ie  m ie r z y  s ię  c n a  a n i z ło te m  
n i  d o la r a m i,  le c z  s z c z e ry m  u c z u c ie m  

d a le k ie g o ,  o d  w ie k ó w  k r z y w d z o n e g o  
n a r o d u ,  k t ó r y  n ie z ło m n ie  t r w a  w  w a l ­

ce  d  id e a ł', który 'myśmy najbardziej 
ukoęiłiUl try ćą -w w ^ę-w  Wolność!



A K C JA  B IB L IO T E C Z N A
„C Z  Y T E

Spółdzielnia Wyd. „Czytelnik" wy­
różnia się spośród innych tego rodza­
ju spółdzielni tym, że prócz produk­
cji wydawniczej prowadzi akcję o- 
światowo - kulturalną i organizuje 
konsumcję słowa drukowanego. Za­
gadnieniami tymi zajmuje się „Insty­
tut Kulturalno-Oświatowy" „Czytelni 
ka“ i jego placówki, wojewódzkie In­
spektoraty Kulturalno - Oświatowe. 
Akcja oświatowo -  kulturalna pro - 
wadzona jest w szerokim zakresie w 
myśl hasła naczelnego „Czytelnika"; 
„Bez powszechnej oświaty nie ma 
demokracji" i w zrozumieniu, że tyl­
ko przez podniesienie ogólnej kultu­
ry dojść można do samodzielnego 
czytelnictwa.

Akcja biblioteczna zogniskowana 
jest w Centrali bibliotecznej Instytu­
tu Kult.-Oświatowego. Do jej zadań 
należy dobór, zakup, oprawa i biblio­
teczne opracowanie książek oraz in­
struowanie i fachowa opieka nad ak­
cją biblioteczną Inspektorów. W te­
renie akcja biblioteczna organizowa­
na i prowadzona jest przez Inspekto­
raty Kult. -  Oświatowe przy pomocy 
aparatu instruktorskiego i przy współ 
pracy powiatowych pełnomocników 
„Czytelnika1, rekrutujących się w 
znacznym procencie spośród nauczy­
cielstwa.

Terenem działania są Koła człon­
ków „Czytelnika". Jest ich w chwili 
obecnej ponad 600. Praca kulturalno- 
oświatowa w Kołach opiera się o 
książkę, która dociera w postaci bądź 
50-cio tomowych biblioteczek rucho­
mych, bądź w 10 i 20-tomowych kom 
pietach dobieranych wg indywidual­
nych zgłoszeń i potrzeb danego koła. 
W większych zaś ośrodkach członko­
wie Kół korzystają z wypożyczalni 
książek, prowadzonych przez „Czy­
telnika". '

W chwili obecnej akcja bibliotecz­
na „Czytelnika" rozporządza 40 tysią­
cami książek w biblioteczkach rucho­
mych, kompletach dobieranych i wy­
pożyczaniach.

Dla zapoznania z obsługą bibliote- 
, czek i kompletów, a przede wszyst - 
. kim w celu zaznajomienia z zagad- 

nieniami związanymi z propagandą 
książek i czytelnictwa i umiejętnością 
korzystania z książki, przeprowadza­
ne są przez Inspektoraty kult.-oświat. 
kilkudniowe kursy dla przodowni - 
ków czytelnictwa Kół (bibliotekarzy 
Kół).

Całość akcji bibliotecznej „Czytel­
nika" pomyślana jest w ten sposób, 
aby dać maksymalną giętkość biblio­
tecznym formom organizacyjnym i

L N I K A“
tym sposobem móc jak najlepiej do­
stosować swoją działalność do lokal - 
nych potrzeb terenu i poszczególnych 
środowisk. Jednocześnie poszczególne 
Koła mają możność zgłaszania swych 
zapotrzebowań i pragnień bezpośred­
nio wprost do instruktorów, czy do peł 
nomocników powiatowych lub do In­
spektoratu, — i pośrednio poprzez 
sprawozdania zaopatrzone w odpo­
wiednią ankietę. Materiał tą drogą 
zebrany daje możność właściwego 
kierowania doborem książek i ma 
wpływ na akcję wydawniczą — d a ­
jąc żywy kontakt z konsumentem 
książki, jego zainteresowaniami i po­
trzebami.

Akcja biblioteczna „Czytelnika" ma 
za sobą dopiero 2 lata pracy, rozwój 
jej i oddźwięk, jaki znalazła wśród 
swoich członków i w społeczeństwie 
wróży jej dalszy intensywny roz - 
wój.

Powiatowa Spółdzielnia
Roln.czo-Handlowa 

w Ostrowi Mazowieckiej
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - 

Handlowa w Ostrowi Mazowieckiej, 
ul. Kościuszki 7, (dom własny), jest 
jakby symbolicznym przedłużeniem 
dawnego „Rolnika", który istniał już 
w 1916 r. W czasie okupacji Spół­
dzielnia była pod komisarycznym za­
rządem niemieckim. W ostatniej fazie 
okupacji — Niemcy towary Spółdziel­
ni wywieźli, a budynki zniszczyli. 
Obecnie Spółdzielnia, reaktywowana 
zaraz po wyjściu Niemców, zrzesza 
już 1.200 członków i zatrudnia 48 pra­
cowników. Spółdzielnia prowadzi 
sprzedaż: narzędzi i maszyn rolni­
czych, nawozów sztucznych, materia­
łów budowlanych, galanterii żelaznej, 
nasion, nafty, oleju, smarów i artyku­
łów opałowych oraz kupno: ziemio­
płodów i włókna lnianego. Obroty 
Spółdzielni w roku gospodarczym 
1946—47 osiągnęły kwotę 76.400.000 
złotych. Na rok następny prelimino­
wano je w wysokości około 100 milio­
nów zł. Podkreślić należy szybki roz­
wój Spółdzielni, która posiada włas­
ne składy na stacji i w mieście, a o- 
becnie remontuje własny okazały bu­
dynek na biura i sklepy. Do Zarządu 
Spółdzielni wchodzą: Kazimierz La­
sek — prezes, Roman Rymer — za­
stępca prezesa i Kazimierz Ugniew- 
ski — członek Zarządu. Kierowni­
kiem jest Antoni Kozłowski, (a).

„ S  P  Ó  L N  O  T  A "
SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY I UŻYTKOWNIKÓW

z odp. udz. w Warszawie
C e n t r a l a ,  u l .  B r a c k a  18 te l. 873-55

O D D Z I A Ł Y :
1. Biała — Bielsko, ul. Ratuszowa 3 — Tekstylia — Papier.

2. Białystok, ul. Pałacowa 2 — Tekstylia — Papier i Towary z rema­
nentów poniemieckich. Ośrodek nakładczy i szkoleniowy tkanin 
lnianych.

3. Bydgoszcz, ul. Batorego — Tekstylia.

4. Bytom, ul. Gliwicka 18 — Tekstylia — Metalowe — Chemikalia.

5. Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Niedziałkowskiego 4 — Dom Towarowy.

6. Gdynia, ul. Świętojańska 68 — Dom Towarowy.

7. Gliwicie, ul. Rynek 21 — Chemikalia. — Warsztaty tkacko-kilim- 
karskie. — Ośrodek szkoleniowy.

8. Katowice, ul. Daszyńskiego 11 — Tekstylia.

9. Kraków, ul. Dietlowska 37. — Tekstylia.

10. Łódź, ul. Traugutta 4. — Tekstylia — Meble — Towary z rema­
nentów poniemieckich. Warsztaty przetwórcze — papiernicze.

11. Poznań, ul. Sieroca 4, — Tekstylia.

12. Radom, ul. 3-go Maja 5, — Tekstylia — Porcelana i towary z rema­
nentów poniemieckich.

13. Szczecin, Al. Wojska Polskiego 20 — Tekstylia.

14. Warszawa, ul. Warecka 11 — Tekstylia — Papier — Porcelana — 
Szkło — Towary z remanentów poniemieckich.
Włochy k/Warszawy — Ośrodek nakładczy — Wyrób włosianki.

15. Wrocław, ul. Rejtana 5/7 — Tekstylia — i towary z remanentów 
poniemieckich. Warsztaty tkacko - kilimkarskie. Ośrodek szkolenio­
wy i produkcyjny.

W KAŻDEJ SPÓŁDZIELNI 
BIBLIOTEKA SPÓŁDZIELCZA
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jesł zrzeszeniem S p ó łd z ie ln i D z ie ln ic o w y c h

p o s ia d a ją c y c h  2 4 0  sklepów s p o ż y w c z y c h , 
w łó k ie n n ic z y c h  i  in n y c h  b r a n ż o w y c h  o ra z  
10 w ytw órni, j a k  p ie k a rn ie ,  m a s a rn ie , w y ­

tw ó r n ie  w ó d  g a z o w y c h  i in .

— FEDERACJA —
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S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A

"C ZY TE LN IK "
K s ią ż k i do b ib lio te k  w ie js k ic h
A N D R Z E J E W S K I  J . —  
B I E L E C K I  W . —
B O B I Ń S K A  H .  —

P R O W A D Z I:

Hurtownie artykułów włókienniczych, 
R o z l e w n i e  w in ,

R e s te u  ra c  ję  i k a w ia r n ię  „Polonia” 
S k l e p y  w i e l o b r a n ż o w e .

Chłopska reforma rolna 
DĄBROWSKA M. — 
DOBACZEWSKA W. — 
DOBRACZYŃSKI J. — 
FIEDLER A. —
GRUSZECKA A. — 
KOSSAK Z. —
KOWALEWSKI S. — 
KRASZEWSKI J. — 
LESNODORSKI B. —

NAŁKOWSKA Z. — 
OLCHA A. —
ORZESZKOWA E. —

OSMANCZYK E. — 
POGAN J. —

Noc. O p o w ia d a n ia ............................
Stara i nowa demokracja . . . . 
Maria Curie-Skłodowska (dla mło­
dzieży) .........................................  .

(Bibl. Tygodnika „W ieś")...................
Ludzie stamtąd (cykl opowieści) . . 
Kobiety z Ravensbriick . . .  . 
W rozwalonym domu . . . . .
Ryby śpiewają w Ukajali . . . .
Od Karpat nad Bałtyk . . . , .
Gród nad jez io rem ............................
Ofiarowanie. Opowiadania . . .
Hrabina Cosel ................................
Konstytucja 3 Maja jako dokument
o św ie c e n ia .........................................
Medaliony. O pow iadania...................
Nowa n a p r a w a ................................
A... B... C... (Bibl. Młodego Czy­
telnika) ..............................................
Dokumenty p r u s k i e ...................
Ugory .....................................

Reforma rolna. Przejęcie lasów na własność Skarbu Państwa 
• (Bibl. Tekstów U s ta w )...................

RYMKIEWICZ Wł. — Rafał z lasu. Opowiadania 
SRENIOWSKI St. — Dzieje chłopów w Polsce 
TWORKOWSKI St. — Architektura wsi 
WASILEWSKA W. — Pokój na poddaszu. (Bibl. Młodego 

Czytelnika) ..................
WASILEWSKA W. — Skrzydła u ramion. (Bibl. Młodego 

Czytelnika) ............................
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M in . Poczt 
w y ja ś n ia

W  z w ią z k u  z  l is t e m  o b . p r o f .  W . 
D z w o n k o w s k ie g o ,  z a m ie s z c z o n y m  w  p i 
ś m ie  „ T y d z ie ń "  d n ia  1 4 . w r z e ś n ia  b r .  
p o w ia d a m ia  s ię , że  s p r a w a  o p ó ź n io n e ­
g o  d o r ę c z e n ia  p r z e k a z ó w  w y s ła n y c h  z 
Ł o d z i  d o  W ie ń c a  i  s p r a w ą  p r z e t r z y ­
m a n ia  z w r o t ó w  t y c h  p r z e k a z ó w  n a  p o ­
c z c ie  w  Ł o d z i  z o s ta n ie  z b a d a n a ,  ą  o 
w y n i k u  d o c h o d z e n ia  p o w ia d o m i  s ię  o b . 
P r o fe s o r a  d o d a tk o w o .

R ó w n o c z e ś n ie  n a d m ie n ia  s ię , z e  w  
c h w i l i  o b e c n e j t r u d n o  je s t  p o r ó w n y ­
w a ć  p r a c ę  n a s z e j p o w o je n n e j  p o c z ty  
z  p r z e d w o je n n ą  p o c z tą  s z w a jc a r s k ą  
l u b  f r a n c u s k ą .  N a  to ,  że  n a s z a  p o c z ta  
n ie  d z ia ła  t a k  s p r a w n ie ,  j a k  d o  te g o  
b y l i ś m y  p r z y z w y c z a je n i  p r z e d  1939 r . ,  
s k ła d a  s ię  w ie le  w a ż n y c h  p r z y c z y n ,  a 
p r z e d e  w s z y s t k im :  w  w y n i k u  w o jn y  
c a ły  s p r z ę t  p o c z to w y ,  a  w ię c  u r z ą d z e ­
n ia  t e le f o n ic z n e  i  t e le g r a f ic z n e ,  p o ja ­
z d y  m e c h a h ic z n e ,  a m b u la n s e  p o c z to w e ,  
s p r z ę t  b iu r o w y ,  u le g ły  z n is z c z e n iu .

. w z g lę d n ie  w y w ie z ie n iu  p r z e z  o k u p a n ­
ta .  O g r o m n e  s t r a t y  p o n io s ła  p o c z ta  r ó w  
n ie ż  w  lu d z ia c h .  W y s z k o lo n y  p e r s o n e l 
p r z e d w o je n n y  p r z e t r z e b io n y  p r z e z  o- 
k u p a n ta  m u s ia n o  z a s tą p ić  l u d ź m i  n o ­
w y m i ,  b e z  o d p o w ie d n ie g o  p r z e s z k o le ­
n ia  fa c h o w e g o .  T a k  w ię c  z a s a d n ic z e  
e le m e n ty  w a r u n k u ją c e  n o r m a ln e  f u n -  .

„  k c jo n o w a n ie  p o c z ty ,  w  w y n i k u  w o jn y  
z o s ta ły  z n is z c z o n e .

S t r a t y  p o n ie s io n e  p r z e z  p o c z tę  są 
n ie s te t y  z b y t  w ie l k ie  .a ż e b y  m o ż n a  je  
b y ło  w y r ó w n a ć  w  c ią g u  t y c h , p a r u  la t ,  
j a k i e  n a s  d z ie lą  o d  z a « o ń c z e n ia  w o jn y .

J e d n a k ż e  c a ły  p e r s o n e l  p o c z to w y  n ie  
z r a ż o n y  o g r o m n y m i  t r u d n o ś c ia m i,  j a k  
b r a k  m a t e r ia łu ,  n a r z ę d z i  i t d . ,  - p r a c u je  
in t e n s y w n ie  n a d  o d b u d o w ą  u r z ą d z e ń  
p o c z to w y c h  i  d ą ż y  w y t r w a le ,  .4ó  u ' 

s p r a w n ie n ia  p o c z ty .  . ■ „■

N a  d o w ó d  p o z w o l im y  s o b ie  p r z y to -  
c z y ć  k i l k a  c y f r  ,k t ó r e  z i l u s t r u j ą  n a j ­
le p ie j  p r a c ę  p o c z t y  w  o k r e s ie  t r z e c h  
la t ,  d z ie lą c y c h  n a s  o d  z a k o ń c z e n ia  

w o jn y :
W  s t y c z n iu  1 94 5  r .  n a  te r e n ie  P o ls k u  

i s t n ia ło  904 p la c ó w e k  p o c z to w y c h ,  w  
s t y c z n iu  1947 r . .  n a  te r e n ie  P o ls k i  i s t ­
n ia ło  3 .966 p la c ó w e k  p o c z to w y c h .

W  s t y c z n iu  1945 r .  p o c z ta  p r z y ję ła  

1 .303 ty a .  p r z e s y łe k  p o c z to w y c h ,  w  s t y ­
c z n iu  1947 r .  p o c z ta  p r z y ję ł a  5 6 .453  

ty s .  p r z e s y łe k  p o c z to w y c h .

W  s t y c z n iu  1945 r .  p o c z ta  p r z y ję ła  

1 .200 s z tu k  p a c z e k ,  w  s t y c z n iu  1947 r .  
p o c z ta  p r z y ję ła  606 .400  s z tu k  p a c z e k .

W  s ty c z n iu  1945 r .  n a d a n o  3 ty s ią c e  
p r z e k a z ó w  p o c z to w y c h  i  t e le g r a f i c z ­
n y c h ,  w  s t y c z n iu  1947 r .  n a d a n o  608 
t y s ię c y  p r z e k a z ó w  p o c z to w y c h  i  t e le ­

g r a f ic z n y c h .

W  s ty c z n iu  1945 r .  n a d a n o  18 ty s ię c y  
te le g r a m ó w ,  w  s t y c z n iu  1947 r .  n a d a n o  
450 t y s ię c y  t e le g ą r m ó w .

W  s t y c z n iu  1945 r .  p r z e p r o w a d z o n o  
r o z m ó w  te le f o n ic z n y c h  m ie js c o w y c h  

498  ty s . ,  w  s t y c z n iu  1947 r .  p r z e p r o w a ­
d z o n o  r o z m ó w  t e le f o n ic z n y c h  m ie js c o ­

w y c h  29.917 ty s .  . . .

W  s ty c z n iu  1945 r .  p r z e p r o w a d z o n o  
r o z m ó w  t e le f o n ic z n y c h  m ię d z y m ia s t o ­
w y c h  i  m ię d z y n a r o d o w y c h  26  ty s . ,  w  
s t y c z n iu  1947 r .  p r z e p r o w a d z o n o  r o z ­
m ó w  te le f o n ic z n y c h  m ię d z y m ia s t o ­
w y c h  i  m ię d z y n a r o d o w y c h  3 .572 ty s .

W y n i k i  p o w y ż s z e  b u d z ą  n a d z ie ję ,  że  
w  n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i  b ę d z ie m y  m o  
g l i  r o b ić  p o r ó w n a n ia ,  m ię d z y  p r a c ą  
n a s z e j p o c z t y  i  p o c z t  k r a j ó w  n ie z n is z ­
c z o n y c h  w o jn ą .  •

Dyrektor Gabinetu 
Ministra Poczt i Telegrafów

(L. SWIERCZEWSKA)

2G T Y D Z I E N

C entra la  G ospodarcza  
Spółdzieln i P racy  W ytw ó rcze j

Spółdzielnia z odp. udział.
ZARZĄD — WARSZAWA — ul. Frascati 2 tel. 8.88-31

—  87087
ODDZIAŁY — WARSZAWA — ul. Frascati 2

ŁÓDŹ — ul. Piotrkowska 6
KATOWICE — ul. Mickiewicza 14
KRAKÓW — ul. Potockiego 18
KRAKÓW — ul. Mickiewicza 36
KIELCE — ul. Sienkiewicza 69
GDAŃSK — SOFOT — ul. Bieruta 42
JELENIA GÓRA, 
SZCZECIN

PRZEDSTAW ICIELSTW A:
LUBLIN
TORUŃ
WROCŁAW

OLSZTYN
EKSPOZYTURY:

ZAKOPANE
RZESZÓW

ZAOPATRUJE W SUROWCE I PÓŁFABRYKATY 
spółdzielnie pracy wytwórczej branży włókienniczo-konfekcyjnej, 
skórzanej, drzewnej, metalowo-elektrotechnicznej, chemicznej, 

i wyrobów przemysłu ludowego i artystycznego.
PROWADZI SPRZEDAŻ HURTOWĄ 
WYROBÓW SPÓŁDZIELNI PRACY
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA na wyroby spółdzielni pracy z rynku 

zorganizowanego i wolnego.

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
»Z I  E D N  O  C  Z E N  I E«

w Ostrołęce
P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  „ Z j e d n o ­

c z e n ie "  w  O s t r o łę c e  p o w s ta ła  w  g r u d ­
n iu  1946 r .  P r o w a d z i  t r z y  s k le p y :  2 
k o lo n ia ln o  -  s p o ż y w c z e  i  1 w łó k ie n ­
n ic z y ,  z rz e s z a ją c  150 c z ło n k ó w  i  z a ­
t r u d n ia j ą c  ,8 p r a c o w n ik ó w .  W  n a jb l i ż ­
s z y m  c z a s ie  o t w a r t y  z o s ta n ie  c z w a r t y  
s k le p ,  k t ó r y  s ta n o w ić  b ę d z ie  co ś  w  
r o d z a ju  d o m u  t o w a r o w e g o .  O b r o t y  
S p ó łd z ie ln i  za  p ie r w s z e  p ó łr o c z e  b r .  
o s ią g n ę ły  20 m i l i o n ó w  z ł.  S p ó łd z ie l ­
n ia  m a  d u ż e  m o ż l iw o ś c i  r o z w o jo w e

K Ą C I K
FILATELISTYCZNY

M a n ja  z b ie r a n ia  t a k  z w a n y c h  
„ F i r s t  D a y  C o v e r s “  ( k o p e r t y  p i e r w ­
s z e g o  d n ia )  z a ta c z a  n a  ś w ie c ie  c o  r a z  
s z e rs z e  k r ę g i .

D z is ie js z a  n a s z a  r e p r o d u k c ja  p r z e d ­
s ta w ia  je d n ą  k o p e r t ę  o r a z  k i l k a  w y ­
c in k ó w  in n y c h  k o p e r t  z „ p ie r w s z y c h  
lo t ó w "  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w  
r o k u  194 6 . T e  „ p ie r w s z e  l o t y "  to  
z n ó w  in n a  d z ie d z in a  k o le k c jo n e r s k a .

T r z e c ia  g r u p a ,  t o  t a k  z w a n a  „ c a r te s  
m a x im u m “  —-  z n a c z k i  n a le p io n e  n a  
k a r t a c h  o  id e n t y c z n y m  m o t y w ie  ze 
z n a c z k ie m .

W s z y s t k ie  te  t r z y  d z ie d z in y  są  u  
n a s  m a ło  p o p u la r n e  i  m a ło  z n a n e . P o  
w o d y  te g o  są  ró ż n e .

T a k  n a  p r z y k ła d  „ k o p e r t y  p ie r w ­
s z e g o  d n ia "  —  to  k o p e r t y  z e  z n a c z ­
k ie m  s k a s o w a n y m  w  p ie r w s z y m  d n iu  
je g o  u r z ę d o w e g o  o b ie g u .  Z a r z ą d y  
p o c z t  r ó ż n y c h  p a ń s t w  w y d a ją  d la  te ­
g o  c e lu  s p e c ja ln e ,  o d p o w ie d n io  i l u ­
s t r o w a n e  k o p e r t y .  A k c j ę  tę  p r z e p r o ­
w a d z a  m ię d z y  i n n y m i  b r a t n ia  C z e ­
c h o s ło w a c ja  ( „ o b a l k i  p r o n ih o  d n e “ ) .  
J a k ż e  je d n a k  p o ls k i  z b ie r a c z  m a  k o ­
le k c jo n o w a ć  p o d o b n e  k o p e r t y ,  s k o r o  
—  p ie  m ó w ią c  j u ż  o  t y m ,  że  w  P o l ­
sce  n ie  w y d a je m y  s p e c ja ln y c h  k o p e r t  
d o  te g o  c e lu  —  z n a c z k i  n a s z e  n ie  
u k a z u ją  s ię  n ig d y  w  t e r m in ie ,  a  n a ­

— ul. l.go  Maja 43c.
— ul. Z. Felczaka 14

— ul. Zamojska 21 m. 15
— ul. Mostowa 11 m. 4
— ul. Ofiar Oświęcimskich 
41-43

— ul. Kopernika 13

— ul. Krupówki 632
— ul. Jagiellońska 8a

i  m o g ła b y  w y d a t n ie  p o s z e r z y ć  s w o ją  
d z ia ła ln o ś ć ,  le c z  s to i  t e m u  n a  p r z e ­
s z k o d z ie  b r a k  l o k a l i  s k le p o w y c h ,  m ia ­
s to  b o w jg p i  j e s t . s i l n i e . z n is z c z o n e  w- 

•cza W e  d z ia ła ń  w o je n n y c h .  Z a r z ą d  
S p ó łd z ie ln i  s k ła d a  s ię  z  3 - c h  o s ó b : 
A le k s a n d r a  Ó ls z e w s k ie g o  —  p re z e s , 

' W ła d y s ła w a  N o s k a  i  W a ld e m a r a  K u t ­
za. R a d a  N a d z o r c z a  je s t  b a r d z o  c z y n ­
n a  i h a r m o n i jn i e  w s p ó łp r a c u je  z Z a ­
r z ą d e m  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  s w e g o  
p re z e s a  S ta n is ła w a  Z a łu s k ie g o ,  (a )

w e t  g d y  j u ż  w y jd ą  —  s z w a n k u je  ic h  
r o z p r o w a d z e n ie  p o  u r z ę d a c h  p o c z to ­
w y c h ?  W  n r .  3 ( t o m  I I I )  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  p is m a  „ P h i l a t e l y "  w id z ia łe m  
r e p r o d u k c ję  p r y w a t n ie  z r o b io n e j  „ k o  
p e r t y  p ie r w s z e g o  d n ia "  z  n a s z y m i  
„ l o d o w c a m i " .  Z n a c z k i  n a  t e j  k o p e r ­
c ie  b y ł y  s k a s o w a n e  17 g r u d n ia  1946  
r „  p o d c z a s  g d y  w  o b ie g u  w in n y  b y ć  
o d  1 g r u d n ia .

A lb o  „ p ie r w s z e  l o t y " !  Z d a w a ło b y  
s ię , że  t a k ie  n a  p r z y k ła d  S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  ju ż  w  t e j  d z ie d z in ie  n ie  w ie ­
le  m a ją  d o  p o w ie d z e n ia .  A  t y m c z a ­
s e m  m a m y  p r z e d  s o b ą  w c a le  ła d n ą  
k o le k c ję ,  w  k t ó r e j  w id z im y  n a w e t  
p r z e w ó z  p o c z ty . . .  h e l i k o p t e r e m .  U  
n a s , g d z ie  n o w e  l i n i e  l o t n ic z e  ro d z ą  
s ię  j a k  g r z y b y  p o  d e s z c z u , n ie  p o m y ­
ś la n o  n a w e t  o  u p a m ię t n ie n iu  p ie r w ­
s z y c h  lo t ó w .  A  w  d z ie d z in ie  t e j  m ie ­
l i ś m y  je s z c z e  p r z e d  w o jn ą  j u ż  w c a le  
ła d n ą  t r a d y c ję .

W r e s z c ie  „ c a r t e s  m a x im u m “ . P o  
w o jn ie  o d c z u w a m y  d u ż y  b r a k  w id o ­
k ó w e k .  M im o  to  ta  g a łą ź  k o le k c jo ­
n e r s tw a ,  z w a n a  „ a n a lo g o f i l s t w e m " ,  
k t ó r e j  tw ó r c ą  je s t  P o la k  —  p . M . 
H a y d ń ic k i  z T a r n o w a ,  p o w o l i  s ię  r o z ­
w i j a .  M a  o n a  s w y c h  z w o le n n ik ó w  w e  
F r a n c j i ,  B e lg i i ,  H is z p a n i i ,  M e k s y k u ,  
C z e c h o s ło w a c j i  i  w  P o ls c e .

Witold Orłowski

i P r o s im y  C z y t e ln i k ó w  o  p r z y s y ła ­
n ie  n a m  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  . m a te ­
r i a ł ó w  d o  „ S k le r o z y "  z  z a z n a c z e ­
n ie m ,  s k ą d  są  w z ię te  i  z  p o t w ie r d z e ­
n ie m  ic h  a u te n t y c z n o ś c i .

Z a  n a j le p s z ą  r z e c z  t y g o d n ia  
p rz e z n a c z a m y  3 0 0 .—  z ł  n a g r o d y  
W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  n a g r o d ę

3 0 0  z ł  o t r z y m a ł  p . W ła d y s ła w  M a -  
t y a s z e w s k i  ( L u b l in ,  u l .  M o c h n a c ­
k ie g o  1 5 )  z a  n a d e s ła n ie  p o n iż s z y c h  
w y c in k ó w :

D E M A R C H E  P O L S K I  
W  P A R Y Ż U

A m b a s a d o r  R . P . w  P a r y ż u  J e r z y  
P u t r a m e n t  z o s ta ł  p r z y ję t y  p rz e z  m in .  
O d b u d o w y  F r a n c j i  L e t o u r n c a u ,  z a ­
s tę p u ją c e g o  n ie o b e c n e g o  m in .  s p r a w  
z a g r .  B id a u l t .

W  s w y m  d e m a r c h e  a m b a s a d o r  
P u t r a m e n t  n a w ią z a ł  d o  r o z m ó w ,  
k t ó r e  b y ł y  p r o w a d z o n e  w  L o n d y ­
n ie  p rz e z  p r z e d s t a w ic ie l i  S t .  Z je d n o ­
c z o n y c h ,  W .  B r y t a n i i  i  F r a n c j i  i  z o ­
s t a ły  z a k o ń c z o n e  k o m u n ik a te m  z 
d n ia  28 .8 .0847  r o k u  o ra z . . .  ( „ Ż y c ie  
L u b e ls k ie "  N r  162 z d n .  8 w r z e ś n ia  
1947 r . ) .

Z  a r t y k u łu  te g o  d o w ia d u je m y  s ię  
c ie k a w e j  rz e czy *, a  m ia n o w ic ie :  że  
n ie ś m ie r t e ln y  P u t r a m e n t  j u ż  w  r o ­
k u  847 ( n ie  w ia d o m o  j a k i e j  e r y ? )  
b y ł  ą m b a s a d o r e m  P o ls k i  w  P a r y ż u .

¥
V a p u r o  o p u s z c z a  P o ls k ę  u d a je  s ię  

d o  A m e r y k i !  P r z e d  o p u s z c z e n ie m  
P a ń s tw a  P o ls k ie g o  —  Ś w ia to w e j  
s ła w y  ja s n o w id z  —  p s y c h o g r a fo lo g  
B . V a p u r o  p r z e p r o w a d z a  s e a n s e  
je s z c z e  k r ó t k i  c z a s . Z a te m  je ś l i  
c h c e s z  s k o r z y s ta ć  z  fe n o m e n a ln ie  
t r a f n y c h  p r z e p o w ie d n i  —  n a d e ś l i j  
c h a r a k t e r  p is m a ,  d a tę  u r o d z e n ia ,  
100 z ł  n a  k o s z ty .  P y t a ń  n ie  s ta w ia ć .  
A n a l i z y  —  h o r o s k o p y  m e to d ą  g r u ­
p o w ą  —  p ła tn e . . .  ( „ E x p r e s s  W ie ­
c z o r n y "  N r  2 48  z  d n ia  10 w r z e ś n ia  

1947 r . ) .
P a n  V a p u r o  ż ą d a  „1 0 0  z ł  n a  k o s z ­

ty "  C z e g o ?  B u ja n ia  n a iw n y c h  łu d z ą . 
W  t y m  s a m y m  n u m e r z e  je s t  in n e  
O g ło s z e n ie  >,ja s n o w id z a "  P y f f e lo ,  W i ­
d o c z n ie  c i  p a n o w ie . z a r a b ia ją  d o b r z e ,  
s k o r o  s ta ć  i c h  n a  d u ż e  i  c z ę s te  o g ło ­
s z e n ia . ‘

C z y  n ie  m a  t a k i c h  p r a w  lu b  p r z e ­
p is ó w ,  k t ó r e  b y  z a b r a n ia ły  p r ó ż n ia ­
k o m  w y łu d z a n ia  o d  o b y w a t e l i  c ię ż k o  
n ie r a z  z a p r a c o w a n y c h  z ło t ó w e k ?

*

„ U n ie w a ż n ia m  z a g u b io n e  p r a w o  
ja z d y  w y d a n e  p rz e z  P a ń s tw o w y  
U r z ą d  S a m o c h o d o w y  w  L u b l i n i e  n a  
n a z w is k o  K a l is z e w s k i  T e o d o r ” . 
( „ S z ta n d a r  L u d u "  N r .  233 z d n ia  
2 8  s ie r p n ia  1947 r . ) .

P r a w a  ja z d y  m o ż n a  b y ć  p o z b a ­
w io n y m ,  a  z g u b ić  m o ż n a  p o z w o le ­
n ie  n a  p r a w o  ja z d y .

*  ,

„ F a b r y k ę  p o w o z ó w  w y d z ie r ż a w ię  
e w e n tu a ln ie  w y jd ę  z a  m ą ż  z a  p a n a  
p o  c z te r d z ie s tc e ,  p o s ia d a ją c e g o  g o ­
t ó w k ę  d o  o b ję c ia .  O f .  z f o t o g r a f ią  
G ło s  W lk p .  N r  365 4 5 “  ( „ G ło s  W i e l ­
k o p o ls k i "  N r  246 (9 08 ) z d n ia
6 w r z e ś n ia  1947 r . )

( n a d e s ła ł  B o c ia n o w s k i  —  G n ie z n o ,  
u l .  S t a l in a  17).

P a n o w ie  p o  c z te r d z ie s tc e ,  n ie  b ą d ź ­
c ie  n a iw n i ,  n ie  d a jc ie  s o b ie  „ o b ją ć  
g o t ó w k i " ,  le p ie j  „ o b e jm i i c i e "  f a -  
b r y k a n t k ę  p o w o z ó w ,  o  i le  m ło d a  
i  p r z y s to jn a .

—  A  to  d r z e w k o  je s t  d łą  n a s z e g o
Ciapciusia, żeby nie potrzebował wy­

biegać aż do ogródka!....



WYNIKI AKCJI „PRZEMYSŁ DLA WSI“
Rozmowa z dyrektorem wydziału Przem.-Roln. „Społem" ob. Jas ńskim

Ażeby zaznajomić szeroki o- 
gół czyteników z rozmiarami i o- 
siągnięciami akcji Przemysł di a 
wsi**, przedstawiciel nasz popro­
sił o informacje dyrektora od­
działu Przemysłowo • Rolnego 
„Społem** ob. Jasińskiego.

—* Mogę mówić tylko, — od­
powiada — dyr. Jasiński o osiąg­
nięciach na odcinku spółdziel­
czym, gdyż oprócz nas dystrybu­
torami są PCH, Fundusz Apro- 
wizacyjny, Spółdzielnia Budow­
nictwa Wiejskiego i Centrala Wy 
miany Towarowej. Nie mniej da 
to już pewien pogląd na cało­
kształt podjętej pracy.

Ogólnie mówiąc wyniki tej ak­
cji są zadowalające.

— Czy mógłby pan dyrektor 
wyrazić to językiem cyfr.

— Owszem. Gdy za cały rok 
ubiegły nasz sektor spółdzielczy 
rozprowadził na wieś towarów 
za 6 miliardów zł., to w ciągu 
siedmiu miesięcy bieżącego roku 
obrót wyniósł 11 miliardów zł.

— Jak ludność wiejska odnosi 
się do tej akcji, czy są narzeka­
nia, czy są jakie zasadnicze braki 
i trudności?

— Każdej działalności ludzkiej 
nieuchronnie towarzyszy niedo­
skonałość. a cóż mówić o akcji 
tak skomplikowanej, jak zaopa­
trzenie ludności wiejskiej w arty­
kuły przemysłowe. Braki i nie­
dociągnięcia są stopniowo usuwa 
ne do czego walnie się przyczy­
nia współpraca i koordynowanie 
wysiłków z Centralami Przemy­
słowymi. Uważam, że takie za­
cieśnienie współpracy wyda naj­
lepsze rezultaty i bez takiego 
współdziałania zapanowałby cha­
os, bezplanowość, marnowanie 
najlepszych chęci i zamiarów.

Taka koordynacja wysiłków u- 
sunie niedociągnięcia w zakresie 
samej produkcji, usprawni tech­
nikę obrotu towarowego, da do­
bre wyniki w zakresie polityki 
cen, ustali rozmiary zbytu itp.

— A jak się sprawa przedsta­
wia od; strony popytu na towary, 
czego jest b ra k ‘i w jakim stop­
niu rynek jest już nasycony?

— Największe zapotrzebowa­
nie daje się odczuwać na towary 
tekstylne W naszym obrocie sta­
nowią one 50 proc, obrotu ogól­
nego, nawozy sztuczne 20 proc., 
maszyny rolnicze 10 proc, i po­
zostałe 30 proc, obrotu ogólne­
go-

Rzecz charakterystyczna, że 
zapotrzebowanie na wyroby prze 
myślowe jest mniejsze w woje­
wództwach zachodnich, aniżeli w 
pozostałych częściach kraju. Tłu­
maczy się to zapewne pozostało­
ściami poniemieckimi, chociaż i 
tam zapotrzebowanie wzrasta.

I tak np. gdy woj. szczecińskie 
w ramach naszej akcji partycy­
powało na głowę rolniczą w wy­
sokości 150 zł. w drugim półro­
czu roku ub., to już w 1 półroczu 
roku bieżącego udział ten wyno­
sił 278 zł.‘

W woj. wrocławskim w tym 
samym okresie przypadało 146 
zł. na głowę, a potem już 326 zł.

Co do niektórych towarów, to 
rynek jest już nimi w pełni nasy­
cony, jak np. odlewy, naczynia 
emaliowane, łopaty, widły.

Natomiast wieś odczuwa brak 
cementu, papy, gwoździ, bla­
chy, żelaza, nawozów fosforo­
wych, chemikalii, mydła, prosz­
ków, węgla.

Z tytułu reparacji otrzymaliś­
my naczynia emaliowe, rowery, 
porcelanę, piece kuchenne i te 
przedmioty będą rozprowadzone 
na wieś.

— Jak się przedstawia pro­
blem cen na towary dostarczane 
w ramach akcji przemysł dla 
wsi?

— Myśmy jako aparatura hur­
towa przeprowadzili redukcję 
marż zarobkowych, dążymy tak 
do obniżenia wszystkich kosztów 
jak i do usprawnienia transpor­
tu.

Redukcja cen wpłynęła na 
zwiększenie zdolności nabywczej 
mas kupujących na wsi, bowiem 
gdy w styczniu roku bież, rozpro 
wadziliśmy na sumę 750 mil. zł., 
to w maju już przeszło n-a sumę

JESIENNA POMOC SIEWNA
Gospodarka ziemniakami i paszą

P o m o c  s ie w n a  d la  r o ln i k ó w  że  s t r o ­
n y  p a ń s t w a  b ę d z ie  w  t y m  " r o k u  
z n a c z n ie  m n ie js z a ,  n iż  w  la t a c h  u -  
b ie g ły c h .  W ię k s z o ś ć  r o l n i k ó w  n a  Z ie ­
m ia c h  O d z y s k a n y c h  t a k  s ię  z a g o s p o -  
w a r o w a ła ,  ż e  n ie  p o t r z e b u je  ju ż  p o ­
m o c y  w  z b o ż u  s ie w n y m .  R ó w n ie ż  
r o ln i c t w o  n a  z ie m ia c h  d a w n y c h  w  
d u ż e j  m ie r z e  z a b l iź n i ło  s w o je  r a n y .

J e d n a k ż e  t r z e b a  p o m ó c  n o w y m  
o s a d n ik o m  n a  Z ie m ia c h  O d z y s k a ­
n y c h  i  w e s p r z e ć  z ia r n e m  c z y  k r e d y ­
t a m i  p ie n ię ż n y m i  t y c h  r o ln i k ó w ,  k t ó ­
r y m  k lę s k i  ż y w io ło w e  p o n is z c z y ły  
z b io r y .

P o m o c  s ie w n a  n a  Z ie m ia c h  O d z y ­
s k a n y c h  p r z e w id u je  r o z p r o w a d z e n ie  
p o m ię d z y  r o l n i k ó w  40 ty s .  1 o n  Zbóż, 
o z im y c h  ( ż y ta ,  p s z e n ic y ,  r z e p a k u )  n a  
s k r y p t y  d łu ż n e .  Z b ó ż  t y c h  d o s ta r c z a ­
ją  m a ją t k i  p a ń s t w o w e  n a  Z ie m ia c h  
O d z y s k a n y c h ,  r o z p r o w a d z i  je  p o m ię ­
d z y  r o ln i k ó w  „ S p o łe m " .  N ie  b ę d ą  to  
z b o ż a  s e le k c y jn e ,  je d n a k  d o b r z e  c z y ­
s z c z o n e .

Z ie m ie  d a w n e  d o s ta ją  p o m o c  s ie w ­
n ą  w  p o s ta c i  300  m i l i o n ó w  z ł  k r e d y ­
t u  i  6 t y s ię c y  t o n  z b ó ż  k w a l i f i k o w a ­
n y c h .  Z  te g o  4  ty s ią c e  t o h  ż y ta  i  2 
t y s ią c e  t o n  p s z e n ic y .  Z a  m e t r  ż y ta  
r o ln i c y  z a p ła c ą  3,5 ty s .  z ł,  z a  m e t r  
p s z e n ic y  5 ty s .  z ł .  C i  r o ln i c y ,  k t ó r z y  
o t r z y m a ją  p s z e n ic ę ,  m u s z ą  d o s t a r ­
c z y ć  d la  F u n d u s z u  A p r o w iz a c y jn e g o  
z a  o p ła tą  p o  1 i  p ó ł  m e t r a  ż y ta ,  lu b  
p o  1 i  p ó ł  m e t r a  ję c z m ie n ia .

O g ó ln y  o b s z a r  p o d  z a s ie w a m i  z b ó ż  
o z im y c h  p o w ię k s z y  s ię  w  t y m  r o k u  
o  400 t y s ię c y  h e k t a r ó w .

S p o d z ie w a n y  z b ió r  z ie m n ia k ó w  w  
t y m  r o k u  o b l ic z a  s ię  n a  21 m i l i o n ó w  
to n .  20 m i l i o n ó w  t o n  p ó jd z ie  n a  s a ­
d z e n ia k i ,  s p o ż y c ie  l u d z k ie  i  z w ie r z ę ­
ce . P o z o s ta ły  m i l i o n  m o ż n a  p r z e r o ­
b ić  n a  p r o d u k t y  e k s p o r t o w e :  k r o c h ­
m a l ,  p ł a t k i  z ie m n ia c z a n e ,  s p ir y t u s .  Z  
te g o  m i l i o n a  g o r z e ln ie  o t r z y m a ją  750 
ty s ię c y  t o n ,  p r z e m y s ł  z ie m n ia c z a n y  
250 t y s ię c y  to n .  C e n a  n a  z ie m n ia k i

KASZE NOWOŚCI
W ie c h  —  C a fe  p o d  M in o g ą ,

M .  R y t a r d — W  p ię k n y c h  g ó ra c h ,  

E . B a s s  —  K l u b  je d e n a s tu ,

E . Z o r r  —  P ią t a  r u n d a ,

J. D r d a — M ia s te c z k o  n a  d ło n i ,

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię ­

g a r n ia c h .

W y d a w n ic t w o  A W I R  

O d d z ia ł  w  W - w ie ,  K r u c z a  4 7 -a

2 miliardów, a tak samo i w lip- 
cu.

—  Zatem p. dyrektor jest za­
dowolony z wyników tegorocz­
nej akcji?

<— Nie tylko ja, aie co waż­
niejsza odbiorca wiejski, który 
widzi, że nie tylko zwiększa się 
różnorodność asortymentu towa­
rów, nie tylko poprawia się jego 
jakość, ale także przez redukcję 
cen towary te stają się przystęp­
niejsze dla kieszeni konsumen­
tów.

Na ogół można powiedzieć, że 
obrana droga jest właściwa, go­
ściniec Ustalony trzeba go tylko 
w niejednym szczególe poprawić, 
a o wynik akcji możemy być spo­
kojni.
Wywiad przeprowadził

Leon Sobociński

p r z e m y s ło w e  je s t  o  100 z ł  n iż s z a  o d  
z ie m n ia k ó w  ja d a ln y c h .

T e n  m i l i o n  t o n  z ie m n ia k ó w  t r z e ­
b a  z a k u p ić  i  d o s ta r c z y ć  o d p o w ie d n im  
p r z e m y s ło m .  N a d to  t r z e b a  z a k u p ić  
200  . t y s ię c y  t o n  z ie m n ia k ó w  d la  g ó r ­
n ik ó w  i  h u t n i k ó w  n a  Ś lą s k u .  I n n e  
k a te g o r ie  r o ln i k ó w  i  p r a c o w n ik ó w  
n ie  o t r z y m a ją  w  t y m  r o k u  z ie m n ia ­
k ó w  n a  k a r t k i  a p r o w iz a c y jn e .  M u s z ą  
s ię  w  n ie  z a o p a t r z y ć  n a  z im ę  w ła s ­
n y m  p r z e m y s łe m .

Z a k u p  z ie m n ia k ó w  d la  p r z e m y s łu  
z ie m n ia c z a n e g o  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
w  P o z n a ń s k im  i  n a  P o m o r z u ,  b o ­
w ie m  t a m  g łó w n ie  te n , p r z e m y s ł  je s t  
s k o n c e t r o w a n y .  G o r z e ln ie ,  r o z s ia n e  
p o , c a ły m  k r a j u ,  z a k u p y w a ć  b ę d ą  w  
s w o ic h  r e jo n a c h .  Z i e m n ia k i  n a  c e le  
a p r o w iz a c y jn e  d la  Ś lą s k a  z a k u p y w a ­
n e  b ę d ą  w  W ie lk o p o ls c e ,  n a  P o m o r z u  
i  K ie le c c z y ź n ie .

W e d łu g  p r o j e k t ó w  w ła d z  P a ń s tw o ­
w y c h  z a k u p  m a  b y ć  p r z e p r o w a d z o n y  
p rz e z  t r z y  s e k to r y .  N a  r a z ie  z a a n g a ­
ż o w a ło  s ię  w  te  z a k u p y  „ S p o łe m " ,  
k t ó r e  ju ż  d o s ta r c z a  z ie m n ia k i  d o  s to ­
łó w e k  n a  Ś lą s k .

P o n ie w a ż  k a r t k o w ic z e  n ie  d o s ta n ą  
z ie m n ia k ó w  z  p r z y d z ia łu ,  p r o j e k t u j e  
s ię  u tw o r z e n ie  z a p a s ó w  i  p u n k t ó w  
s p r z e d a ż y  z ie m n ia k ó w  w  W a r s z a w ie ,  
Ł o d z i  i  i n n y c h  d u ż y c h  o ś r o d k a c h  
m ie js k ic h .

J e d n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  z a g a d ­
n ie ń ,  k t ó r e  d o m a g a  s ię  s z y b k ie g o  i 
e n e r g ic z n e g o  r o z w ią z a n ia ,  j e s t  s p r a ­
w a  p a s z y  d la  b y d ła ,  k o n i  i  n ie r o ­
g a c iz n y .  J a k  w ia d o m o ,  m a łe  w  t y m  
r o k u  są  z b io r y  s ia n a ,  k o n ic z y n y ,  se­
r a d e l  i t p . ,  p a s z . S u s z a  w io s e n n a  o d ­
b i ł a  s ię  ta k ż e  f a t a l n ie  n a  s ło m ie  
z b ó ż . W s k u te k  b r a k u  p a s z  r o ln i c y  w  
n ie k t ó r y c h  o k o l ic a c h  w y z b y w a ją  s ię  
k r ó w  a  n a w e t  k o n i ,  s p r z e d a ją c  j e  p o  
n is k i c h  c e n a c h .  J e s t  o b a w a ,  ż e  w ie le  
k r ó w  d o jn y c h ,  c h o ć  m a m y  ic h  w  P o l ­
sce  z a  m a ło ,  p ó jd z ie  n a  rz e ź .

R ó w n ie ż  ź le  je s t  z  p a s z ą  d la  n ie r o ­
g a c iz n y  M ó w im y  o  o t r ę b a c h ,  k t ó r y c h  
b r a k  o d c z u w a ją  c h ó d o w c y  ś w iń .  P o ­
m a g a ją  o n i  s o b ie  w p r a w d z ie  s p a s a ­
n ie m  z b o ż a  l u b  m ie le n ie m  g o  n a  ż a r ­
n a c h ,  a le  z e b ie g i  te  p r o w a d z ą  d o  
o b n iż e n ia  n a s z y c h  s z c z u p ły c h  z re s z tą ,  
z a p a s ó w  z b o ż a . C z y  p r z e p is y  o  w y ­
s o k o  p r o c e n to w y m  p r z e m ia le  z b o ż a , 
p o d y k t o w a n e  w  d u ż e j  m ie r z e  w z g lę ­
d a m i  n a  z a g r a n ic ę ,  g d y  t a  p rz e z  
U N R R A  n io s ła  n a m  p o m o c ,  m a ją  
d z iś  ja k ie ś  u z a s a d n ie n ie ?

C z a s  n a jw y ż s z y ,  a b y  t y m i  p a lą c y ­
m i  z a g a d n ie n ia m i  z a ją ł  s ię  s p e c ja ln y  
k o m is a r z  d o  p a s z , w y z n a c z o n y  p rz e z  
p a ń s tw o .  B ę d z ie  o n  m ia ł  m a s ę  d o  
r o b o t y .  W s z a k  n ie  t y l k o  c h o d z i  o  d e ­
c y z je  w  s p r a w ie  p r z e m ia łu ,  t r z e b a  
m ię d z y  i n n y m i  z o r g a n iz o w a ć  p r z e r ó b  
m a r n u ją c y c h  s ię  k o ś c i  i  o d p a d k ó w  z 
r y b  n a  m ą c z k ę ,  w y d o s ta ć  d la  r o l n i ­
k ó w  z c u k r o w n i ,  g o r z e ln i  i  o le ja r n i  
w y t ł o k i ,  z a k u p ić  t r e ś c iw e  p a s z e  z a ­
g r a n ic ą .  K o m is a r z  d o  p a s z  w  o p a r c iu  
o  fa c h o w c ó w  r o ln ic z y c h  i  h a n d lu  
s p ó łd z ie lc z e g o  m u s i  u s ta l ić  p la n  g e ­
n e r a ln e j  b a t a l i i  o  p a s z e  d la  i n w e n t a ­
r z a .  J e s t  t o  p a lą c e  z a g a d n ie n ie  w  
t y m  r o k u .

S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć
PRACY NA NOWYCH 
TORACH ROZWOJO

O k r e s ,  k t ó r y  o b e c n ie  p r z e ż y w a m y  
w  r u c h u  s p ó łd z ie lc z y m ,  z n a m io n u je  
w y r a ź n y  w z r o s t  z n a c z e n ia  i  r o z w o ju  
s p ó ld z ie lc z o ś c i i  w y t w ó r c z e j .  S p ó łd z ie l  
c z o ś ć  w y t w ó r c z a  w y s z ła  j u ż  p o z a  
o k r e s  e k s p e r y m e n tó w ;  s ta ła  s ię  w  
ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  f a k te m ,  n a d  k t ó ­
r y m  n ie  m o ż n a  p r z e jś ć  d o  p o r z ą d k u .

P r z e d  s p ó łd z ie lc z y m  s e k to r e m  w y ­
tw ó r c z y m  s to ją  p o w a ż n e  z a d a n ia  i  
d u ż e  m o ż l iw o ś c i  r o z w o ju .  Z a g a d n ie ­
n ie  u z u p e łn ie n ia  p r o d u k c j i  p r z e m y ­
s łu  p a ń s tw o w e g o ,  z a s p o k a ja n ie  p o ­
t r z e b  r y n k u  lo k a ln e g o  w  t a n i  i  d o b r y  
p r o d u k t ,  n a s ta w ie n ie  w y tw ó r c z o ś c i  
s p ó łd z ie lc z e j  n a  a r t y k u ł y  s p e c ja ln e  i  
n ie s e r y jn e ,  p r z e ję c ie  p r o d u k c j i  t .  z w .  
p r z e m y s łu  le k k ie g o ,  ś w ia d c z e n ie  f a ­
c h o w y c h  u s łu g  w  z a k r e s ie  r e p e r a c j i  
i  p a p r a w  —  to  z a d a n ia ,  k t ó r e  u z a ­
s a d n ia ją  m ie js c e  s p ó łd z ie lc z o ś c i  w y ­
tw ó r c z e j  w  m o d e lu  g o s p o d a r c z y m  
P o ls k i .

P r o b le m  z rz e s z e n ia  r o b o t n i k ó w  i 
r z e m ie ś ln ik ó w  n a  z a s a d a c h  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i p r a c y ,  p r o b le m  a k t y w iz a c j i  
c h a łu p n ic tw a  i  s p o łe c z n e j f o r m y  n a -  
k ła d c t w a  —  to  ta k ż e  d z ie d z in y ,  w  
k t ó r y c h  s p ó łd z ie lc z a  f o r m a  o r g a n iz a ­
c j i  j e s t  w  s ta n ie  r o z w ią z a ć  c a ły  
o g r o m  t r u d n o ś c i  n a t u r y  s p o łe c z n o  -  
g o s p o d a rc z e j.

J e ż e l i  d o  te g o  d o d a m y  o lb r z y m ie  
w a r t o ś c i  s p o łe c z n o  -  w y c h o w a c z e ,  j a ­
k ie  z a  s o b ą  p r z y n o s i  u s p o łe c z n io n a  
f o r m a  p r o d u k c j i ,  w o ln a  o d  n a je m n ic -  
tw a ,  w a r t o ś c i ,  w  k t ó r y c h  p r a c a  i  p o ­
w a ż n e  p o d e jś c ie  d o  is t o t n y c h  z a g a d ­
n ie ń  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  i  p a ń s t w o w e ­
g o  w y b i j a j ą  s ię  n a  p la n  p ie r w s z y . —  
to  m u s im y  s ię  z g o d z ić ,  ż e  s p ó łd z ie l ­
c z o ś ć  w y tw ó r c z a  je s t  d o s k o n a łą  s z k o ­
łą  n o w o c z e s n e g o  o b y w a te la .

ś w ia d o m a  s w y c h  w a r t p ś c i  i  s t o ją ­
c y c h  p r z e d  n ią  z a d a ń  —  s p ó łd z ie l ­
cz o ś ć  w y tw ó r c z a  p rz e s z ła  p r ó b ę  ż y ­
c ia ,  p r z e t r w a ła  n a jg o r s z y  o k r e s  z a p o z  
n a n ia  s w e j  w a r t o ś c i  i  d ą ż y  z d e c y d o ­
w a n ie  d o  o d e g r a n ia  c o r a z  p o w a ż n ie j ­
s z e j r o l i  w  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  P o l ­
s k i .

I s t n i e ją  w s z e lk ie  p r z e s ła n k i  w s k a ­
z u ją c e  n a  to ,  że  m o ż l iw o ś c i  te  z o s ta ­
n ą  w y k ę r z y s t a n e  w  z u p e łn o ś c i ,  u s ta ­
lo n e  f o r m y  o r g a n iz a c y jn e ,  ja s n o  w y ­
t k n ię t e  c e le  g o s p o d a rc z e ,  ś c is łe  p o ­
w ią z a n ie  s p ó łd z ie ln i  z C e n t r a lą  G o ­
s p o d a rc z ą  S p ó łd z ie ln i  P r a c y  W y t w ó r ­
c z e j,  r o z w i ja ją c a  s ię  w s p ó łp r a c a  z 
M in i s t e r s t w e m  P r z e m y s łu  i  H a n d lu  
i p r z e m y s łe m  p a ń s t w o w y m  w  z a k r e ­
s ie  p la n o w a n ia  p r o d u k c j i ,  z a o p a t r z e ­
n ia  i  z b y tu  s tw a r z a ją  r e a ln e  r a m y  
p r a c y  d la  s p ó łd z ie lc z o ś c i w y tw ó r c z e j .

P o n iż e j  p o d a je m y  n la n  i d a n e  C e n ­
t r a l i  G o s p o d a r c z e j S p ó łd z ie ln i  P r a c y  
W y t w ó r c z e j .  o b e im u ją c e j  n a jw a ż ­
n ie js z e  b r a n ż e :  w łó k ie n n ic z ą ,  s k ó r z a ­
n ą , m e ta lo w ą ,  d r z e w n ą ,  c h e m ic z n ą ,  
p r z e m y s łu  lu d o w e g o  i  a r ty s ty c z n e g o  
o ra z  p o k r e w n e .

W  o g ó ln y c h  c y f r a c h  p r z e w id y w a n a  
w a r t o ś ć  p r o d u k c j i  w  m i l i o n a c h  z ło ­
t y c h  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

B r a n ż e w  r .  1947 w  r .  1 94 8
s k ó r z a n a 4 .5 0 0 7 .5 0 0
d r z e w n a 8 0 0 1 .3 5 0 ,9
m e ta lo w a 1 .330 2 .8 2 0
c h e m ic z n a 364 '  1 .019 ,3

w łó k ie n n ic z a 2 .5 0 0 6 .0 4 4
s p - n i  p r z e m y s łu  l u

d o w e g o  i  a r t y -
s ty c z n e g o 180 360

s p - n i  r ó ż n y c h 340 1 .075

O g ó łe m 1 0.614 2 0 .1 6 9 ,2

C e n t r a la  G o s p o d a rc z a  S p ó łd z ie ln i  
P r a c y  W y t w ó r c z e j  r o k  1945  p o ś w ię ­
c i ła  z a g a d n ie n iu  o r g a n iz a c j i ,  r o k  1 946  
z a g a d n ie n iu  z a o p a t r z e n ia ,  a  r o k  1947  
z a g a d n ie n iu  r o z p r a c o w a n ia  p r o b le m u  
p r o d u k c j i  i  z b y tu  o r a z  w łą c z e n iu  
p r z e m y s łu  s p ó łd z ie lc z e g o  d o  o g ó ln e j  
g o s p o d a r k i  p la n o w e j .  R o k  1948  p r z y ­
n ie s ie  w ła ś c iw e  z r ó w n o w a ż e n ie  z a ­
s a d n ic z y c h  z a d a ń  C e n t r a l i  —  z a o p a ­
t r z e n ia ,  p r o d u k c j i  i  z b y tu .  U d z ia ł  C e n  
t r a l i  w  o b r o c ie  s p ó łd z ie lc z o ś c i  w y ­
tw ó r c z e j  p r z e w id z ia n y  je s t  w  r .  1948  
w  w y s o k o ś c i  11 m i l i a r d ó w  z ło t y c h  
p o  s t r o n ie  o b r o t u  s u r o w c a m i,  a 12 
m i l i a r d ó w  p o  s t r o n ie  z b y tu  p r o d u k c j i  
s p ó łd z ie lc z e j.
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OKRĘGOWY ODDZIAŁ MLECZARSKO 
I A J C Z A R S K I  W S Z C Z E C I N I E

U  s c h y łk u  1945 r o k u  p o w s ta ł  w  K o ­
s z a l in ie  O k r ę g o w y  O d d z ia ł  M le c z a r ­
s k o  -  J a jć z a r s k i  Z w ią z k u  G o s p o d a r ­
c z e g o  S p ó łd z ie ln i  R . P . „ S p o łe m " .  
W  l u t y m  1946 r o k u  O d d z ia ł  p r z e n ie ­
s io n y  z o s ta ł  d o  S z c z e c in a  i  m ie ś c i  s ię  
p r z y  A le i  W o js k a  P o ls k ie g o  N r .  117.

P o d  w z g lę d e m  s ta n u  p o g ło w ia  k r ó w  
O k r ę g  S z c z e c iń s k i z a jm u je  je d n o  z 
o s ta tn ic h  m ie js c ,  a lb o w ie m  k r ó w  n a  
t y m  te r e n ie  z n a jd u je  s ię  z a le d w ie  w e ­
d łu g  s ta n u  n a  d z . l . I V .  b r ,  72.000  sz t. 
P o d  w z g lę d e m  je d n a k  w y d a jn o ś c i  
m le k a  i  p r o d u k c j i  m a s ła  z n a jd u je  s ię  
n a  z n a c z n ie  b l iż s z y m ,  b o  b o d a j  n a  
s z ó s ty m  m ie js c u .  Z a w d z ię c z a ć  to  n a ­
le ż y  d u ż e j  s to s u n k o w o  i lo ś c i  m le c z a r ń  
k t ó r e  p r a c u ją  z b a r d z o  d o b r y m i  w y ­
n ik a m i .

W  c h w i l i  o b e c n e j n a  P o m o r z u  
S z c z e c iń s k im  i s t n ie je  i  p r a c u je  56 o -  
k r ę g o w y c h  s p ó łd z ie ln i  m le c z a r s k ic h .  
N a  o k r e s  n a jb l iż s z y  5 '— ; 3 l a t  p r z e w i ­
d u je  s ię  is tn ie n ie  70 te g o  r o d z a ju  p la ­
c ó w e k ,  a  w ię c  p la n  o r g a n iz a c y jn y  z o ­
s ta ł  j u ż  p o d  t y m  w z g lę d e m  w  80 p r o ­
c e n ta c h  w y k o n a n y .

W  r o k u  1946 s p ó łd z ie lc z e  m le c z a r ­
n ie  p r z y ję ł y  9 .500 .000  I t r .  m le k a  i  w y ­
p r o d u k o w a ły  244 to n  m a s ła .  W  p ie r w -

JAK PRACUJĄ ODDZIAŁY 
. „SPOŁEM"

O d d z i a ł  Pow iatow y  
w Piotrkowie lrybunaiskim

Jeszcze ,v ,rok u i-)19 powstał w Piotr­
kowie Trybunalskim Piotrkowsko - Opo­
czyński Związek Spółdzielni Spożywców, 
który już wtedy zgłosił swoją przyna­
leżność dó Centrali „Społem". W roku 
1941 Związek Piotrkowsko-Opoczyński 
przekształcony został w Oddział Powia­
towy „Społem".

Oddział w Piotrkowie Trybunalskim, 
ul. Narutowicza 4, zatrudnia w chwil; o- 
becnej 67 pracowników, zaopatrując hur 
towo w towa'ry spożywcze 1 Inne 86 
spółdzTe.hi, rozsianych na terenie całego 
powiatu. Ruch organizacyjny trwa. W. 
bieżącym róku powstały w powiecie 3 
nowe spółdzielnie. a istniejące — posze­
rza ią swoją sieć przez otwieranie dal - 
szych eklepów. Ponadto Oddział prowa­
dzi hurtownie specjalne: soli, wyrobów 
tytoniowych, wyrobów P. M. S., oraz 
Powiatową Zbiornicę Jaj.

W roku 1946 do asortymentu towarów, 
które Oddział rozprowadza w powiecie, 
przybyły tekstylia: 1) w ramach akcji 
przemysłu dła wsi i 2) wolnorynkowe. 
Zainteresowanie towarami teksty.nyrm 
wsi jest olbrzymie, co potwierdza ... fakt, 
że obroty tymi towarami wynoszą około 
20 milionów złotych miesięcznie, przy 
czym Oddziai nie jest w stanie pokryć 
zapotrzebowania spółdzielni; które w 
związku z wprowadzeniem artykułów 
włókienniczych,, uruchomiły szereg spe­
cjalnych sklepów branżowych.

Obroty Oddziału w grudniu 1946 r. o- 
siągnęły kwotę 70 milionów zł. Pod 
względem wysokości obrotów Oddział w 
Piotrkowie Trybunalskim . z czwartego 
miejsca w Okręgu. Łódzkim, jakie za j­
mował we wrześniu 1945 r.. wysuną! się 
już w styczniu 1946 r, na pierwsze miej­
sce, i tę pozycję po dzień dzisiejszy u- 
trzymuj'e. Dodać jeszcze należy, że w 
globalnej kwocie obrotów — handel ze 
spółdzielniami daje 80 proc, tego obrotu.

Duże trudności w gospodarce Oddzia­
łu stwarza brak odpowiednich magazy­
nów i własnej bocznicy kolejowej. Od - 
dział czyni starania, których celem jest 
nabycie nieruchomości w pobliżu toru 
kolejowego. Sprawa ta jest w toku za­
łatwiania. Po wybudowaniu w latach 
1947-48 bocznicy kolejowej i magazy • 
nów na własnym placu rozwój Oddziału 
i życia spółdzielczego w powiecie miał­
by niczym nieskrępowane, najdalej posu 
nięte możliwości.

Na terenie . pow. piotrkowskiego ist - 
meje 2-letnia Szkoła Przysposobienia 
Spółdzielczego, która corocznie daje 
spółdzielczości dopływ nowych młodych 
wykwa ifikowanych sii.

Kierownictwo Oddziału od październi­
ka 1945 r. spoczywa w ręku p. dyr, Sta­
nisława Lorka który w spółdzielczości 
pr3puje z górą ćwierć wieku, zajmując 
różne stanowiska, na których dał się po- 
znać jako doskonały organizator i rów- 
nie dobry administrator, (a)
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s z y m  k w a r t a l e  r o k u  b ie ż ą c e g o  z d o ła ­
n o  ju ż  p r z y ją ć  2 .500.000  I t r .  m le k a  
i  w y p r o d u k o w a ć  52  to n  m a s ła .  M a j  
b r .  d a ł  j u ż  p o n a d  30 t o n  m a s ła ,  k t ó ­
r e g o  w y s t a r c z y ło  n ie  t y l k o  n a  z a a p r o -  
w id o w a n ie  O k r ę g u  S z c z e c iń s k ie g o ,  a le  
je s z c z e  n a d w y ż k ę  w  i lo ś c i  10 t o n  w y ­
s ia n o  n a  Ś lą s k .  W  c z e r w c u  b r .  p r o ­
d u k c ja  m a s ła  o s ią g n ę ła  p o z io m  m a jo ­
w y .

W  o k r e s ie ,  k ie d y  P o m o r z e  S z c z e c iń ­
s k ie  b y ło  p o d  z a b o r e m  n ie m ie c k im ,  
p o g ło w ie  k r ó w  n a  t y m  te r e n ie  . w y ­
n io s ło  600 .00  s z tu k .  I s t n i a ło  w t e d y  w  
O k r ę g u  S z c z e c iń s k im  250 m le c z a r ń .  
O b e c n ie ,  w o b e c  o ś m io k r o tn ie  n iż s z e g o  
p o g ło w ia  k r ó w ,  t a k  w ie l k a  i lo ś ć  m le ­
c z a r ń  je s t  n ie p o t r z e b n a .  W s z y s t k ie  
je d n a k  z o s ta ły  z a b e z p ie c z o n e , a u r z ą ­
d z e n ia  i  m a s z y n y  1 8 0 -c iu  z b ę d n y c h  
m le c z a r ń  są  r o z m o n to w y w a n e .  M a ­
s z y n y  i  u r z ą d z e r i ia  te  c z ę ś c io w o  p ó jd ą  
d o  in n y c h  O k r ę g ó w ,  a c z ę ś c io w o  z o ­
s ta n ą  z m a g a z y n o w a n e ,  b y  u ż y ć  je  
w ó w c z a s ,  k ie d y  o k a ż ą  s ię  p o t r z e b n e .

W  d z ia le  ja j c z a r s k im  z a n o to w a n o  
w  1946 r o k u  b a r d z o  s ła b e  w y n i k i ,  a  -to  
ze  w z g lę d u  n a  b a r d z o  m a łą  i lo ś ć  
k u r .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  i  p o d  t y m  
w z g lę d e m  n a s tą p i  p o p r a w a .  P r z e w i ­
d u je  s ię  s k u p  100.000 s z tu k  j a j  m ie ­
s ię c z n ie .

O K R Ę G O W Y O D D Z IA Ł  
SPOŻYWCZY W SZCZECHliE

O k r ę g o w y  O d d z ia ł  S p o ż y w c z y  w  
S z c z e c in ie ,  u l .  R a p a c k ie g o  3, i s t n ie je  o d  
l ip c a  1945 r .  P ie r w o t n ą  je g o  s ie d z ib ą  
b y )  K o s z a l in ,  b o  ta m  w ó w c z a s  m ie ś c i ­
ł y  s ię  w ła d z e  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o . Z  c h w i lą  p r z e n ie s ie n ia  s ię . U -  
r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  d o  S z c z e c in a  
to  n a jb a r d z ie j  w y s u n ię te  n a  z a c h ó d  
p o ls k ie  m ia s to  p o r t o w e  s ta io  s ię  s i łą  
f a k t u  i  s ie d z ib ą  o k r ę g o w y c h  w ła d z  
„ S p o łe m " .

O k r ę g o w y  O d d z ia ł  S p o ż y w c z y  w  
Ś z c z e c in ie  z a o p a t r u je  w  :& w a r y  24 p o ­
w ia t o w e  p la c ó w k i  „ S p o łe m " ,  w s z y s t ­

k ie  s p ó łd z ie ln ie  w  l ic z b ie  30 z t e r e n u  
p o w ia t u  s z c z e c iń s k ie g o  i  k i l k a  w ię k ­
s z y c h  s p ó łd z ie ln i  z  t e r e n u  w o je w ó d z ­
tw a ,  O d d z ia ł  p r o w a d z i :  t o w a r y  s p o -

Spółdzielnia Spożywców
,,Wieśniak" w Grójcu

S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  „ W ie ś n ia k "  
w  G r ó jc u ,  u l .  P io t r a  S k a r g i  6 (d o m  
w ła s n y )  p o w s ta ła  w  m a r c u  1936 r .  W  
c z a s ie  o s ta tn ie j  w o j n y  d w u k r o t n i e  z o ­
s ta ła  d o s z c z ę tn ie  r o z g r a b io n a .  O b e c ­
n ie  p r o w a d z i  7 s k le p ó w  (4 — k o lo n ia l -  
n o -s p o ż y w c z e ,  1 —  z  p ie c z y w e m ,  2 —  
z  w y r o b a m i  m o n o p o lo w y m i  i  1 —  r o z ­
d z ie lc z y  a r t y k u łó w  k a r t k o w y c h ) .  J e ­
d e n  ze  s k le p ó w  p o z a  d z ia ie m  s p o ż y w ­
c z y m  p r o w a d z i  a r t y k u ł y  w łó k ie n n ic z e  
i  p r z e d m io t y  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o .  
P o n a d to  s p ó łd z ie ln ia  p r o w a d z i  p ie k a r  
n ię  o r a z  k w a s z a r n ię  o g ó r k ó w  i  k a p u ­
s ty .  S p ó łd z ie ln ia  p o s ia d a  w ła s n y  ta b o r  

k o n n y  i  s a m o c h o d o w y ,  z rz e s z a  870 
c z ło n k ó w  i  z a t r u d n ia  38 p r a c o w n ik ó w ,  
k t ó r z y  r e k r u t u j ą  s ię  z w y c h o w a n k ó w  
„ W i c i " .  O b r o t y  s p ó łd z ie ln i  w  1946 r .  
o s ią g n ę ły  k w o t ę  80  m i l i o n ó w  z ło t y c h ,  
w y s o k o ś c i  120 m i l i o n ó w  z ło t y c h ,  p r z y  
a  n a  r o k  b ie ż ą c y  p r e l im in o w a n o  j e  w  
c z y m  z a  o k r e s  7 m ie s ię c y  b r .  d o ś z ły  
j u ż  d o  75 m i l i o n ó w  z ło t y c h .  Z a r z ą d  
S p ó łd z ie ln i  s t a n o w ią :  P io t r  P ie t r z y k  —  
p re z e s , J a n  W o jc ie c h o w s k i  —  k i e r o w ­
n ik  i  F r a n c is z e k  K o ta n a .  (a )
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O d d z ia ł  u r u c h o m i ł  w  m a ju  b r .  c e n ­
t r a l ę  w y lę g o w ą  w  K o s z a l in ie .  Z a in ­
s ta lo w a n o  ta m  4 a p a r a t y  w y lę d o w e  o 
z d o ln o ś c i  w y lę g o w e j  36.000 k u r c z ą t  
je d n o r a z o w o .  C e n t r a la  n o r m a ln ie  p r a ­
c o w a ć  z a c z n ie  d o p ie r o  w  p r z y s z ły m  
r o k u ,  a le  j u ż  w  t y m  s e z o n ie  z d o ła ła  
r o z p r o w a d z ić  w  w o je w ó d z tw ie  15.000 
k u r c z ą t .

J e ż e l i  c h o d z i  o  p r o d u k c ję  j a j ,  to  
O k r ę g  S z c z e c iń s k i j e s t  w y b i t n i e  d e ­
f i c y t o w y .  J a ja  są  d r o g ie  i  t u  O d d z ia ł ,  
s p r o w a d z a ją c  j a j a  z i n n y c h  o k r ę g ó w  
w  i lo ś c i  500 .000  s z tu k  m ie s ię c z n ie ,  u -  
t r z y m u je  c e n y  te g o  a r t y k u ł y  n a  z n o ś ­
n y m  p o z io m ie .

C o  k w a r t a ł  o d b y w a ją  s ię  w  S z c z e ­
c in ie  o d p r a w y  k ie r o w n i k ó w  w s z y s t ­
k i c h  m le c z a r ń .  N a  o d p r a w a c h  t y c h  
u s ta la  s ię  p la n y  p r o d u k c j i ,  z g o d n ie  
z a k t u a ln y m i  z a p o t r z e b o w a n ia m i  r y n ­
k u .

K ie r o w n ic t w o  O d d z ia łu  z a b e z p ie ­
c z y ło  o d p o w ie d n ie  o b ie k t y  n a  t u c z a r -  
n ię  d r o b iu ,  k t ó r a  u r u c h o m io n a  z o s ta ­
n ie  w  r o k u  p r z y s z ły m .  Z a b e z p ie c z o n o  
r ó w n ie ż  m a s z y n y  p o r t o w e  d la  p r z y ­
s z łe g o  p u n k t u  e k s p o r to w e g o .  W e  w ła s  
n y m  z a k r e s ie  w y b u d o w a n o  s z u s z a r -  
n ię  k a z e in y  w  K o s z a l in ie ,  k t ó r a  r u ­
s z y  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie , (a )

ż y w c z o - k o lo n ia ln e ,  m a t e r ia ł y  o p a ło w e  
i  a r t y k u ł y  p a p ie r n ic z e  o r a z  O k r ę g o ­
w ą  H u r t o w n ię  W y r o b ó w  P a ń s tw o w e ­
g o  M o n o p o lu  T y t o n io w e g o ,  z a t r u d n ia  
j ą c  o g ó łe m  176 p r a c o w n ik ó w .

O b r o t y  O d d z ia łu  w  1 9 4 6 'r- ,  o s ią g n ę ­
ł y  k w o t ę  593 .000 .000  z ło t y c h .  ‘ N a  r o k  
b ie ż ą c y  p r e l im in o w a n o  je  w  w y s o k o ­
ś c i 900 .000 .000  z ło t y c h ,  a  p ie r w s z e  p ię ć  
m ie s ię c y  te g o ż  r o k u  p r z y n io s ły  j u ż  
3 57 .000 .000  z ło t y c h .

M a g a z y n y  O d d z ia łu  są  n a  o g ó ł d o ­
b r e ,  le c z  n ie d o s ta te c z n e .  P o w a ż n ą  ic h  
z a le tą  j e s t  f a k t ,  że  m ie s z c z ą  s ię  tu ż  
p r z y  b iu r a c h  i  p o s ia d a ją  w ła s n ą  b o c z  
n ic ę  k o le jo w ą .  A b y  z a s p o k o ić  s w o je  
p o t r z e b y  m a g a z y n o w e -  O d d z ia ł  b u d u je  
n o w y  d u ż y  m a g a z y n ,  o b l ic z o n y  n a  p r z y  
ję c ie  120 w a g o n ó w  t o w a r ó w .  B u d o w a  
te g o  m a g a z y n u  z o s ta n ie  c a łk o w ic ie  u - 
k o ń c z o n a  je s z c z e  w  b ie ż ą c y m  r o k u .  
Z e  te g o  r o d z a ju  m a g a z y n  i s t o t n ie  je s t  
O d d z ia ło w i  p o t r z e b n y ,  ś w ia d c z ą  p o n iż ­
sze  c y f r y :

W  r o k u  u b ie g ły m  O d d z ia ł  p r z y ją ł ,  
r o z ła d o w a ł  i  z a m a g a z y n o w a ł  1.639 w a ­
g o n ó w  r ó ż n y c h  t o w a r ó w .  W  t y m  sa - 
s a m y m  c z a s ie  z a ła d o w a ł  i  w y s ła ł  651 
w a g o n ó w .

T a b o r  O d d z ia łu  s k ła d a  s ię  z t r z e c h  
s a m o c h o d ó w  c ię ż a r o w y c h  i  d w ó c h  o- 
s o b o w y c h  i  a b s o lu tn ie  o d p o w ia d a  p o ­
t r z e b o m  t r a n s p o r t o w y m .

S ie ć  s p ó łd z ie ln i  n a  te r e n ie  p o w ia tu  
s ta le  s ię  p o s z e rz a .  N a  d z ie ń  1 s ty c z n ia  
b r .  n a  t ć r e n ie  p o w ia t u  s z c z e c iń s k ie g o  
i s t n ia ło  25 s p ó łd z ie ln i  h a n d lo w y c h ,  p o ­
s ia d a ją c y c h  łą c z n ie  85 s k le p ó w .  W  
c ią g u  p ię c iu  m ie s ię c y  b r .  p o w s ta ło  j e ­
sz c z e  8 n o w y c h  s p ó łd z ie ln i .  S p ó łd z ie l ­
n ie  p r a c u ją  n a  o g ó ł d o b rz e .  S ą  to  
je d n a k  n o w e  p la c ó w k i  o  n ie w ie l k i c h  
z a s o b a c h  f in a n s o w y c h  i  s tą d  o d c z u w a ­
j ą  d o t k l i w y  b r a k  k a p i t a łó w  o b r o t o ­
w y c h .

R a d a  O d d z ia ło w a  z o s ta ła  z o r g a n iz o ­
w a n a  w  p a ź d z ie r n ik u  1946 r .  i  p r a c u ­
je  b a r d z o  w y d a tn ie ,  d u ż o  c z a s u  p o ś w ię  
c a ją c  m ło d e j  t u te js z e j  s p ó łd z ie lc z o ś c i,  
k t ó r a  n a  t y m  t e r e n ie  w y m a g a  s p e c ja l ­
n ie  t r o s k l iw e j  o p ie k i .  (a )

I i pół miliona 
kilogramów ziół
w magazynach ,,Społem"

N ie  w ie le  o s ó b  je s t  p o in f o r m o w a ­
n y c h  o  t y m ,  że  „ S p o łe m "  z o r g a n iz o ­
w a ło  n a jw ię k s z ą  w  P o ls c e  h u r t o w ­
n ię  z ió ł  le c z n ic z y c h  . p r z y p r a w o w y c h  
i p r z e m y s ło w y c h .

W  1945 r o k u ,  z a ra z  p o  w o j n i e , . 
„ S p o łe m "  z a b e z p ie c z y ło  p r z e d  s z a ­
b r o w n ik a m i  p rz e s z ło  140 ty s .  k g  z ió ł  
p o n ie m ie c k ic h ,  w  t y m  n a s io n a  r ą c z -  
n ik a ,  k o p r u  w ło s k ie g o  i  in n y c h .  W a r ­
to ś ć  t y c h  z ió ł  w y n o s i ła  w ó w c z a s  3 
m i l .  300 ty s .  z ł.  W  t y m  s a m y m  r o k u  
. .S p o łe m "  z a k u p i ło  w  k r a ju  285 ty s .  
k g  z ió ł  za  12 m i l .  300 ty s .  z ł.

W  r o k u  1946 z a k u p io n o  777 ty s .  
k g  z ió ł  z a  ,2  m i l .  200 ty s .  z ł.  W  
p ie r w s z y m  p ó ł r o c z u  1947 r o k u  611.500 
k g .  z a  82 m i l .  200  ty s .  z ł. D o  k o ń c a  
b ie ż ą c e g o  r o k u  „ S p o łe m "  z a k u p i  1 
m i l i o n  500 ty s .  k g .  z ió ł  s u m ę  200 
m i l .  z ło t y c h .

W  1 4 - tu  h u r t o w y c h  m a g a z y n a c h  
„ S p o łe m "  n a g r o m a d z o n o  200 g a t u n ­
k ó w  z ió ł  d o  d y s p o z y c j i  h u r t o w n i  
f a r m a c e u t y c z n y c h .  a p te k .  s z p i t a l i ,  
p r z e t w ó r n i  l e k a r s t w  i  f a b r y k  w ó d e k .  
„ S p o łe m "  w y s y ła  ze  s w y c h  m a g a z y ­
n ó w  n a w e t  m a łe  i lo ś c i  z ió ł—  k r a j o ­
w y c h ,  p r o s z k o w a n y c h  i c a ły c h .  P r z e ­
s y ł k i  id ą  p o c z tą ,  k o le ją ,  a n a w e t  s a ­
m o lo ta m i .  T o te ż  r y n e k  k r a jo w y  n ie  
m o ż e  u s k a r ż a ć  s ię  n a  b r a k  z ió ł  —  
k a ż d a  a p te k a ,  j e ś l i  c h c e , m o ż e  s ię  
z a o p a t r z y ć  w e  w s z y s tk ie  z io ła  w  
„ S p o łe m " .

N o w o ś c ią  w  P o ls c e  je s t  w p r o w a ­
d z e n ie  n a  r y n e k  k r a jo w y  z ió ł  o p a k o ­
w a n y c h  w  t o r e b k i  2 0 - g r a m o w e  i  k a r ­
t o n ik i  1 0 0 - g r a m o w e .  W  o b ie g u  są  ju ż : '  
r u m ia n e k ,  m ię t a ,  k w ia t  l i p o w y  i  
d z iu r a w ie c .  W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  
„ S p o łe m "  w p r o w a d z i  w  o p a k o w a n iu  
o d  25 g r .  d o  125 g r .  d a ls z e  14 g a ­
t u n k ó w  z ió ł .  C h o d z i  o  to ,  a b y  d o  
n a jd a ls z y c h  z a k ą t k ó w  k r a j u  d o t a r ły  
h ig ie n ic z n ie  o p a k o w a n e  z io ła  le c z n i ­
c z e  i  p r z y p r a w o w e .

N a d m ia r  z ió ł ,  n ie s p o ż y ty c h  w  k r a ­
ju ,  id z ie  z a  g r a n ic ę .  W  t y m  c e lu  „ S p o ­
łe m "  s t w o r z y ło  w  G d ń s k u  p ie r w s z y  
w  P o ls c e  s p e c ja ln y  m a g a z y n  e k s p o r ­
t o w y .  W  z a m ia n  za  w y e k s p o r to w a n e  
z io ła  k r a jo w e  „ S p o łe m "  s p r o w a d z a  
z z a g r a n ic y  e g z o ty c z n e  s u r o w c e  le c z ­
n ic z e ,  n ie z b ę d n e  d o  f a b r y k a c j i  le­
k a r s tw .

N a  te r e n ie  k r a j u  „ S p o łe m "  o t w o ­
r z y ło  400 p u n k t ó w  s k u p u  z ió ł .  W  14 
w o je w ó d z k ic h  h u r t o w y c h  p la c ó w k a c h  
z ie la r s k ic h  u r z ą d z a  s ię  n o w o c z e s n e  
p r z e c h o w a ln ie ,  k r a ja l n i e  i  p r o s z k o w -  
n ie .

U r u c h o m io n o  r ó w n ie ż  c ie c  s p e c ja l ­
n y c h  s u s z a r n i  z ió ł .

D o  p r a c  t y c h  „ S p o łe m "  z a a n g a ż o -  
ł ! o  a ł \  s z e re g  s p e c - j ł i s t ó w  z ie la ­

r z y ,  i n ż y n ie r ó w  r o ln i k ó w  i  o g r o d n i ­
k ó w ,  f a r m a c e u t ó w ,  c h e m ik ó w ,  e k o ­
n o m is tó w  i  h a n d lo w c ó w .  R ó w n ie ż  z a ­
p e w n i ło  s o b ie  w s p ó łp r a c e  p r z e d n ia - ,  
w ic i e l i  n a u k i ,  in t e r e s u ją c y c h  Się z ie ­
la r s t w e m .

P o z a  t y m  „ S p o łe m "  s z k o l i  n o w y c h  
fa c h o w c ó w  z ie la r s k ic h .  U d z ie la  n ie  
t y l k o  w y s o k ic h  s t y p e n d ió w  s t u d iu j ą ­
c y m  fa r m a c ję  i  r o ln i c t w o , ,  a le  u m o ­
ż l iw ia  im  ta k ż e  o d b y c ie  s z e re g u  p la ­
n o w y c h  p r a k t y k  w  r ó ż n y c h  p la c ó w ­
k a c h  z ie la r s k ic h .  R ó w n o c z e ś n ie  w  
t y m  k i e r u n k u  p r a c u ją  s p e c ja ln e  k u r ­
s y  z ie la r s k ie  d la  p r a c o w n ik ó w  „ S p o ­
łe m " ,  n a u c z y c ie l i ,  m ło d z ie ż y  w ie j s k ie j  
i  r o ln ic z e j .

Ksiażrrca Spółdzielcza 
„Kuźnica" w Starachowicach

K s ią ż n ic a  S p ó łd z ie lc z a  „ K u ź n ic a "  w  
S ta r a c h o w ic a c h ,  u l .  M a r s z a łk o w s k a  13 
p o w s ta ła  w  m a r c u  1942 r o k u .  P r o w a ­
d z i  k o lp o r t a ż  p r a s y ,  w y p o ż y c z a ln ię  
k s ią ż e k ,  i n t r o l i g a t o r n i ę ,  s p rz e d a ż  m a ­
t e r i a ł ó w  . p iś m ie n n y c h  i  z a b a w e k .  P o ­
s ia d a  4 s k le p y  d e ta l ic z n e ,  k s ię g a r n ie  
i  b a z a r ,  z r z e s z a ją c  250 c z ło n k ó w  i  z a ­
t r u d n ia j ą c  18 p r a c o w n ik ó w .  W  r o k u  
u b ie g ły m  K s ią ż n ic a  u r u c h o m i ła  b a z a r  
i s k le p  N r .  4 w  I ł ż y ,  a  w  n a jb l iż s z e j  
p r z y s z ło ś c i  z a m ie r z a  o tw o r z y ć  5 - t .v  
s k ie n  w  L ip s k u .  O b r o t y  „ K u ź n i c y "  
w  1946 r o k u  o s ią g n ę ły  k w o t ę  7 .500.000  
z ł. ,  a n a  r o k  b ie ż ą c y  p r e l im in o w a n o  
je  w  w y s o k o ś c i  9 .500  000 z ł. Z a r z ą d  
S o ó łd z ie ln i  w  o s o b a c h :  M ic h a ła  P a ­
w l i k a  (p re z e s  i  k i e r o w n i k )  i  T e o f i la  
J a n k o w s k ie g o  p r a c u je  n a p r a w d ę  w y -  
d a tn ię .  w y r a z e m  c z e g o  je s t  d o t y c h c z a ­
s o w y  r o z w ó i  t e j  p o ż y te c z n e j  s p ó łd z ie l ­
c z e j p la c ó w k i ,  (a ) .



MOWY KONKURS
„T Y G O D N IA "
Zagadka ósma była bardzo łatwa 

toteż nadesłano do Redakcji rekor­
dową ilość odpowiedzi, w tym zaled 
wie kilka złych. Olbrzymia więk­
szość Czytelników odpowiedziała p ra­
widłowo, że ilustracja dotyczy przy­
słowia:

„Modli się pod figurą, 
a ma diabła za skórą".

Wszelkie odchylenia od powyższej 
treści uznano za dobre.

W drodze losowania otrzymali 
NAGRODY KSIĄŻKOWE:

Krystyna Chudowolska — Gryfice 
(Pom. Zachodnie) Oddział „Społem",

Helena Szostkiewicz — Katowice, 
ul. Szopena 11.

Czesław Feuerstein — Białogard. 
(Pom. Zachodnie), ul. Kopernika 11.

Krzysztof Aue — Myślenice, ul. Ry­
nek Nr. 13.

Zygmunt Kucharski — Nowy Sącz, 
•ul. Długosza 28 (Ubezpieczalnia Spo­
łeczna).

PRENUMERATĘ KWARTALNĄ 
„TYGODNIA"

Jerzy Chwiałkowski — Turek, ul. 
Łąkowa Nr 3.

Zbigniew Krzyk — Lubartów, ul. 
Wspólna 8.

A. Łuczyński — Żnin, ul. Kościelna 
Nr. 34 m. 14.

Włodzimierz Berezowski — Syców, 
ul. Pr. Bieruta 2 (woj. wrocławskie)

Antoni Lewandowski — Kamień 
pod Rzędówką, pow. Rybnik.

Maria Króżel — Skoczów, ul. Tar­
gowa 57, pow. Cieszyn.

Jerzy Katarzyński — Koźmin Wlkp. 
Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze 
(Zamek).

Jerzy Piątkowski — Ostrowiec Kie­
lecki, ul. Poniatowskiego Nr. 6 m. 2.

Jan  Gronkiewicz — Oborniki Wlkp., 
ul. Obrzycka 42.

Bronisław Sadłowski — Olecko, ul. 
Gołdapska 10.

Wszystkie nagrody zostaną wysłane
pocztą.

Powyżej zamieszczamy zagadkę 
Nr. 10. Treść odgadniętego na pod­
stawie rysunku przysłowia należy 
przesłać do Redakcji „Tygodnia" do 
dnia 6 października br. Wśród Czytel­
ników, którzy nadeślą dobre odpo­
wiedzi — rozlosowanych zostanie:

5 nagród książkowych 
oraz

10 nagród — Prenumerata kwartalna 
„Tygodnia".

Rozwiązanie zagadki dziewiątej w 
następnym numerze.

Wydawca- Spółdzielnia Wydawnicza 
„Tydzień"
Redaguje- Zespól redakcyjny 

4dre« Redakcji ' Administracji- War
"awa. Szpitalna 5 m. 8 

R edaktor p rzy ,m u je w czw artk i
o tątk i i soboty od 10— 12 
TELEFONY Redakcji 86-164 

Administracji 88-71? 
R-dakei» rękopisów nie zwraca
P -enuT e'8 ta miesięczna 75 oól 
•oczna — 450 z), roczna 900 zt. - 
K ontr P K P  W arszaw a Nr 1 476?

Konto czekowe w Banku Gospodar­
stwa Spółdzielczego Oddz Wojewódz­
ki Warszawa Nr 107.
Ogłoszenia za i mm wysokości na 
szerokość i szpalty — 75 zł.
W < ,i ,ryf 50% drożej
R. S W „PRASA", Z. G W-wa
Smolna 12 B-38544

o-wma

Jezzcze nie 
prędko, 

za p a n u je  
dobro na

jwiecie.
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VI KONKURS
W numerze 38 (62) „Tygodnia" roz 

poczęliśmy VI Konkurs naszych roz­
rywek umysłowych, który zakończy 
się dnia 23 listopada br.

Za prawidłowe rozwiązanie każdego

zadania przyznane będą trzy punkty. Su 
ma najwięcej zdobytych punktów decy­
dować będzie o wygranej.

W razie równej ilości punktów nastą-

SZEŚCIAN MAGICZNY 
ułożyła „Sumbra"

Do podanej figury wpisać 10 wyra­
zów o poniższym znaczeniu: wzdłuż 
linii pionowych, poczynając od miejsc 
oznaczonych liczbami. Sześcian magi­
czny utworzy się sam.

KLUB SZARADZISTÓW

W niedzielę dnia 12 października 
1947 r. o'godzinie 11 rano odbędzie 
się zebranie Organizacyjne Polskiego 
Klubu Szaradzistów w lokalu Redak­
cji „Tygodnia" ul. Szpitalna 5 m. 8 
Wszystkich zainteresowanych prosi­
my o przybycie na powyższe zebra­
nie.

Komitet Organizacyjny 
Pol. Klubu Szaradzistów

„ T Y G O D N I A ”
n a  r o z r g w h i  u r n y  i ł o w e

pi losowanie. Odpowiedzi należy nadsy­
łać do Redakcji „Tygodnia", Warszawa, 
ul. Szpitalna 5 m. 8, do dnia 10 grudnia 
br. Szczęśliwym zwycięzcom Konkursu 
przyznane będą wartościowe nagrody 
książkowe.

Konkurs ten jest połączony z konkur­
sem autorskim, przy czym uczestnicy 
konkursu' po jego zakończeniu wytypu­
ją trzy najlepsze zadania.

ZNACZENIE WYRAZÓW
1) Środek napędny, 2) Kupidyn, 3) 

Środek napędny, 4) Napój, 5) Naczy­
nie, 6) Kusy, 7) Zadowolona, 8) Skrzy­
nia, 9) Imię męskie, 10) Rzeka w Ro-

ROZWKĄZANIE ZADAŃ 
V KONKURSU „TYGODNIA**

W dzisiejszym numerze podajemy 
rozwiązanie zadań zamieszczonych 
w ramach V Konkursu „Tygodnia" 
na rozrywki umysłowe.

Figielek rebusowy miał znaczenie: 
oko — po — wina, większość odpo­
wiedzi brzmiała: kara po winie, a 
ponieważ i takie rozwiązanie nie było 
błędne — uznaliśmy je więc jako do­
bre.

W wyniku losowania nagrody książ
kowe otrzymali:

Bronisława Dziewonowska — Ot­
wock, ul. Pułaskiego 14.

Witold Nowicki — Radość, Al. 3-go 
Maja 10-a.

Andrzej Salm — Łódź, ul. Mosto­
wa 5-a.

Halina Braumanowa — Gorlice, nL 
3-go Maja 18.

Kazimierz Krauzowicz — Swoszo­
wice k-Krakowa.

Tadeusz Kubiczek — Świętochłowi­
ce, kop. „Polska".

Wanda Zalewska — Warszawa, ul. 
Białołęcka 27 m. 5.

Dorota Niemcowa — Bielsko, ul. 
Zielona 10 m. 4.

Jan Turek — Kraków, ul. Grzegó­
rzecka 8 m. 5.

Wiesław Nowicki — Warszawa. uL 
Twarda 62 m. 14.

Lubnar Władysław — Zgierz, ul. 
Szczęśliwa 1.

E. Jaszczyszyn — Strzelce Opolskie, 
ul. Fabryczna. .

Ignacy Janowski — Łódź, ul. Piotr­
kowska 25 m. 47.

Zofia Grabowska — Wyszogród, 
pow. płocki, ul. Rybowska 51.

Waldemar Sochacki — Łódź, ul. Da­
szyńskiego 25.

Kamilla Gryger — Warszawa, ul. 
Szustra 20-a m. 6.

Janina Kocielnik — Łódź, ul. 11 
Listopada, Centr. Wyszkol. Sanitarn.

Wanda Orłowska — Warszawa, ul. 
Hoża 68 m. 50.

Z. Kowalska — Poznań, ul. Sw. 
Marcina 21.

J. Sikorski — Katowice, ul. Sokol­
ska 8.

W Konkursie autorskim nagrody 
książkowe otrzymali:

Erazm Grójnacki — Warszawa, ul. 
Mickiewicza 27 m. 128.

Alfred Nowakowski — W arszawa- 
Praga, ul. Wileńska 13.

Janusz Janiewicz — Sosnowiec, 
ul. Żymierskiego 48 m. 6.

Wszystkie nagrody przesłane zosta­
ną przez pocztę.

Wydawnictwa nadesłane
KOCHANOWSKI JAN — Treny. W o- 

pracowaniu Konrada Górskiego. Wy­
dawnictwo „Książnica-Atlas" 1947.

KOCHANOWSKI JAN — Odprawa 
posłów greckich. W opracowaniu 
Konrada Górskiego. Wydawnictwo 
„Książnica-Atlas" 1947.
•CHANCWSKI JAN — Wybór Poe­

zji. W opracowaniu Konrada Gór­
skiego. Wydawnictwo „Książnica-At­
las" 1947.

SKOWRON STANISŁAW — Hormo­
ny. Wydawnictwo „Książnica-Atlas" 
1947.

WĄSOWICZ JÓZEF — Stosunki języ­
kowe na Śląsku w świetle nauki, nie 
mieckiej. Wydawnictwo „Książnica- 
Atlas" 1947

BARYCZ HERYK — Ślązacy w pol­
skiej kulturze umysłowej. Na tle 
polsko-śląskich związków ducho- 
w przeszłości, str. 71. Wydawnictwo 
„Książnica-Atlas" 1947.

SZEWCZYK WILHELM — Śląski trud 
literacki. Pisarze Śląscy XIX i XX 
wieku. Str. 67. Wydawnictwo „Książ­
nica-Atlas" 1947

JO VAN AMMERS • KOLLER — 
Wierność rodu Tavelincków. Pow ieść 
z czasów Napoleona. Przekład Edy­
ty Galuszkowej. Str. 540 Wydaw­
nictwo „Książnica-Atlas" 1947

KUDLIŃSKI TADEUSZ — Farbowa­
ne lisy. Powieść. Str. 259 Wydaw­
nictwo „Książnica-Atlas" 1947.

BALEY STEFAN — Psychologia wy­
chowawcza w zarysie. Str, 686. 19 
ilustracji. Wydawnictwo „Książnica- 
Atlas" 1947.

WIKTOR JAN —, Ożywcze Krynice.
Str 92. Wydawnictwo „Książnica- 
Atlas".
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D Z IE C I SP Ó ŁD ZIE LC Ó W
ZDOBYWAIĄ ZDROWIE W MICHALINIE

szczecin
P O R T E M
P O L S K I M

W o s ta tn ic h  d n ia c h  w ła d z e  r a d z ie c k ie  

p r z e k a z a ły  P o ls c e  p o r t  s z c z e c iń s k i

•

S t r a ż n ik  S t r a ż y  M o r s k ie j  Ł u c ja n  K u .  
r y ł e k  o b ją ł  s t r a ż  n a  n a b r z e ż u  b a s e n u  
w ę g lo w e g o .  O g ó łe m  p r z e ję l i ś m y  
17.250 m  n a b r z e ż a  i  17 d ź w ig ó w  o 

łą c z n e j  n o ś n o ś c i 109 t o n

18. IX. 47. Podpisanie aktu przekazania Polsce portu szczecińskiego. 
Od lewej: min. Rapacki, wicemin. Petrusewicz, ambasador ZSRR

Lebiediew

19. IX. 47 władze polskie przejęły port szczeciński. Gen. Bajukow 
(salutuje) oddaje plany portu min. Rapackiemu.

Delegacje obu itron na nabrzeżu oasenu węglowego. Od lewej idą: 
dyr- Urzędu Morskiego Szczecina, gen. Bajukow, przedstawicie! ra­
dziecki, gen, Masłów attache amb. radzieckiej dyr. Askanas z C. U. P.

. oraz min. Rapacki

'Fot. FUm Polski

Michalin to miejscowość piękna 1 zdrowa, lecząca anemię, schorzenia 
gruczołowe i płucńe.

6-morgowy park, rząd 11 namiotów, dwie duże wille mieszkalne 
i dom gospodarczy z dużą salą jadalną.

Na maszcie powiewa chorągiew spółdzielcza, na namiotach spółdziel­
cze chorągiewki.

Gromadki dzieci pod opieką wychowawczyń, bawią się, są zajęte.
Są to kolonie zorganizowane przez Centralną Radę Kobiet Związku 

Zawodowego Pracowników Spółdzielczych dla dzieci pracowników spół­
dzielczych m. Warszawy w Michalinie.

W miesiącu lipcu i sierpniu br. przeszło przez Michalin 338 dzieci. 
Czterokrotne posiłki w ciągu dnia, świeże powietrze sprawiły, że dzie­
ciom przybywało około 3 kg., a w dziewięciu wypadkach ponad 6 kg.

Dzieci czuły się wspaniale. • Ze łzami opuszczały kolonię, wyrażając 
nadzieję, że na przyszły rok wszystkie dzieci spółdzielcze znajdą się na 
wczasach. Spółdzielcy nie zawiodą nadziei milusińskich.

Już od jesieni tego roku przystąpią do organizowania kolonii letnich 
w roku 1948.

Tymczasem Zarząd Główny Z.Z.P.S. ufundował w tymże Michalinie 
stały dom wczasów dla dzieci pracowników spółdzielczych. Każde dzie­
cko wątłe i słabe może przyjechać, żeby podreperować swoje zdrowie. 
Szczególnie dzieci samotnych matek.


